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P R A C E  O R Y G I N A L N E .  

W y k ł a d y

Co w iem y o odporności w g ru ź lic y ? 1)

P o d a ł

Pro f .  R. K R A U S  ( W ie d e ń ) .

( D o k o ń c z e n i e — p. N. 15).

N a n o w o  musi być  p o d d a n a  dośw iad czen iu  
kwestja, czy  s z czep  B. C. G., zu p e łn ie  osłab iony  
i n iezd o ln y  do w ytw arzan ia  żadnej gruźliczej spra­
w y u zw ierząt wrażliwych, rów nież posiada w ła sn o ­
ści uodparniające.

M ieliśm y także sp o so b n o ść  przerobić d o św ia d ­
czen ia  P e t r o f f a .  P e t r o f f  b y ł  tak uprzejmy  
i przesła ł nam  sw e  kolcuje R i S, h o d o w a n e  na  
płytkach  P e t r o f f a ,  co um ożliw iło  nam  zająć się  
morfologją i chorobotw órczością  kolonij. Przy w strzy­
kiwaniu śródotrzew now em  kolonij R (oryginalnych)  
nie otrzym ano zm ian innych, niż od szczepu  B. C. G. 
K olonje  S (oryginalne) w strzyk iw ano  św inkom  śród- 
otrzew n ow o po 9 i 18 mg. Po m iesiącu okaza ło  się, 
iż zw ierzęta  mają gruźlicę uogóln ioną w od różn ie ­
niu od zwierząt, zak ażon ych  kolonjam i R. Z m ian y  
w sieci b y ły  w ysok iego  stopnia, zna lez iono m ałe  og­
niska gruźlicze w ś ledz ion ie ,  wątrobie  i l iczne w ię ­
k sze  ogn iska  w obu p łucach. Próba tuberkulinowa  
śródotrzew now a w y p a d ła  u zwierząt, zak ażon ych  
kolonjam i S, inaczej, niż u zwierząt, zak ażon ych  
kolonjami R  lub sz c zep em  B. C. G. U d a ło  mi się  
także otrzymać na p ły tkach  P e t r o f f a  kolonje S. 
ze  szczep u  B. C. G. Nr. 6. Kolonje te w strzyk n ię­
to śródotrzew now o po 5, 10, i 20 ing. O kaza ło  się  
po 4 tygodniach, że  zm iany  w sieci są  w ięk sze ,  
niż przy stosow aniu  szczepu  w yjściow ego, nie było  
jednak gruźlicy uogólnionej. Nie dało  również u o­
góln ien ia  zak ażen ie  dojądrowe W  drugiem do- 
świ ad j z?niu znów  w>trzyknięt * św inkom  śródotrzew-  
nowo po 10 — 23 mg. k o lonj1 S. I tu nie zn a le z ; . -

*) W / g ł o 3 / . o i e  d i .  7 s t y ; i n i a  r. b. w P a ń s t w o w y m  Z  i 
k ł a J z i e  H .g j s n y  w W a r j z  i  .v’e.

k l i n i c z n e .
no zmian, jakie dają kolonje S oryginalne. U  jed ­
nego tylko zw ierzęcia  znaleziono gruzełki w wątro­
bie i śledzionie; zw ierzę  to padło  po wstrzyknięciu  
śródotrzew now em  tuberkuliny. M ogliśm y więc, jak 
dotąd, rzeczyw iście  otrzym ać kolonje S, lecz ich  
chorobotw órczość nie różni się  zn aczn ie  od szczep u  
w yjśc iow ego  B. C. G. Nr. 6.

Studja, przeprow adzone z F u j  i o k a  nad lo ­
sem  prątków B. C. G  w organiźmie wrażliwym , w y ­
kazały  stosunki pod ob n e do tych, jakie z B e 11 r a- 
m i obserw ow ałem  przy szczep ien iu  wąglika. Po  
wstrzyknięciu dużej ilości prątków B. C, G. śród-  
otrzewnowo, m ożna w p ew n em  stadjum w yk azać  
prątki w  narządach  m ikroskopow o i w hodow li,  
później tylko mikroskopowo, w reszcie  nie m ożna  
ich w y k a za ć  naw et przy pom ocy  mikroskopu. Ce 
lem ustalenia  m echan izm u odporności przeprowa  
dzam y badania  również w  stosunku do ustroju, ob­
darzonego naturalną odpornością  jak również uodpor­
nionego czynnie , p odobnie  jak to m iało m iejsce  w sto­
sunku do s zczep ień  w ą g lik ow ych  u ow iec . S tw ierd ze­
nie faktu, że szczep  B. C. G. daje się z narządów po 
p ew n ym  czasie  znów  na pożyw k ach  hodow ać, nie 
zm ieniając sw y ch  w łasnośc i,  pos iada  p raw d op od ob ­
nie znaczen ie  praktyczne. N ależy  u w ażać  za ko­
n ieczne, by w przypadkach śmierci u ludzi s zcze ­
p ionych  oraz zm arłych, czy to z pow odu  gruźlicy  
czy też innej przyczyny, w y k o n y w a n o  hodow lę  
z narządów, otrzym anych przy sekcji ce lem  stw ier­
dzenia, c zy  ob ecn e  są tam zjadliwe 1-aseczniki 
gruźlicy typu ludzkiego, w zg lędn ie  bydlęcego , czy  
też są tam tylko lasecznik i typu B. C. G. Na tej 
zasad z ie  da się ustalić, czy, jak to przyjmują n ie ­
którzy, szczep  B. C. G. m oże być  przyczyną śmier-  
tel iych postaci gruźlicy, np. zapa len ia  opon m óz­
gow ych. Z n a lez ien ie  la seczn ik ów  zjadliw ych ch o ­
robotwórczych przem aw iałoby za infekcją natural­
ną, znalezien ie  laseczn ików  osłab ionych , które w y ­
wołują jedyn ie  zm iany m iejscow e, przem aw iałoby  
za typem  B. C. G. A. A s c o l i ,  K u r t ,  S c h e r n,  
B e l t r a m i  i ja przeprow adzaliśm y podobne róż­
n icowanie d la  laseczn ika  wągl ka i szczep ionk i w ą ­
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glikowej w przypadkach śmierci u bydła  uodpor­
nionego.

Z  chwilą, gd yśm y za pom ocą  naszych  b ad ań  
d o św iad cza ln ych  wykazali ,  że szczep  B. C. G. sta ­
nowi virus fixe, i że jego os łab ien ie  jest stałe, że  
naw et w  dużych ilościach nie jest on chorobotwórczy,  
zostało  w  ten sposób dow iedzione , że szczep  ten 
posiada pierw szy  warunek, jakiego w ym agam y od  
szczepionki, m ianow ic ie  jest n ieszkod liw y .

W  dalszych d o św iad czen iach  staraliśm y się 
p oznać  jego w łasnośc i antygenne. D ośw ia d czen ia  
C a l  m e t t e  a i jego współpracow ników , d o św ia d ­
czen ie  W i l b e r t  a na m ałpach, l iczne d o św ia d ­
czen ia  A. A s c o l i e g o  i T s c h e c h n o w i t z e r a ,  
G u e r i n  a na w ołach , S e l t e r a  i B l u m b e r g a ,  
Bruno L a n g e  i L y d t i n a  i in. na św inkach w y ­
kazały  dostatecznie  w łasn ośc i  uodparniające szczep u  
B. C. G. A b y  tę w łasn ość  jaskrawiej w ykazać ,  
zastosow ał G e r l a c h  ze mną, jako w skaźnik , za ­
k ażen ie  skórne u małp. Poprzednie  moje d o św ia d ­
czenia  z G r o s s e m  i V o l k i e m  w yk aza ły ,  że, 
stosując szczep y  zjadliw e typu b y d lęceg o  lub ludz­
kiego, m ożna w  skórze m ałp w y w ołać  procesy  
gruźlicze postępujące . By w yk azać  skutek sz c z e ­
pienia B. C. G., w strzyknęliśm y m ałpom  typu M acce  
podskórnie  laseczniki B. C. G. jeden  raz lub trzy 
razy i po p ew n y m  czasie  sto sow aliśm y  u nich  
śródskórnie (na skórze brwi) laseczn ik i zjadliwe  
typu ludzkiego lub b yd lęcego . Podczas gdy z w ie ­
rzęta kontrolne w yk azy w a ły  zm iany typowe p ostę ­
pujące, aż do gruźlicy gruczołów  ch ło n n y ch  i ogól­
nej w łączn ie ,  zwierzęta, uodpornione na to sam o za ­
każenie , nie zareagow ały  żadnym  od czyn em , w sk a zu ­
jącym  na zakażen ie  (Z eitsch . f. Immunitatsf.). D o­
św iad czen ia  te dowodzą, że szczep  B.C.G. jest nie- 
tylko nieszkodliw y, lecz  w yw ołu je  również odporność  
na zakażenie . N a leży  zażn aczyć , że w yk azan ie  o d ­
porności musi się opierać na za łożen iach  ilośc iow ych,  
jak to w yk a za ły  k lasyczn e  d ośw ia d czen ia  R o m e ­
ra.  G d y  się stosuje przy reinfekcji dawki n iezm ier­
nie duże, jak np. czyn ił  to N o b e l ,  który u św i­
nek morskich s tosow ał 1 m g szczep u  typu lu d z ­
kiego o n iespraw dzonej zjadliwości,  w tedy  nie na- 
n ależy  się również dziwić, gd y  się odporność nie  
daje ujawnić; mim o to jednak zwierzęta  jego prze­
ży ły . D latego  też podobne doś w iad czen ia  na z w ie ­
rzętach pow in n y  być robione przy u w zględn ien iu  
warunków  i lośc iow ych  za  pom ocą d aw ek  b e z ­
w zg lęd n ie  śm iertelnych, lecz  n iezbyt  dużych . Prze­
c ież  od szczep ien ia  ochronnego w ym agam y, by  
było ono sk u teczn e  w w arunkach naturalnych cz ło ­
w ieka i zw ierzęcia .

O d )5 do 18 październ ika  1928 r. od b y w a ła  
się w  Paryżu konferencja w sprawie szczep ień  
B. C. G. p rzeciw ko gruźlicy; na konferencji tej za­
padły  postanow ienia  następujące:

P o s ta n o w ien ia  K om isji B a k te r jo lo g ic z n e j.

Pierw szą  kwestją, om aw ianą  tutaj, by ła  n ie ­
szk od liw ość  szczepu  B. C. G. Jednogłośn ie  w y p o ­
w ied z ian o  opinję, że  rezultaty, otrzym ane d o św ia d ­
czaln ie , ustalają ostatecznie, że szczep  B. C, G. 
stanow i szczep ion k ę  n ie szk od liw ą  (vaccin  inoffen­
sif). Kom isja  jest zdania, iż ca łość  opublikow a  
nych w yników  prac d ośw iad cza ln ych  na z w ierzę ­

tach laboratoryjnych przejrzyście  dow odzi,  że  szczep  
B. C. G. nie prow adzi do gruźlicy postępującej  
(tuberculose evolutive , progressive tuberculosis).

W  celu otrzymania w y n ik ów  badań porów ­
naw czych , które m ia łyb y  s łu żyć  za p o d sta w ę  do 
w yp ro w a d zen ia  w n iosk ów  na przyszłej konferencji, 
upow ażn iono  szereg  za k ład ów  n au kow ych  do opra­
c ow an ia  om aw ianych  za g a d n ień  w e d łu g  sp ecja ln ie  
dla tego celu u sta lon ego  planu pracy.

P o s ta n o w ie n ia  K om isji W e te ry n a ry jn e j.

Z  ca łości zebranych  dan ych  d o św ia d cza ln y ch  
i j ed n om yśln ego  przekonania  praktyków, stosują­
cy ch  szczep  B. C. G. u bydła , w ynika , iż s z c z e ­
p ien ie  w o d łu g  techniki C a l m e t t e a  i G u e r i n a  
jest dla byd ła  n ieszk od liw e .  T e  sam e d an e  d o ­
św iadczalne , jak rów nież  spostrzeżen ia  nad prak- 
tycznem  stosow an iem  szczep u  B. C. G. u b yd ła  
w skazują  na to, że szczep  ten p osiad a  w łasn ośc i  
ochronne w  stosunku do zakażenia  gruźliczego  d o ­
św ia d cza ln eg o  i naturalnego. T e  usta lone w ła sn o ­
ści uodparniające  zach ęcają  do d a lszeg o  ro zszerze ­
nia d o św ia d czeń  nad s z c z e p ie n ie m  oc4ironnem  
b yd ła  szczep em  B. C. G. P rzep row ad zen ie  tych  
d o św ia d czeń  w in n o  b y ć  u sk u teczn ion e  na polu 
bakterjologji i anatomji pato logicznej w  różnych  
krajach w e d łu g  m ięd zy n a ro d o w eg o  p lanu pracy  
pod kontrolą  w ła d z  w eterynaryjnych  i autorytetów  
p o w ołan ych  w śc is łym  kontakcie  z Komisją, w y ło ­
nioną dla  opracow ania  tego zagad n ien ia  przez  
S ekcję  H ig jen y  Ligi Narodów . W szęd z ie ,  gdz ie  to 
jest m ożliw e, ,/vinny być d o św ia d czen ia  przeprow a­
d zane ściś le  w e d łu g  praw ideł określonych .

P o s ta n o w ie n ia  K om isji K lin iczn e j.

Z dokum entów , p rzed staw ion ych  Komisji, w y ­
nika 1) że s z czep  B. C. G., z a sto so w a n y  u nowo  
rodków per os w ciągu p ierw szych  10 dni życia,  
nie jest w  stanie  w y w o ła ć  z ło ś l iw ych  zmian gruź­
liczych , tak sam o, jak nie w yw ołu je  tych  zmian, 
b ęd ą c  w strzyknięty  podskórnie u s tarszych dzieci  
i dorosłych; 2) że szczep ien ie  B. C. G. w yw ołu je  
p ew ien  stop ień  odporności.

N ie z b ę d n e  są  jednak da lsze  spostrzeżen ia  nad  
uodparnianiem , obejm ujące  w ię k sz y  okres czasu  
i oparte na jednolitej podstaw ie . Badania te w inny  
dać nam  gruntowne dan e  co do zapadalnośc i  
i um ieralności śród szczep ion ych , znajdujących się  
w różnym w ieku i różnych środow iskach. Z a n im  
to nastąpi, nie m oże K om isja  zaw yrokow ać osta ­
teczn ie  o wartości szczep ień  ochronnych  B. C. G. 
Do tego celu  w zy w a  ona K om itet S ta ty sty czn y  
Ligi N arodów  do zebrania  i zbadan ia  dat za p a d a l­
ności i śm iertelności dziec i w  p ierw szym  okresie  
życia  (zarówno szczep io n y ch , jak i n ieszczep ion ych ).  
Jednocześn ie  zostaią  w y p ra co w a n e  i za lecon e  do  
u w zg lęd n ien ia  ogó lnego  w ytyczn e ,  d o ty czą ce  reje­
stracji n a jw ażn iejszych  faktów z przebiegu choroby  
przez k lin icystów  oraz ustalenia god n ych  za ­
notowania szczeg ó łó w , sp ostrzegan ych  p od czas  
autopsji.

N a posiedzen iu  A kadem ji U m iejętnośc i w Ber­
linie dnia  7 VI. 1910 roku (Zeitschr. f. H yg. Bd. 67) 
u czyn ił  Robert K o c h ,  na krótko przed śmiercią,
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przegląd ep id em io log iczn ego  przebiegu gruźlicy  
w różnych krajach w ciągu ostatn ich  lat 50. W  tem  
pam iętnem  o św iad czen iu  zw rócił u w agę  K o c h  na  
do l io s łe  spostrzeżenie , które p ierw szy  zrobił F a r r  
w Anglji i później potw ierdził  H  i r s c h w N iem czech ,  
m ianow ic ie ,  na obn iżen ie  się  um ieralności na gru ­
ź licę  płuc. Na za sa d z ie  porów naw czej statystyki um ie­
ralności w sk aza ł K o c h ,  że w  krajach, jak n. p. 
Anglja, Szkocja, Danja, A m e r y k a  P ó łnocna , jak 
również i w p o szczeg ó ln y ch  dużych  miastach, jak 
L ondyn, H am burg, K openhaga, daje się zau w ażyć  
obniżenie  umieralności je szcze  przed odkryciem  
la seczn ik a  gruźlicy. Z jaw isk o  to jed n ak  nie w y s t ę ­
puje w szędzie:  w Japonji, Norwegji i Irlandji spraw a  
m a się inaczej. N a  przyczyn ę  tego zjaw iska sk ła ­
dają się, w ed łu g  K o c h a ,  liczne czynniki. £ e  nie 
chodzi tutaj o zm ianę charakteru rodzaju gruźlicy, 
w sk azu je  przykład A nglji  i Irlandji. Być m oże  
s łu szn e  jest zapatryw anie, że na zjaw isko to w p ły ­
nęło  odkrycie  zakaża lnośc i gruźlicy przez V i l l e -  
m i  n a, a szczeg ó ln ie  odkrycie  la seczn ik a  K o c h a ,  
b ow iem  n ow e zd o b y cze  rozkwitającej nauki (higje-  
ny) doprow adziły  do reformy w arunków  m ieszk a ­
n iow ych , odżyw ian ia , p r a w o d a w stw a  sp o łeczn eg o  
A nglji  i N iem iec . Na zn aczen ie  izolacji gruźlików  
w skazuje  K o c h ,  jako na m om ent dużej wagi, który 
w jego system ie  zw alczan ia  gruźlicy ok a za ł  s ię  tak 
ow ocn y . W sk azu ją  na to dane sta tystyczn e  N ew  
Yorku, Berlina i Norwegji, gdz ie  obn iżen ie  śm ier­
te lności w ią że  się z izolacją osób, w y d z ie la ją cy ch  
prątki, a w ięc  z popraw ą m etody  p ie lęg n o w a n ia  
chorych. D ziś  w idzim y, że te w y ty c z n e  opieki s p o ­
łecznej są u zn an e  pow s^echnie  i u w zg lęd n ian e  
przez praw ie  w sz y s tk ie  p ań stw a  cyw ilizow an e.  
N a za sa d z ie  statystyk i pow ojennej m ożna  stw ier­
dzić ob n iżen ie  um ieralności z powodu gruźlicy  tak­
że  i w  tych krajach, gdzie  ono przed tem na skutek  
braku dostatecznej opieki spo łecznej  spostrzegane  
nie było. Fakt ten jest p oc iesza jący , na leży  się  
jednak zastan ow ić , czy  w yk orzen ien ie  gruźlicy  
ludzkiej m ożliw e  jest do os ią g n ięc ia  m etodam i,  
s tosow anem i w  w a lc e  z tyfusem , dżumą, malarją, 
żó łtą  febrą i gruźlicą b yd ła  w e d łu g  zasad y  B a n g a. 
N ależy  się również zastanow ić, czy  sp a d e ’c śmier­
telności,  os iągn ięty  w A m e r y c e  Północnej, Anglji  
i N iem czech ,  nie stanow i m axim u m  tego, co higjena  
d ać  może. P o zw o lę  sob ie  tu przytoczyć  s ło w a  
B r a u e r a, w y p ow ied z ian e  przez n iego  na otwarciu  
za ło żo n eg o  p rzezeń  N iem ieck ieg o  Instytutu B adaw ­
czeg o  nad gruźlicą  w Hamburgu: „Utopją jest izo­
lacja w szystk ich  nosicieli  gruźlicy w d om ach  dla  
gruźlików; sposób  zakażen ia  oraz zakażalności  
w  gruźlicy opiera się  na zu p ełn ie  innych zasadach,  
niż w  syfilis ie  i malarji; skutki, które m ożna  o s ią g ­
nąć w  tam tych chorobach, są w  gruźlicy nie do 
osiągn ięc ia  za  pom ocą m etod  ró w n o leg ły ch ”.

Jesteśm y jeszcze  d a lecy  od w ie lk iego  celu, do 
którego w pierwszej linji w in n iśm y  dążyć, m iano­
wicie , do zw a lczen ia  gruźlicy wśród ludu. Z a  p o ­
m ocą środków, które m ieszczą  się  w  s ło w a ch  „zw al­
czan ie  ep idem ji i zapob iegan ie  z a k a żen iu ”, m ożem y  
o s iągn ąć  osłab ien ie  gruźlicy, nie zaś jej w y k o rze­
nienie . D latego  też prócz op iek i socjalnej n a leży  
szukać także innych  dróg N ależy  p osiłk ow ać się  
bronią, która okaza ła  się  w yjątkow o sk u teczn ą  
w zw alczan iu  epidem ij, a w ięc  szczep ien iam i ochron- 
nem i i terapją dośw iadcza lną .
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Po wyżej p ow ied zian em  należy zadać sobie  
pytanie, czy  jes teśm y  uprawnieni do s tosow an ia  
postępow ania  C a l m e t t e a  m im o w ykazanej zja- 
dliwości szczep u  B.C.G. N a leży  podkreślić  ogólnie,  
że przy stosow aniu  szczep ień  ochronnych najlepsze  
rezultaty m ożna u zyskać  przez stosow anie  żyw ych ,  
osłab ionych  zarazków. D o szczep ień  ochronnych  
w ospie, w śc iek liźn ie  u cz łow iek a  i wągliku u z w ie ­
rząt stosuje się osłab ione, lecz do pew n ego  stopnia  
zjadł iwe zarazki. T ak  np. virus fixe, s toso­
w any u ludzi podskórnie, chroni ich przed w śc ie ­
klizną, w strzyknięty  dom ózgow o  królikowi w yw ołuje  
wściek liznę . Jeszcze inny przykład: szczep ionka,  
chroniąca bydło  przed wąglikiem , zabija m yszy  
i świnki morskie T a k  sam o stosow anie  żyw ych  
uczulonych bakteryj tyfusow ych m etod ą  B e s r e d k i 
nie w yw ołuje  następstw  szk od liw ych .

Streszczając mój pogląd na szczep ien ia  m e ­
todą C a l m e t t e a ,  stw ierdzam , że jest je szcze  za  
w cześn ie  od d a w a ć  tę m etodę da rąk lekarzy prak­
tyków. A ż e b v  uchronić m etodę szczep ien n ą  od 
przecenien ia  albo n iedocen ien ia  i oprzeć ją na trwa  
łych  podstaw ach , w inny być  przeprow adzone d o ­
k ładne próby pod kierunkiem klinik oraz innych  
zasługujących na zaufanie zak ładów . Dopiero, gdy  
badania k lin iczne oraz sekcyjne  przypadków ,  
w m ięd zy cza s ie  zm arłych, przekonają nas o n ie ­
szkodliw ości m etody  z jednej strony i jej sk u tecz ­
ności z drugiej, b ęd z ie  m ożna m etodę  oddać w  ręce  
szerokiego ogółu. A le  i w ów czas  musi być zorga­
nizow ana p iecza  p aństw ow a zarówno nad przygo­
tow aniem  szczepionki, jak i nad kontrolą s z c z e p io ­
nych, jak to się dzieje dziś w  Instytucie P a s t e -  
r u r a  w  stosunku do szczep ień  przeciw  w ściek liźn ie .

Obok gruźlicy n iem ow ląt alfą i om egą  za g a d ­
nienia gruźlicy są su ch oty  dorosłych . Jeśli uda  się  
przy p o m o cy  szczep ionki C a l m e t t e a  uodpornić  
niem ow lęta  na gruźlicę, b ęd z iem y  za ledw ie  o krok 
od szczep ien ia ,  a w ła śc iw ie  rew akcynacji dzieci,  
znajdujących się w  okresie dojrzewania. Jednakże  
warunki są  tutaj bardziej pow ik łane, i pozostaje  
pod znakiem  pytania, czy szczep ien ie  ochronne da 
się tutaj przeprow adzić  podobnie, jak to m a miej­
sce w stosunku do niemowląt, narażonych na zaka­
żenie  i m ających  ujem ny odczyn  P i r q u e t  a. W e ­
dług M o e 1 1 e r a, W  i c h m a n n a, K o o p m a n n a  
w prow adzenie  ży w y ch  zjad liw ych  la seczn ik ów  do  
organizmu gruźliczego i reagującego dodatnio  na  
tuberkulinę, jest n ieszkodliw e. Na zasadzie  danych  
d ośw iad cza ln ych  m ożna stwierdzić, że wielokrotne  
w strzyknięcie  żyw ych  laseczn ików  gruźlicy w p ływ a  
dodatnio  na sprawę gruźliczą. S o r g o  przed s ię ­
w ziął w  W ied n iu  podobne próby leczen ia  szczep em  
B. C. G. chorych na suchoty  p łucne. F o l k  s to so ­
w ał w  wilku i gruźlicy skóry śródskćrnie B. C. G. 
Z  tego w ynika, że w p o w a d zen ie  żyw ych  la seczn i­
ków  szczepu  B. C. G. do ustroju z utajoną gruźli­
cą lub też tylko allerg icznego  jest n ieszkodliw e, co  
rozstrzyga spraw ę w sensie  m ożliw ości szczep ien ia  
dorosłych.

W  ten sposób m am y m ożność  ostrożnie przy­
stąpić do tego w a żn ego  w  zwTalczaniu gruźlicy z a ­
gadnienia . Być może, uda się przez w akcynację ,  
wzgl. rew akcynację  podskórną szczep em  B. C. G. 
uodpornić ludzi dorosłych na suchoty.

W  ten sposób na leży  m ieć nadzieję, że s p e ł ­
nią się nasze  życzen ia  i cel w alki z gruźlicą z o ­
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stanie osiągnięty . Dopiero  w ted y  urzeczy  w istnione-  
by zosta ły  słowa, w y p o w ied z ia n e  przez B e h r i n g a  
w jego pam iętnym  o d czyc ie  na Z jeźd z ie  Przyrod­
n ików  w 1902 r. w K asse l,  że szczep ien ie  ochron­

ne przec iw  gruźlicy uczyni z b y teczn em i w szy s tk ie  
sanatorja dla gruźlików, podobnie  jak zb y teczn e  
się s ta ły  po w prow adzen iu  szczep ionk i J e n n e r o w- 
s k i e j  dom y dla chorych  na ospę.

Z klinik, szpitali i pracowni.
Z  K liniki Chirurgicznej 2-ej U. W . 

(D y rek to r :  P ro f .  Dr. Z .  R A D L IŃ S K I)

Z a kła d u  A na tom ji Patologicznej U. W .
(D y re k to r :  P ro f .  Dr. L. P A S Z K I E W I C Z )

O m i ę s a k u  l i m f a t y c z n y m .

P o d a ł

D r ,  m e d .  Je rz y  R U T K O W S K I  (W a r s z a w a ) ,  
st. a s y s t .  Klin ,  Chir .  2-ej U. W .

( C i ą g  d a l s z y  —- p. Nr. 15).

O b jaw y  k lin iczn e .

K linicznie  m ożna w y o d ię b n ić  n astępujące  pos- j 
tacie  m ięsaka  lim fatycznego . '

1. M ięsak lim fatyczny  ob w od ow ych  gruczo­
łów  lim fatycznych .

2. M ięsak  l im fatyczny śródpiersia (gruczoły  
l im fa tyczn e  i grasica).

3. M ięsak l im fatyczny gruczołów zaotrzew-  
now ych.

4. M ięsak  l im fatyczny gardzieli.
5. M ięsak lim fatyczny przew odu pokarm ow e- j 

go (żo łądek  i jelita).
6. M ięsak l im fatyczny innych  okolic i narzą­

dów  ciała.
K ażda z p o w y ż sz y c h  postaci m a swoje w łasn e  

oblicze, co najlepiej w yk a żą  o d p ow ied n ie  przyp adki. |

M ięsak  lim fa ty czn y  o b w o d o w y ch  g ru c zo łó w  
lim fa ty czn y ch  i ś ró d p ie rs ia .

1. M i ę s a k  l i m f a t y c z n y  g r u c z o ł ó w  s z y i  i ś r ó d p i e r s i a  
(p rz y p .  w ła s n y ) .

C h ło p c z y k  10 le tn i  o d  3 -ch  la t  m a  n a  szyi  p a r ę  g u z k ó w  
p o n iż e j  p r a w e g o  u c h a ,  k a ż d y  w ie lk o ś c i  d u ż e g o  o rz e c h a  l a s k o ­
w e g o .  G u z y  te  s t o p n io w o  z a c z ę ły  się  c o ra z  b a r d z ie j  p o w i ę k ­
s z a ć  i z e s p a l a ć  ze  s o b ą .  O d  m ie s i ą c a  z a u w a ż o n o  t r u d n o ś ć  w  o d ­
d y c h a n iu  i g ło ś n y  sz m e r  o d d e c h o w y  (słridor). P rz y  b a d a n iu  s tw ie r ­
d z o n o  n a  szyi  p o  s t ro n ie  p r a w e j  guz  w ie lk o ś c i  I ]/2 p ię ś c i  p a c ­
je n ta ,  d o ś ć  tw a r d y ,  s k ł a d a j ą c y  się  z s z e re g u  g u zk ó w ,  z e s p o lo n y c h  
ze  s o b ą .  G u z  ten ,  m a ł o  r u c h o m y ,  z e  s k ó r ą  n i e s p o -  
j o n y, w y p e ł n i a  p r a w ie  c a ły  d ó ł  n a d o b o jc z y k o w y .  Z  ty łu  m i ę ś ­
nia  m o s tk o w o * 8 u tk o w o - o b o jc z y k o w e g o  za  g ó rn y m  j e g o  o d c in k ie m  
z n a jd u je  się  d ru g i  guz  w ie lk o ś c i  j a j a  g o ł ę b i e g o ,  tw a rd y ,  o p o ­
w ie rz c h n i  g ła d k ie j ,  r u c h o m y .  N a d  g u z e m  w id a ć  s ie ć  ro z s z e rz o ­
n y c h  ży ł .  O b w o d o w e  g r u c z o ły  l im fa ty c z n e  in n y c h  o k o l ic  c ia ła  
n i e  s ą  p o w i ę k s z o n e .  B a d a n ie  p r o m ie n ia m i  R o e n t g e n a  
w y k r y ło  z a c ie m n ie n ie  g ó rn e j  c zęśc i  k la tk i  p ie r s io w e j  w  o b rę b ie  
r ę k o je ś c i  m o s tk a ,  w  le w e j  w n ę c e  d o ś ć  d u ż y  g ruczo ł .

B a d a n i e  k r w i :  H b  80$, cz. k rw in e k  4.200.000, b i a ły c h
0,500, w ś r ó d  k tó ry c h  l e u k o c y tó w  o b o j^ tn o ę h ło n n y c h  71%, eozy.

n o c h ł o n n y c h  6$, p r z e j ś c io w y c h  9%, l im fo c y tó w  14$. D o k o n a n o  
w y c ię c ia  p o j e d y n c z e g o  g ru c z o łu  na  szy i  w  c e lu  z b a d a n i a  m ik ­
r o s k o p o w e g o .  W y n i k  b a d a n i a  (13):  lymphosarcoma. P a c j e n t  d o s ­
t a ł  s z e r e g  n a ś w i e t l e ń  p r o m ie n ia m i  R o e n t g e n a ,  p o  k tó ry c h  
o d d e c h  w y b i tn i e  s ię  p o p r a w i ł ,  s in ica  w a r g  zn ik ła ,  g u z y  n a  szyi  
. w  ś r ó d p ie r s iu  w y b i tn i e  s ię  z m n ie j sz y ły .

2. P r z y p a d e k  m i ę s a k a  l i m f a t y c z n e g o  s z y i  z p r z e r z u t e m  
d o  g r u c z o ł u  l i m f a t y c z n e g o  o k o l i c y  p a c h w i n o w e j ,  ( p r z y p a d e k  
w ła s n y ) .

C h o r y  la t  46 z a u w a ż y ł  p r z e d  3 -m a  m ie s i ą c a m i  n a  szy i  
z p r  w ej  s t r o n y  d w a  g iu c z o ły  w ie lk o ś c i  j a ja  g o ł ę b i e g o ,  k tó r e  n a  
p o c z ą tk u  ż a d n y c h  d o le g l iw o śc i  m u  n ie  s p r a w ia ły .  W  c z te ry  t y ­
g o d n ie  p ó ź n ie j  guzk i  z a c z ę ły  s z y b k o  ro s n ą ć ,  a o d  m ie s i ą c a  w y s ­
t ą p i ł a  d u s z n o ś ć ,  i z a c z ę ły  z j a w ia ć  s ię  n a p a d y  o s t r y c h  b ó l ó w  
w  p r a w e j  k o ń c z y n ie  g ó rn e j  i w  k l a t c e  p ie r s io w e j .  P r z y  b a d a n i u  
c h o r e g o  s t w ie rd z o n o  n a  szyi p o  s t ro i . ie  p r a w e j  guz  t w a r d y  o p o ­
w ie r z c h n i  n i e ró w n e j ,  p r a w ie  że  n ie ru c h o m y ,  ze  s k ó r ą  n ie  z r o ś ­
n ię ty .  G ó r n y  b i e g u n  g u z a  s ię g a  p o ł o w y  p r z e b i e g u  m ię ś n ia  m o s t -  
ko  w o - s u t k o w o - o b o j c z y k o w e g o ,  s z e ro k ą  p o d s t a w ą  w y p e ł n i a  c a ł ­
k o w ic ie  d ó ł  p o d o b o j c z y k o w y .  W  le w e j  p a c h w i n i e  w y c z u w a  s ię  
guz  t w a r d y  ru c h o m y ,  w ie lk o ś c i  m ig d a ła .  P o z a t e m  g r u c z o ł y  
n i g d z i e  n i e m a c a l n e .  W  g ó rn e j  częśc i  p r a w e g o  p łu c a  
s tw ie rd z a  s ię  s t łu m ie n ie ,  w y d e c h  z a o s t rz o n y .  N a  szyi i w g ó r ­
nej  c z ę ś c i  k la tk i  p i e r s io w e j  sifcć ro z s z e rz o n y c h  ży ł .  Ba  l a n ie  p r o ­
m ie n ia m i  R o e n t g e n a  w y k a z a ło  z a c i e m n ie n ie  g ó rn e j  p o ł o w y  
p r a w e g o  p łu c a ,  p r a w e j  w n ę k i ,  o k o l ic y  d u ż y c h  n a c z y ń ,  z a le ż n e  
p r a w d o p o d o b n i e  o d  s i ę g a j ą c e g o  w g ł ą b  k la tk i  p ie r s io w e j  guza .  
L e w a  k o m o r a  s e r c a  z n a c z n ie  p o w ię k s z o n a .

B a d a n i e  k r w i :  H b  60$. cz. k r w in e k  2.912.000, w s k a ź ­
n ik  b a r w n ik o w y  1,03, b i a ły c h  7.300; p o s z c z e g ó l n e  p o s t a c i e  b i a ­
ły c h  c i a ł e k  krwi:  o b o ję t - io c h ło n n y c h  72$, e o z y n o c h ł o n n y c h  0 $ ,  
m o n o c y tó w  7$, p r z e j ś c io w y c h  4 % ,  l im fo c y tó w  17$.

O d c z y n y  R. W .  i S. G , w y p a d ł y  u je m n ie .
W  c e lu  w y ja ś n i e n i a  r o z p o z n a n i a  u s u n ię to  g r u c z o ł  z l e w e j  

p a c h w in y ,  l e ż ą c y  n a  d u ż y c h  n a c z y n ia c h .
W y n ik  b a d  a n ia  m ik r o s k o p o w e g o  (4):  lymphosarcoma-
C h o r e g o  l e c z o n o  n a ś w ie t l a n i a m i  p r o m ie n ia m i  R o e n t g e ­

n a .  W  p ie r w s z e j  se r j i  o t r z y m a ł  8 d a w e k ;  p o  u p ł y w i e  m ie s i ą c a  
w y p i s a ł  się  z kliniki.

S ta n  c h o r e g o  p r z e d s t a w ia ł  s ię .  ja k  n a s t ę p u je .  G u z  w  p r a ­
w y m  d o le  n a d o b o j c z y k o w y m  p o d  w z g l ę d e m  r o z m ia ró w  i s p o i s ­
to śc i  b e z  z m i a n .  P r a w a  k o ń c z y n a  g ó r n a  ( ręk a ,  p r z e d r a m ię  
i o k o l ic a  s t a w u  ł o k c i o w e g o )  z n a c z n ie  o b rz ę k łe ,  z a b a r w ie n i e  niar-  
m u r k o w a te ,  t ę tn o  n a  p r a w e j  t ę tn ic y  p r o m ie n io w e j  l e d w o  w y c z u ­
w a ln e .  L e k k a  s in ica  tw a rz y ,  r o z s z e rz e n ie  ży!' s k ó r n y c h  k la tk i  
p ie r s io w e j .  W  p r a w e j  p o ł o w i e  k la tk i  p i e r s io w e j  o s ł a b ie n ie  s z m e ­
ró w  o d d e c h o w y c h .  W d e c h  i w y d e c h  p o s i a d a j ą  j e d n a k o w y  c h a ­
ra k te r .  W  d o ln e j  c z ę ś c i  p ł u c a  s ł y c h a ć  ro z s i a n e  d r o b n o b a ń k o w e  
rz ę ż e n ia ,  p r z y t łu m ie n ie  n a  c a łe j  p r z e s t r z e n i .

3. G e r l a c h  p o d a ł  n a s t ę p u j ą c y  p r z y p a d e k  m.  1. g r a ,
s i c y.

P r z y p a d e k  d o ty c z y ł  3 l!% l e tn ie g o  d z i e c k a  z g u z e m  w i e l ­
k o śc i  p ię ś c i  d z ie c ię c e j ,  s i ę g a j ą c y m  o d  d o ł k a  j a r z m o w e g o  d o  p o .  
z io m u  p o ł o w y  w o r k a  s e r c o w e g o .  G u z  t e n  4 cm . p o n iż e j  c h r z ą s tk i  
p ie r ś c i e n io w e j  s p o w o d o w a ł  s z p a r o w a t e  z w ę ż e n ie  t c h a w ic y  n a  
p r z e s t r z e n i  1 cm-, k tó r e  w y w o ł a ł o  z a d u s z e n ie .  B a d a n ie  m ik ro s ­
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k o p o w e  (15 )  d a ł y  w yn ik :  lymphosarcoma D o  g ó r n e g o  b i e ­
g u n a  g u z a  g r a s i c y  p r z y l e g a ł y  d w a  p o w i ę k s z o ­
n e  g r u c z o ł y  l i m f a t v c z n e .  W  i n n y c h  g r u c z o ł a c h  
l i m f a t y c z n y c h  i w  s z p i k u  — b r a k  z m i a n  p a t o l o ­
g i c z n y c h  ( b a d a n i a  m ik ro s k o p o w e ) .

4. H a r v i e r  (1921).  P r z y p a d e k  m.  1. g r a s i c y
z l i c z n e m i  p r z e r z u t a m i .

D o r o s ł a  k o b ie t a ,  u k tó re j  s tw ie rd z o n o  r e n tg e n o lo g ic z n ie  
w ie lk i  g u z  ś r ó d p ie r s i a .  P o z a t e m  c h o r a  ta  m ia ł a  o b ja w y  u c isku  
n a  ż y łę  c z c z ą  g ó r n ą  i l e w o s t ro n n e  z a p a l e n i e  o p łu c n y .  C h o r a  
z m a r ła .  P rz y  b a d a n i u  p o ś m i e r t n e m  z n a le z io n o  w ie lk i  g u z  g r a ­
s icy  (guz  ś r ó d p ie r s i a ) .  g u z y  w  ż y l e  c z c z e j  g ó r n e j ,  
w  s e rc u ,  p ł u c a c h ,  p r z e p o n ie ,  w ą t r o b i e  i n e r k a c h .  W y n i k  b a d a ­
n ia  m i k r o s r o p o w e g o :  lymphosarcoma g r a s ic y  z p r z e r z u ta m i .

N a jczęs tszem  u m iejscow ien iem  m ięsaka  limfa- 
tyczn ego  gruczołów  ob w o d o w y ch  są gruczoły  szyi. 
C hrakterystyczne w e d łu g  n aszych  spostrzeżeń  jest 
to, że na początku  n o w o t w ó r  r o z w i j a  s i ę  
j e d n o c z e ś n i e  w  p a r u  s ą s i e d n i c h  g r u c z o ­
ł a c h ,  które dopiero później z lew ają  się w  jeden  
w ielki guz twardy, m ało ruchom y, ze  skórą nie  
zw ią za n y .  C zęsto  w ystęp u ją  objaw y ucisku (rozsze­
rzenie  ży ł  skórnych, ostre bóle), ła ń cu ch y  gruczo­
łów  m ogą  s ięgać  do śródpiersia i do p od staw y  
czaszk i. G ru czo ły  in n ych  okolic  ciała nie są  po  
w ięk szo n e .  W  moim przypadku (2) gruczoł u ch o ­
rego w pachw in ie  uw ażam  za przerzut (w ystąp ił  
później). S p ostrzega liśm y objaw y n iedokrew nośc i  
wtórnej, pozatem  innych  objaw ów  charakterystycz­
n ych  brak ( leukocytozy , leukopenji, form p ato lo ­
g iczn ych ).

M i ę s a k  l i m f a t y c z n y  ś r ó d p i e r s i a  
(gruczołów  i grasicy) daje w yb itn e  objaw y uc isko­
we: utrudnienie oddechu , sin icę  rozszerzenie  ży ł  
podskórnych  klatki piersiowej, obrzęki kończyn  
górnych, bóle. N a leży  podkreślić  zadziw iająco  p o ­
m yślne  w yniki leczen ia  prom ieniam i R o e n t g e n a ,  
s tosow an ego  w tego  rodzaju przypadkach. M. 1. gra­
s icy  jest bardzo z łoś l iw y , i w szy s tk ie  znane mi 
przypadki zak o ń czy ły  się szyb k o  śmiercią (zadu­
szenie) .

M ięsak  lim fa ty czn y  g ru c zo łó w  za o trz e w n o w y c h .

5. P r z y p a d e k  m . 1. z a o t r z e w n o w e g o  ( p r z y p a d e k  w ła s n y ) .
C h o r y  61 le tn i  z m u s z o n y  b y ł  z w ró c ić  s ię  o p o r a d ę  d o  l e ­

k a r z a  z p o w o d u  z a w r o t ó w  g ło w y ,  o b r z ę k ó w  n ó g ,  t r u d n o ś c i  w  o d ­
d y c h a n iu .  L e k a r z  s tw ie rd z i ł  o b e c n o ś ć  g u z a  w  g ó rne j  c zęś c i  b r z u ­
c h a  p o  l e w e j  s t ro n ie .  O d  3-ch  ty g o d n i  c h o ry  o d c z u w a  b ó le  p rz y  
u c is k u  n a  o k o l ic ę  ś l e d z io n y ,  o d  p a r u  dn i  b ó le  w y s tę p u j ą  s a m o ­
is tn ie .  O d  15 la t  m a  c u k rz y c ę .  P r z e c i ę tn i e  m i e w a ł  o d  1 V i%  
d o  3 %  c u k ru  w  m o c z u .  I lo ść  d o b o w a  m o c z u  ok. 2 l i t rów .  P o d ­
c z a s  b a d a n i a  j a m y  b rz u s z n e j  s tw ie rd z o n o  w  g ó rn e j  jej  c zęśc i  p o  
s t r o n ie  le w e j  guz  g ła d k i ,  n ie b o le s n y ,  w ie lk o ś c i  g łó w k i  m a ł e g o  
d z ie c k a ,  p r a w ie  n i e r u c h o m y ,  z p o w ł o k a m i  b r z u c h a  n ie z ro śn ię ty .  
W y p u k o w o  l e w a  g ó r n a  g r a n ic a  g u z a  p r z e c h o d z i  w  s t łu m ie n ie  
ś le d z io n y .

B a d a n ie  m o c z u :  C. g. 1019, o d c z y n  k w a ś n y ,  b i a ł k a  ś la d ,  
c u k ie r  3 % ,  a c e t o n u  i k w a s u  a c e t o o c t o w e g o  n ie  s tw ie rd z o n o .  
W  o sa d z ie :  b i a ł e  k rw in k i  3 —4 w  p o lu  w id z e n ia ,  k o m ó rk i  n a b ­
ł o n k a  p ł a s k i e g o  w  n ie w ie lk ie j  l iczb ie ,  l iczn e  k ry s z t a ły  s z c z a w ia n u  
w a p n ia .

B a d a n ie  krwi:  H b .  65°/o, k r w in e k  c z e r w o n y c h  2.700.0G0 
W s k  a źn ik  b a rw ,  1,2, b i a ły c h  c i a ł e k  4.100,  w  tern o b o ję tn o c h ło n -  
n y c h  6 3 % .  e o z y n o c h ł o n n y c h  3 % ,  l im fo c y tó w  33°/0, p r z e j ś c io ­
w y c h  1% .

B a d a n ie  c h e m ic z n e  ż o ł ą d k a .  N a c z c z o  w y d o b y t o  10 cm. 
z a w a r to ś c i ,  w o ln e g o  HC1 b rak ,  og. k w a s o ta  4, p o  p r ó b n e m  ś n i a ­
d a n iu  (15 cm .)  w y n ik  tak i  sam .

W  k a le  s tw ie rd z o n o  o b e c n o ś ć  k rw i  ( p ró b a  b e n z y d y n o w a  
j i g w a ja k o w a ) .
| I lość c u k ru  w e  krwi:  0 ,175% .

O d c z y n  R. W .  i S. G . w  su ro w ic y  krwi:  w y n ik  u jem ny .  
B a d a n ie  r e n t g e n o lo g ic z n e  p o  s p o ż y c iu  p a p k i  k o n t r a s to w e j  i w  c z a ­
sie  w le w a n k i  w y k a z a ło  p r z e w ó d  p o k a r m o w y  m . w .  p r a w id ło w y ,  
i guz  je s t  n ie z a le ż n y  o d  n ieg o ,  leży  p o z a  z s t ę p n ic ą  w  k ą c ie  p o -  

! m ię d z y  l e w ą  p o ł o w ą  p o p r z e c z n ic y  i g ó rn ą  c z ę ś c ią  z s tę p n ic y .  
j  C iś n ie n ie  krwi:  Mx. 140, Mn. 100.
| W z ie r n ik o w a n ie  p ę c h e r z a  i b a d a n i e  c z y n n o ś c io w e  n e r e k

n ie w y k r y ło  n ic  s z c z e g ó ln e g o .  P o  p r z e p r o w a d z e n i u  l e c z e n ia  o d -  
c u k r z a j ą c e g o  ( i lo ść  c u k ru  w  m o c z u  s p a d ł a  z 3% d o  0.1%) w  z n ie ­
c z u le n iu  l ę d ź w i o w e m  w y k o n a n o  p r ó b n e  o tw a r c i e  j a m y  b rzu szn e j .  
P o d c z a s  o p e r a c j i  w y ja ś n i ło  się, że  guz  w ie lk o ś c i  g ło w y  d z i e c k a  
w y c h o d z i  z z a o t r z e w n o w y c h  g r u c z o łó w  p r z y k rę g o w y c h .

Ś l e d z i o n a  i l e w a  n e r k a - p r a w i d ł o w e .  
i  W  p a r ę  dn i  p o  z a b i e g u  c h o ry  z m a r ł  w s k u te k  m o czn icy .

B a d a n ie  p o ś m ie r tn e :  o b rz ę k  p łu c ,  p r z e w l e k ł e  z a p a l e n i e  
n e re k ,  z w y r o d n ie n i e  m ię śn ia  s e r c o w e g o .

W y n ik  b a d a n i a  h i s to lo g ic z n e g o  guza:  lymphosarcoma.
6. L. B e r g e r  i A.  W e i s s  (1923) s p o s t r z e g a l i  n a s t ę ­

p u ją c y  p r z y p a d e k  m i ę s a k a  l i m f a t y c z n e g o  j a m y  
b r z u s z n e j  z l i c z n e m i  p r z e r z u t a m i .

U  d z i e c k a  t r z y le tn ie g o  z d u ż y m  g u z e m  b r z u c h a  (p o c z ą t e k  
n i e w i a d o m y )  o d  6-u t y g o d n i  z a c z ę ło  r o s n ą ć  w o le ,  k tó re ,  p o m im o  
t r a c h e o to m j i ,  z a d u s i ło  c h o re g o .

N a  se k c j i  z n a le z io n o  w  o k o l ic y  t rzus tk i  guz  w ie lk o śc i  
g ło w y  n o w o r o d k a ,  p r ó c z  t e g o  p r z e r z u ty  d o  t a r c z y c y  i l iczne  
guzk i w e  w sz y s tk ic h  n a r z ą d a c h  j a m y  b rz u sz n e j .  G r u c z o ły  lim- 
fa ty c z n e  n ie  b y ły  z a ję te  p r z e z  n o w o tw ó r .  W y n ik  b a d a n i a  m i ­
k r o s k o p o w e g o  g u z a  w b rz u c h u  i g u z k ó w  p r z e r z u to w y c h :  lympho- 

| sarcoma.

\ M ięsak lim fatyczny zaotrzew now y na p ocząt­
ku nie daje objawów, i w ykrycie  guza jest zw yk le  

| przypadkowe. W  tej postaci m ięsaka  l im fatyczne­
go również w ystęp u je  n iedokrew ność  wtórna, bez  
specja lnych  zmian w  obrazie krwi.

M ięsak  lim fa ty czn y  g a rd z ie li.

7. A .  B o (1925) o p i s a ł  p r z y p a d e k  m ię g a k a  l im fa ty c z ­
n e g o  n a  ty ln e j  śc ia n ie  g a r d z ie l i  ( b l iż sz y c h  s z c z e g ó łó w  b rak ) ,  
k tó ry  z u p e łn i e  z a t k a ł  n o z d r z a  ty ln e  i u n i e m o ż l iw ia ł  o d d e c h .  Z a ­
s to s o w a n o  n a ś w ie t l a n i e  p r o m ie n ia m i  R o e n t g e n a ( l 2  p o s i e d z e ń

| z p r z e r w a m i  p o  15 dn i) ,  p o d  w p ł y w e m  k tó ry c h  n o w o t w ó r  znikł .
I P o  ro czn e j  o b s e rw a c j i  w z n o w y  n ie  s tw ie rd z o n o .

8. F e r r e r i  (1922) o g ło s i ł  t rzy  p r z y p a d k i  m ię s a k a  l im ­
fa ty c z n e g o  gardz ie l i .  D w a  p r z y p a d k i  d o ty c z y ły  j a m y  n o s o w o -  
g a rd z ie lo w e j ,  w  je d n y m  z n ich  r o z w in ą ł  s ię  p r z e r z u t  w  ś le d z io ­
nie . W  t r z e c im  p r z y p a d k u  n o w o tw ó r ,  u m ie j s c o w io n y  w  m ig d a ł -  
ku, d a ł  p r z e r z u ty  d o  g r u c z o łó w  szyi  i ś le d z io n y .  W s z y s tk i e  te 
t rzy  p r z y p a d k i  b y ły  l e c z o n e  g ł ę b o k ie m i  n a ś w ie t l a n ia m i  p ro m ie n i  
R o e n t g e n a .  D w u c h  c h o r y c h  w y z d r o w ia ło  (guzy  zn ik ły ) ,  t r z e ­
ci (lymphosarcoma m ig d a łk a )  zm a r ł .

9. P e r r i e r  (1921) s p o s t r z e g a ł  p r z y p a d e k  m i ę s a k a  l im ­
fa ty c z n e g o  l e w e g o  m i g d a ł k a  u 17-letnie j  p a n n y .  S a m  guz  b y ł  
m a ł o  r u c h o m y ,  g r u c z o ły  n a  szyi p o  s t ro n ie  l e w e j  b y ły  o b r z m i a ­
łe  z n a c z n ie .  C h o r ą  l e c z o n o  n a ś w ie t l a n i e m  r a d e m  z w y n ik i e m  
d o b ry m :  guz  m i g d a ł k a  i p r z e r z u t  na  szyi  zn ik ły  z u p e łn ie .

i M ięsak lim fatyczny gardzieli zazw yczaj  wy-
| chodzi z m igdałka  lub tkanki limfoidalnej podślu-  
| zów kow ej tylnej śc ia n y  gardzieli, lub z innych
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miejsc p ierścienia  l im fatycznego  W a l d e y e r a .  
Daje on przerzuty do gruczołów  szyi, w zg lędn ie  do  
innych od leg ły ch  narządów do śledziony?). Z a ­
leżnie  od wielkości,  guzy utrudniają oddychan ie .  
N ależy  podkreślić  w ie lk ie  p ow od zen ie  energji pro­
mienistej (R o e n t g e n i rad) w  leczen iu  m ięsak ów  
l im fatycznych  gardzieli.

M ięsak  lim fa ty czn y  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o .

10. S c h i n d l e r  ( 1 9 2 2 ' ,  M i ę s a k  l i m f a t y c z n y  
ż o ł ą d k a  u 60 - le tn ie j  p a c je n tk i ,  k tó r a  d a w n ie j  c h o r o w a ł a  n a  
ż o ł ą d e k  z o b j a w a m i  w rz o d u .  O b e c n i e  z a b u r z e n ia  ż o ł ą d k o w e  
w z m o g ły  się  C h o r a  m a  c z ę s te  w y m io ty .  D o k o n a n o  g a s t ro s k o p -  
ji, k tó r a  w y k a z a ła :  b ł o n a  śluzo-wa ż o ł ą d k a  u s ia n a  w y b r o c z y n a m i ,  
n a  p r z e d n ie j  ś c ia n ie  w  oko l icy  k rz y w iz n y  d u ż e j  p o w ie r z c h n ia  
n ie ró w n a ,  g u z o w a ta .  C h o r a  z m a r ła .  B a d a n ie  p o ś m ie r tn e  w y ­
k ry ło  ro z leg ły  --owrzodziały guz  ż o łą d k a .  B a d a n ie  m ik ro s k o p o w e :  
lymphosarcoma.

11. H. M e y e r i n g  ( 1 9 2  5) o p i s a ł  p r z y p a d e k  
m i ę s a k a  l i m f a t y c z n e g o  ż o ł ą d k a  u 41 le tn ie j  k o b ie ty ,  
k tó re j  p r z e d  ro k ie m  w y c ię to  w o r e c z e k  ż ó ł c io w y  z p o w o d u  k a ­
m icy.  O b e c n i e  m a  d o le g l iw o ś c i  ż o ł ą d k o w e .  R o z p o z n a n ie  w a h a  
się  m ięd zy  w rze  d e m  m o d z e l o w a t y m  a ra k ie m  ż o łą d k a .  P o d c z a s  
o p e r a c j i  s t w ie rd z o n o  guz  na  m a łe j  k rz y w iź n ie  ż o łą d k a .  Ż o ł ą ­
d e k  w y c ię to .  B a d a n ie  h is to lo g ic z n e  guza:  lymphosarcoma (w z ro s t  
n a c ie k a j ą c y ,  p r z e n ik a n ie  k o m ó r e k  o k r ą g ły c h  ty p u  l im fo cy tó w  
w w ie lu  m ie j s c a c h  d o  d ró g  c h ł o n n y c h ) .  P o  2 le tn ie j  o b s e r w a ­
cji b r a k  w z n o w v ,  p a c j e n tk a  czu je  się d o b r z e .

12. K o n j e t z n y  (1925) s p o s t r z e g a ł  m i ę s a k a  l i m f a ­
t y c z n e g o  ż o ł ą d k a  u 31 le tn ie j  k o b ie ty ,  k tó rą  o p e r o w a n o  
z p o w o d u  z w ę ż e n ia  o d ź w ie r n ik a  na  t le  w rz o d u ,  W  c zas ie  o p e ­
rac j i  s tw ie rd z o n o  w  częśc i  o d ż w ie rn ik o w e j  ż o ł ą d k a  g u z  w ie lk o ­
śc i m a łe j  p o m a r a ń c z y  G u z  w y c ię to .  B a d a n ie  m ik ro s k o p o w e  
guza :  lymphosarcoma. P r z e b ie g  p o o p e r a c y j n y  g ła d k i .  W k r ó t c e  
j e d n a k  g r u c z o ły  l im fa ty c z n e  szyi,  g ru d k i  l im fa ty c z n e  p o d s t a w y  
języ k a  i g ru d k i  l im fa ty c z n e  ga rd z ie l i  o b rz ę k ły .  P o  n a ś w ie t l a n iu  
p ro m ie n ia m i  R o e n t g e n a  w s z y s tk o  to  zn ik ło ,  c h o r a  je s t  już  1 1 la t  
w  o b s e rw a c j i  o d  c z a s u  o p e ra c j i ,  c zu je  się  d o b r z e ,  w z n o w y  
n ie m a .

13. R u p p e r t  p o d a j e  p r z y p a d e k  m i ę s a k a  l i m f a ­
t y c z n e g o  ż o ł ą d k a  ( m ik r o s k o p o w o  b a d a ł  S c h 1 a g e n- 
h a u f e r) u 58 le tn ie j  k o b ie ty  ( c a ły  p r a w ie  ż o ł ą d e k  n a c ie c z o n y ,  
g r u c z o ły  za ję te ) ,  u k tó re j  w y k o n a ł  w y c ię c ie  ż o ł ą d k a  ( ru c h o m o ś ć  
d o b ra ) .  C h o r a  b a d a n a  w  la t  p o  o p e r a c j i  b y ł a  b e z  w z n o w y  
(cy t .  w /g ,  H .  H i t s c h f  e l d a ) .

Z  przeglądu tych czterech przj^padków m ię ­
saka l im fatycznego  żo łąd k a  m ożnaby  w yc iągn ąć  
w niosek , że nowotwór ten w  żołądku nie jest zbyt  
z łośliw y. Pozatem  należy  znów podkreślić  sk u tecz­
ność leczen ia  promieniami R o e n t g e n a .

P odobnie  jak m ięsak  lim fatyczny żołądka, do 
rzadkości n a leży  m ięsak  l im fatyczny jelit. G. S i ­
m o n  c e l  l i  zebrał w  p iśm ienn ictw ie  16 spostrze­
żeń. N a 13.036 badań pośm iertnych  C h i a r i  zn a ­
lazł go w 13 przypadkach. P rzy ta cza m  krótkie  
opisy  znanych  mi przypadków  z p iśm ien n ictw a  
ostatnich lat, jako dokładniej  zbadanych  h isto lo ­
g icznie.

14. G i u l a n i  ( 1 9 2  8) p o d a j e  p r z y p a d e k  m i ę s a k a  
l i m f a t y c z n e g o  j e l i t a  c i e n k i e g o  u k o b ie ty  39 le tn ie j  
k tó ra  16 la t  t e m u  b y ła  z a k a ż o n a  k iłą ,  o d  5 la t  m ie w a  n a p a d y  
bó lu  w b rz u c h u  n a d  p r a w y m  t a l e r z e m  b io d r o w y m  w 2 —  3 g o ­
dziny  p o  je d z e n iu ,  p o z a t e m  czu je  się  d o b r z e  Ł a k n i e n i e  z a c h o ­
w a n e ,  w y p r ó ż n ie n i e  n ie k i e d y  w o ln e ,  n ig d y  z d o m ie s z k ą  krwi.

O d  d w u c h  la t  c h o r a  z a u w a ż y ł a  w  d o le  b r z u c h a  g u z  n i e b o le s n y ,  
w ie lk o ś c i  p o m a r a ń c z y .  C h o r a  z a c z ę ł a  c h u d n ą ć  i w  c ią g u  P /2 
roku  s t r a c i ł a  15 k i lo  ( w a - j s  s p a d ł a  z 65 kg . na  50 kg .) . P rz y  
b a d a n i u  c h o re j  s tw ie rd z o n o :  na  d w a  p a l c e  p o p r z e c z n e  p o w y ż e j  
s p o j e n ia  ł o n o w e g o  guz  w ie lk o ś c i  p ię ś c i  tw a r d y ,  b a r d z o  r u c h o m y  
d a j ą c y  s ię  s w o b o d n ie  p r z e m i e s z c z a ć  z p r a w e g o  d o łu  b i o d r o w e ­
g o  n a  lew y ,  n ie  m a ją c y  ł ą c z n o ś c i  z n a r z ą d a m i  m ie d n ic y  m a ­
łe j .  P o d c z a s  o p e r a c j i  s t w ie rd z o n o  guz  w rz e c io n o w a ty ,  o b e j m u ­
ją c y  k o ń c o w y  o d c in e k  je l i ta  b io d r o w e g o  w o d l e g ł o ś c i  20 cm . 
o d  k ą tn ic y  n a  p r z e s t r z e n i  ok. 12 cm . W  b l i s k i e m  s ą s i e d z ­
t w i e  o d  g ł ó w n e g o  g u z a  z n a j d o w a ł y  s i ę  n a  j e l i ­
c i e  g u z k i  m n i e j s z e  w ie lk o ś c i  m a ły c h  o r z e c h ó w  w ło s k ic h .  
D o k o n a n o  w y c ię c i a  z m ie n io n e g o  j e l i ta  n a  p r z e s t r z e n i  ok . 20 cm.,  
z e s p o lo n o  je l i to  za  p o m o c ą  g u z ik a  M u r p  h y. P r z e b i e g  p o o p e ­
r a c y jn y  g ła d k i ,  p o  m ie s ią c u  p a c j e n t k a  w y z d r o w ia ł a .

U s u n ię ty  guz  n a  ty lne j  p o w ie r z c h n i  b y ł  g ła d k i ,  n a  p r z e d ­
niej  n ie ró w n y ,  p o k r y ty  s u r o w ic ó w k ą  o w y g lą d z i e  p r a w i d ł o w y m .  
N a  p r z e k r o ju  s tw ie rd z o n o  z n a c z n e  z g r u b ie n i e  ś c ia n y  je l i ta  ( d o  
3 cm  ), n a c i e c z o n e j  p r z e z  t k a n k ę  b a r w y  r ó ż o w a w o  b ia łe j ,  o b e j ­
m u ją c e j  p r z e s t r z e ń  p o m i ę d z y  s u r o w i c ó w k ą  a  p o d  
ś l u z ó w k ą .  Ś lu z ó w k a  z a c h o w a n a  c a łk o w ic i e  z w y ją tk ie m  m ie j ­
sc a ,  n a jb a rd z ie j  w y s ta j ą c e g o  n a d  g u z e m ,  g d z ie  s ię  z n a jd u je  n i e ­
w ie lk i  u b y te k  n a b ł o n k a .  O d c i n e k  j e l i ta  p o w y ż e j  g u z a  j e s t  roz-  
r z e r z o n y ,  m ię ś n ió w k ę  m a  p r z e r o s ł ą  w  m ie j s c u  t e m  s p o s t r z e g a m y  
p a r ę  m a ł y c h  g u z k ó w  r ó ż n e j  w i e l k o ś c i  n a  p r z e ­
k r o j u  p o d o b n y c h  d o  g ł ó w n e g o  g u z a .  G ru c z o ły  
k rezk i  w ie lk o ś c i  o r z e c h a  l a s k o w e g o .  B a d a n ie  m i k r o s k o p o w e  d u ­
ż e g o  g u z a  i m n ie j s z y c h  g u z k ó w  w y k a z a ło  o b r a z  t y p o w y  d la  
lymphosarcoma.

P o  u p ł y w i e  11/ 2 m i e s i ą c a  o d  o p e r a c j i  c h o r a  z a c z ę ł a  m i e ­
w a ć  z n ó w  n a p a d y  b ó ló w  w  o k o l icy  p ę p k a  i s a m a  z a u w a ż y ł a  
tuż  p o n iż e j  p ę p k a  guz  w ie lk o ś c i  o r z e c h a  l a s k o w e g o .  Ł a k n i e n i e  
b y ło  z a c h o w a n e ,  w y p r ó ż n ie n ia  p r a w i d ł o w e .  W k r ó t c e  c h o r a  z a ­
c z ę ł a  c h u d n ą ć  i t r a c i ć  s i ły .  B a d a n ie  c h o re j  w  c z te ry  m ie s i ą c e  
p o  o p e r a c j i  s tw ie rd z i ło  o b e c n o ś ć  g u z a  n i e r ó w n e g o ,  w ie lk o ś c i  
p o m a r a ń c z y ,  o n ie w y r a ź n y c h  g r a n ic a c h ,  m a ł o  r u c h o m e g o ,  z r o ś ­
n ię te g o  z p ę p k ie m .  B a d a n ie  k la tk i  p i e r s io w e j  k l in ic z n e  i za  p o ­
m o c ą  p r o m ie n i  R o e n t g e n a  s t w i e r d z i ł o  o g n i s k a  
p r z e r z u t o w e  w p ł u c u  p r a w e m .  C h o r a  s z y b k o  t r a c i ł a  
si łv ,  m i a ł a  n i e u s ta ją c e  w y m io ty ,  i w  d w a  m ie s i ą c e  p o te m ,  
a  w  p ó ł  r o k u  o d  o p e r a c j i  —  z m a r ła .

B a d a n ie  p o ś m ie r tn e  w y k ry ło  p r z e r z u ty  n o w o t w o r o w e  
w  p r a w e m  p ł u c u ,  w  g r u c z o ła c h  o k o ł o t c h a w i c z n y c h  i p rz y o s k rz e -  
l o w y c h ,  200 c m .3 p ły n u  n i e k r w a w e g o  w  ja m ie  b r z u sz n e j ,  guzk i  
w ie lk o ś c i  j a j a  g o ł ę b i e g o  p o d  o t r z e w n ą  ś c ie n n ą ,  p o w ię k s z e n ie  
g r u c z o łó w  l im fa ty c z n y c h  ż o ł ą d k a ,  d w u n a s tn i c y ,  k rezk i ,  w ą t r o ­
b a ,  ś l e d z i o n a  i n e r k i  b e z  z m i a n .  W7 o b r ę b i e  je l i ta  
c ie n k ie g o  (n a  m ie j s c u  d a w n e j  r e z e k c j i )  guz  w ie lk o ś c i  g ło w y  n o ­
w o r o d k a  n i e  z w ę ż a j ą c y  ś w i a t ł a  j e l i t a .  P o d  ś lu z ó w k ą  
je l i ta  c i e n k ie g o  i g r u b e g o  n a  c a ł e j  ich  p r z e s t r z e n i  l i czn e  guzy  
w ie lk o ś c i  o d  o r z e c h a  w ło s k ie g o  d o  m a n d a r y n k i .  J a jn ik i  i j a j o w o ­
d y  z a m ie n io n e  w  d w ie  w ie lk ie  m a s y  n o w o t w o r o w e .

B a d a n ie  m ik ro s k o p o w re g u z ó w  d a ł o  w y n ik  id e n ty c z n y  
z p o p r z e d n i m  —  lymphosarcoma. B a d a n ie  b a k t e r io lo g ic z n e  z a w a r ­
to ś c i  je l i ta  n ie  w y k r y ło  w  j e g o  t r e śc i  o b e c n o ś c i  p r ą t k a  k w a s u  
m le k o w e g o .

15. S i m o n c e l l i  (1924) o p i s a ł  p r z y p a d e k  m i ę s a k a  
l i m f a t y c z n e g o  j e l i t a  c i e n k i e g o  z w g ł o b i e n i e m .  
P i z y p a d e k  d o ty c z y ł  20 le tn ie j  k o b ie ty ,  k tó r a  w  m a ju  1922 r. 
b y ł a  u d e r z o n a  w  b rz u c h ,  w  s ie rp n iu  z p o w o d u  n a p a d u  b ó ló w  
b r z u c h a  u s u n ię to  jej  w y r o s t e k  r o b a c z k o w y  p o d k ą t n i c z y  b e z  
w ię k s z y c h  z m ian .  1-go w rz  śn ia  c h o r a  p o n o w n i e  b y ł a  o p e r o ­
w a n a  z p o w o d u  o b j a w ó w  n i e d r o ż n o ś c i  je l i t  ( s t a w ia n i e  s ię  jelit ,  
w y c z u w a ln y  s p r ę ż y s ty  guz  w  b rz u c h u ) .  P o d c z a s  o p e r a c j i  
s t w i e r d z o n o  w g ł o b i e n i e  j e l i t  c i e n k i c h .  W y c ię to  
35 cm. je l i ta .  C h o r a  p o  15 d n i a c h  w y z d r o w ia ł a .  W  ś r o d k o w e j  
częśc i  w y c ię t e g o  je l i ta  c ie n k ie g o  z n a j d o w a ł  s ię  p o d  ś lu z ó w k ą

www.dlibra.wum.edu.pl



18 kwietnia 1929 r. W AR SZAW SK IE CZASO PISM O  LEKARSKIE —  N° 16 373

g u z e k  w i e l k o ś c i  o r z e c h a  w ł o s k i e g o .  B a d a n ie  m i ­
k r o s k o p o w e :  lymphosarcoma. W  s ty c z n iu  r. 1923 z ja w i ły  się  b ó le  
w  b rz u c h u ,  a  w e  w rz e ś n iu  s tw ie rd z o n o  w  b r z u c h u  guz. P o d c z a s  
o p e r a c j i  w y c ię to  g u z  j e l i ta  c i e n k ie g o  w ie lk o ś c i  g ło w y  d o r o s ł e g o  
W  l i s to p a d z i e  r. 1923 s tw ie rd z o n o  l iczn e  p rz e rz u ty ,  w k r ó tc e  n a ­
s t ą p i ł a  śm ie rć .  G u z  je l i ta  w a ż y ł  850 gr., ś w i a t ł a  j e l i t a  
n i e  z w ę ż a ł ,  o d w r o t n i e  —  r o z s z e r z a ł .

B a d a n ie  m ik r o s k o p o w e :  lymphosarcoma.
16. O l i v a  (1922)  p o d a ł  n a s t ę p u j ą c y  p r z y p a d e k  m i ę ­

s a k a  l i m f a t y c z n e g o  j e l i t a  c i e n k i e g o  z w g ł o b i e -  
n i e m  i o s t r ą  n i e d r o ż n o ś c i ą .  30 le tn i  m ę ż c z y z n a  o d  
roku  m ie w a  n i e w y r a ź n e  o b j a w y  ze  s t ro n y  u k ł a d u  p o k a r m o w e g o ,  
z n a c z n ie  sc h u d ł .  P a r o k r o t n i e  m i e w a ł  n a p a d y  n i e d r o ż n o ś c i  jelit ,  
k tó r a  u s t ę p o w a ł a  p o d  w p ł y w e m  le c z e n ia  z a c h o w a w c z e g o .  S tw ie r .  
d z o n o  o b e c n o ś ć  k rw i  w  w y p r ó ż n ie n ia c h .  O s ta tn i  n a p a d  n i e d r o ż ­
n o śc i  b y ł  b a r d z o  c iężk i .  C h o r e g o  p r z e w ie z io n o  d o  sz p i ta la ,  g d z ie  
s t w ie rd z o n o  n a d  t a l e r z e m  b io d r o w y m  l e w y m  sp rę ż y s ty ,  d o s y ć  
r u c h o m y  guz.  W  c z a s ie  o p e r a c j i  z n a l e z io n o  w g ło b ie n ie  na  p r z e ­
s t r zen i  40 cm. j e d n e j  p ę t l i  j e l i ta  b i o d r o w e g o  w b a r d z o  r o z s z e ­
r z o n ą  d ru g ą .  P ę t l a  w g ł o b i o n a  m ia ł a  n a  sw e j  p o w ie r z c h n i  l i  c z n e 
b i a ł a w e  g u z k i  z w g ł ę b i e n i a m i  p o  ś r o d k u ,  ze 
w z n i e s i o n e m i  b r z e g a m i ,  z k tó ry c h  n a jd a l s z e  z n a j d o w a ł y  
s ię  w  o d l e g ł o ś c i  4 m. 50 cm . o d  k ą tn icy .  Je l ito  o d g ło b io n o .  
C h o ry  z p o c z ą tk u  c z u ł  się  d o b r z e ,  j e d n a k  p o  8 d n i a c h  zm ar ł .  
B a d a n ie  p o ś m i e r t n e  i m i k r o s k o p o w e  d a ł o  w y n ik :  lymphosarcoma 
j e l i ta  c ie n k ie g o ,  w y c h o d z ą c y  z p o d  ś lu z ó w k i ,

17. M. C h o l e w i e  k i  ( 1 9 2 8 )  z o d d z i a łu  prof.
B. S a w i c k i e g o  s p o s t r z e g a ł  n a s t ę p u j ą c y  p r z y p a d e k  m i ę s a ­
k a  l i m f a t y c z n e g o  k ą t n i c y  ( invaginatio ileo-coecalis). W i e ś ­
n ia k  18 l e tn i  z g ło s i ł  się  w  c z e rw c u  r. 1928 z p o w o d u  p r z e w l e k ­
łe j  n i e d r o ż n o ś c i  je l i t ,  k tó r a  r o z p o c z ę ł a  się  p r z e d  d w o m a  m ie s i ą ­
ca m i  n a g le  g w a ł t o w n e m i  b ó l a m i  w b r z u c h u ,  p r z e w a ż n i e  p o  s t r o ­
n ie  p r a w e j .  W y p r ó ż n i e n i e  p ł y n n e  z d o m i e s z k ą  śluzu ,  o s ta tn io  
n ie k i e d y  z k rw ią .  P a r o k r o t n e  w y m io ty .  B a d a n ie  w y k a z a ło :  b r z u c h  
u m i a r k o w a n i e  w z d ę ty ,  n a d  p r a w y m  t a l e r z e m  b i o d r o w y m  w y ­
c z u w a  się  guz  w a l c o w a ty ,  tw a r d y ,  b o le s n y ,  m a ł o  ru c h o m y .  
P rz y  l e k k ie m  m a s o w a n i u  p o w ł o k  —  s t a w ia n ie  się  p ę t e l  jelit ,  
c z a s e m  s ł y c h a ć  p r z e l e w a n ie  s ię  p ły n n e j  z a w a r t o ś c i  jelit . W le -  
w a n k a  k o n t r a s t o w a  (Dr.  G. D r o z d o w i e  z) d o c h o d z i  d o  z a g ię ­
c ia  s l e d z 'o n o w e g o  o k rę ż n ic y .  P o d c z a s  o p e r a c j i  s tw ie rd z o n o ,  że 
w s tę p n i c a  w ra z  z p o p r z e c z n i c ą  t w o r z ą  w a l c o w a ty  tw ó r ,  s i ę g a j ą ­
cy  d o  z a g ię c ia  ś l e d z io n o w e g o .  S tw ie r d z o n o  w g ł o b i e n i e  i p r z y ­
s t ą p io n o  d o  o d p o c h w i a n i a  z a  p o m o c ą  w y c i s k a n ia .  N a jp i e r w  
w y s z ło  je l i to  k rę te ,  n a s t ę p n ie  k ą tn ic a ,  p o k r y t a  c z ę ś c io w o  o b u ­
m a r ł ą  o t r z e w n ą .  K ą tn i c a  tw o r z y ł a  guz  t w a r d y  o p o w ie r z c h n i  
n ie ró w n e j ,  w ie lk o ś c i  p ię ś c i  d o r o s ł e g o  m ę ż c z y z n y .  K ą tn i c ę  w y ­
cię to ,  z e s p o l o n o  k o ń c a m i  je l i to  k r ę te  z o k rę ż n ic ą  w s tę p u ją c ą .  
P o w ł o k i  z a s z y to  d o s z c z ę tn ie .  P r z e b i e g  g ła d k i .  P a c j e n t  w  trzy  
ty g o d n ie  o d  z a b i e g u  o p u ś c i ł  s z p i ta l ,  c z u ją c  się  d o b rz e .  B a d a n ie  
g u z a  j e l i ta  (D oc .  W . C z a r n o c k i ) :  m ię d z y  p r z y k ą tn ic z y m  o d ­
c in k ie m  je l i ta  k r ę t e g o  o ra z  k ą tn i c ą  w  k ie ru n k u  ku  ty ło w i  z n a j ­
d u je  s ię  g u z  w ie lk o ś c i  100 g r a m o w e g o  s ło ik a ,  w y d łu ż o n y ,  o s ią  
d ł u g ą  u k ł a d a j ą c y  się  m n ie j  w ię c e j  r ó w n o l e g l e  d o  os i  p o d łu ż n e j  
j e l i ta  g ru b e g o .  P o s i a d a  o n  p o w i e r z c h n i ę  n ie r ó w n ą ,  g u z o w a tą ,  
je s t  s t o s u n k o w o  d o ś ć  s p o i s ty ,  n a  p r z e k r o ju  s z a r a w o - r ó ż o w a w y ;  
j e d n o l i t y  lu b  te ż  w  n i e k tó r y c h  m ie j s c a c h  p o s i a d a j ą c y  u tk a n ie  
j a k b y  o d d z ie ln y c h  o k r ą g ły c h  o g n isk .  G u z  t e n  s to s u n k o w o  d o ś ć  
ł a t w o  d a j e  s ię  o d d z ie l i ć  n a  t ę p o  w  s w o ic h  c z ę ś c ia c h  o b w o d o ­
w y c h  i g ó rn y c h ,  n a to m ia s t  j e s t  ś c i ś l e  z e s p o l o n y  z t y l ­
n ą  p o w i e r z c h n i ą  k ą t n i c y  o r a z  w y r a ź n i e  n a c i e ­
k a  ś c i a n ę  j e l i t a  c i e n k i e g o  tuż  p rz y  p rz e j ś c iu  w  z a ­
s ta w k ę  B a u h i n a. P o  o tw a r c iu  k ą tn ic y  z n a le z io n o :  w  o ko l icy  
z a s ta w k i  B a u h i n a w a ł  g r u b o ś c i  m n ie j  w ięce j  1 cm.,  o k rę ż n ie  
p r z e b i e g a j ą c y  d o o k o ł a  te j  z a s t a w k i ,  te j  s a m e j  zb i to śc i ,  co  guz  
p o z a k ą tn i c z y ,  w  w a r s t w a c h  p o w i e r z c h o w n y c h  w y r a ź n ie  m a r tw i-  
czo  z m ie n io n y c h .  O d  s l ro n y  je l i ta  c i e n k ie g o  w e  ś ro d k u  m ię d z y  
tym  w a ł e m  s te rc z y  tw ó r  w  k s z ta łc ie  ro g u ,  r ó w n ie ż  p o w i e r z ­

c h o w n ie  o b u m a r ły .  O t w ó r  w  z a s t a w c e  B a u h i n a d ro żn y ,  lecz  
w y ra ź n ie  z w ę ż o n y .  N a  z e w n ę tr z n e j  p o w ie r z c h n i  b o c z n e j  z a s ta w k i  
B a u h i n a g u z  w i e l k o ś c i  ś l i w k i ,  o d d z i e l n i e  l e ­
ż ą c y  o d  w y ż e j  o p i s a n e g o  w a ł u  i g u v  a,  w  n i e j  
s t e r c z ą c e g o .  N a  p o w ie r z c h n i  p r z e k ro ju  w e  w s z y s t ­
k i c h  t y c h  t r z e c h  t w o r a c h  z n a jd u je m y  tk a n k ę  sz a ra w o -  
r ó ż o w a w ą ,  u n o s z ą c ą  i ś c i e ń c z a j ą c ą  b ł o n ę  ś lu z o w ą  lub  teź  w y ­
raźn ie  ją  z m a r tw ia j ą c ą .  B a d a n ie  m ik ro s k o p o w e  (12):  lym pho­
sarcoma.

P a c j e n t  w  n i e s p e ł n a  2 m ie s ią c e  p o  z a b ie g u  z ja w i ł  się  
w  s z p i ta lu  ze  w z n o w ą  i l i czn em i  p r z e rz u ta m i  w ja m ie  b rzu szn e j .

18. Z .  R a d l i ń s k i  (1 9 0 8 )  p o d a ł  r ó w n i e ż  p r z y ­
p a d e k  m i ę s a k a  l i m f a t y c z n e g o  k ą t n i c y .  P r z y p a d e k  
d o ty c z y ł  38 le t i . iego  m ężczy z n y .  D o k o n a n o  w y c ię c ia  k ą tn ic y  
w ra z  z p r z y le g ły m  o d c in k ie m  je l i ta  b i o d r o w e g o  (275 cm).  W y ­
n ik  d o r a ź n y  z a b i e g u  b y ł  p o m y ś ln y ,

19. R a n k i n  (1924) o p i s a ł  m i ę s a k a  l i m f a t y c z ­
n e g o  j e l i t a  c i e n k i e g o  i k ą t n i c y .  31 le tn i  m ę ż c z y z n a  
o d  6-iu m ie s ię c y  sk a rż y ł  się  n a  n i e o k r e ś lo n e  b ó le  b r z u c h a  p o  
s t ron ie  p r a w e j  i z a p a r c i e  s to lca .  P o d c z a s  b a d a n i a  s tw ie rd z o n o  
n a d  p r a w y m  ta l e r z e m  b io d r o w y m  m iękk i  o w a ln y ,  b o le s n y  guz, 
n a d  k tó ry m  śc ia n a  b r z u s z n a  b y ł a  n a p ię ta .  W y n ik  b a d a n i a  krwi:
11.000 k r w in e k  b i a ły c h  z j ą d r a m i  w ie lo p ł a to w e m i .  R o z p o z n a n o  
r o p ie ń  o k o ło w y r o s tk o w y .  P o d c z a s  o p e r a c j i  z n a le z io n o  d u ż y  guz, 
o b e jm u ją c y  k o ń c o w ą  c z ę ś ć  je l i ta  b i o d r o w e g o  i k ą tn icę ,  o ra z  p o ­
w ięk szen ie  g r u c z o łó w  k re z k o w y c h .  C z ęść  j e l i ta  c ie n k ie g o ,  k ą t ­
n icy  i w s tę p n ic y  w y c ię to .  G r u c z o łó w  w s z y s tk ic h  n ie  u d a ł o  się 
u s u n ą ć .  B a d a n ie  m ik r o s k o p o w e  guza :  lymphosarcoma.

P a c je n t  z ja w i ł  się  w  4 m ie s i ą c e  p ó ź n ie j  z o lb r z y m im  n a ­
w ro te m .

20. D r u g i  p r z y p a d e k  m i ę s a k a  l i m f a t y c z n e ­
g o  j e l i t a  c i e n k i e g o  R a n k i n a ( l 924)  d o ty c z y ł  k o b ie ty  
42 letnie]  c i e rp ią c e j  o d  d w u c h  m ie s ię c y  na  b ó le  w  d o ln e j  częśc i  
b r z u c h a ,  z p o c z ą tk u  ro z la n e ,  p o t e m  u m ie j s c o w io n e  n a d  p r a w y m  
t a le r z e m  b io d r o w y m .  P rz y  o b m a c y w a n iu  s tw ie rd z o n o  guz,  k tó ry  
z a c z y n a ł  s ię  p o  s t r o n ie  p r a w e j  p o n iż e j  p ę p k a  i s i ę g a ł  d o  m i e d ­
n icy  m a łe j  ( b a d a n i e  per naginam). P o d c z a s  o p e r a c j i  o k a z a ło  się , 
że  guz  w y c h o d z i  z je l i ta  c ie n k ie g o  w  o d le g ło ś c i  30 cm. o d  k ą t ­
n icy  i je s t  z ro śn ię ty  z m a c ic ą  i ś c ia n ą  m ie d n ic y .  S tw ie rd z o n o  
też  l iczne  p r z e r z u ty  w  g ru c z o ła c h .  G u z  w ra z  z p r z y le g ł ą  c z ę ś ­
cią je l i ta  w y c ię to .  W ie lk o ś ć  g u z a  14 cm .X 5  cm.

B a d a n ie  m i k r o s k o p o w e :  lymphosarcoma.
C h o r a  w  12 dn i  p o  o p e r a c j i  z m a r ł a  n a  n i e ż y to w e  z a p a l e ­

n ie  p łu c .

21. i 22. A n d e r s o n  (1922) p o d a ł  d w a  p r z y p a d k i  m i ę ­
s a k a  l i m f a t y c z n e g o  j e l i t a  c i e n k i e g o .  W  d w u  
s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k a c h  z m ia n y  d o ty c z y ły  d o l n e g o  o d ­
c i n k a  j e l i t a  b i o d r o w e g o ,  ś c ia n a  j e l i ta  b y ł a  z n a c z n ie  
z g ru b ia ła ,  n a  ś lu z ó w c e  o w rz o d z e n ia ,  ś w i a t ł o  j e l i t a  r o z ­
s z e r z o n e ,  g ru c z o ły  k r e z k o w e  p o w ię k s z o n e .  B a d a n ie  m ik ro s ­
k o p o w e :  lymphosarcoma.

23, T h o m a s  H.  K e l l e y  (1924). M i ę s a k  l i m f a -  
t y c z n y  j e l i t a  c i e n k i e g o .  Z  l e w e j  s t ro n y  p ę p k a  w y c z u ­
w a n o  guz. O b j a w ó w  n i e d r o ż n o ś c i  n i e  b y ł o ,  ty lko  
b y ły  b ó le .  P o d c z a s  o p e ra c j i  s tw ie rd z o n o  w  je l ic ie  c i e n k ie m  o k ­
r ężn ie  n a c i e k a j ą c y  guz  n a  p r z e s t r z e n i  2 cali.  G u z  w y c ię to  B a ­
d a n ie  m ik ro s k o p o w e :  lymphosarcoma N a  p o c z ą tk u  w y s tą p i ła  p o ­
p r a w a  J e d n a k  p o  9 m ie s i ą c a c h  p a c j e n t  zm ar ł .

24. 25. 2t>. S t .  G r a v e s  (1919) p o d a ł  t rzy  p r z y p a d k i  
m i ę s a k a  l i m f a t y c z n e g o  j e l i t a  c i e n k i e g o ,  g d z i e  

p o m im o  r o z le g łe j  r e z e k c j i  w  d w u c h  p r z y p a d k a c h  n a s t ą p i ła  wrczes -  
n a  w z n o w a .  T rz e c i  o - e r o w a n y  p r z y p a d e k  p o  3-ch l a t a c h  o b ­
se rw a c j i  b e z  n a w r o tu .

27. W  p r z y p a d k  u G l i ń s k i e g o  c a ł e  j e l i t o  
g r u b e  b y ło  z a m ie n io n e  w  j e d n ą  g r u b ą  sz ty w n ą  r o z s z e r z  o-  
n ą rurę .
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28. V . B r u n n o p i s a ł  p r z y p a d e k  w i e l k i e g o  m i ę ­
s a k a  l i m f a t y c z n e g o  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g  o 
(p rz y  o g ó ln e j  l im fo s a rk o m a to z ie ) .

Przeglądając przytoczone przeze innie wyżej  
przypadki stw ierdzam , że m ięsak lim fatyczny jelita, 
um iejscow iony najczęściej w koń cow ym  odcinku  
jelita b iodrowego, m a parę charakterystycznych  
cech. Prawie zaw sze, podobnie  jak w m ięsaku lim- 
fatycznym  gruczołów lim fatycznych , spotykam y jed ­
n ocześn ie  blisko od s ieb ie  o d r a z u  p a r ę  g u z ­
k ó w .  W skutek  rozpadu obumarłej m ięśn iów ki  
światło  jelita rozszerza się, a nie zw ęża  (jak w  raku).

I M ięsak lim fa tyczn y  nie rozwija się  w  kierunku  
św iatła  jelita, tylko rozszerza się  w  luźnej ustępli-  

I wej tkance p odśluzów kow ej i w ych o d z i  z jej u k ła ­
du lim fatycznego. O b jaw y  n iedrożności w ystępują  
tylko w  p rzypadkach  w głobien ia . M ięsak  l im fa ­
tyczny  jelit jest c ierp ien iem  p ierw otnem , gruczoły  
krezkow e są  zajęte  wtórnie. W  przypadku m ięsak a  
l im fa tyczn ego  jelit chory ma sza n se  w yzdrow ien ia  
na drodze rozległej w czesn ej  rezekcji, która (rozle- 
g lejsza  jeszcze , niż w raku) jest w sk a za n a  ze w z g lę ­
du na w sp om n ian e  już w yżej  w i e l o o g n i  s k o w e  
zalążki guza.

(Dok. nast.)

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
p«d k ianuk iiB  M. GANTZA.

Streszczenia zbiorowe i poglądowe.

T erm o reg u lac ja .

P o d a ł a

N. Z A N D O W A .  ( W a r s z a w a ) .

Z ło żo n y  m echanizm  termoregulacjny. dzięki  
któremu ciało nasze zachow uje  stałą  w ła śc iw ą  mu 
c iep ło tę  mimo zm iany  w arunków  zarów no z e w ­
nętrznych, jak i w ew nętrznych  nie jest jeszcze  p o ­
znany  z całą dok ładnośc ią .

W  m echanizm ie tym n a leży  odróżniać dw ie  
regulacje: I) ch em iczn ą  i 2) f izyczną ( R u b n e r ) .

Pierwsza po lega  na zm ianach  in tensyw nośc i  
spalania  paliwa czyli na w ahaniach  w przem ianie  
materji, druga na szybszym  lub p ow oln ie jszym  b ie ­
gu nagrzanej substancji poprzez przęsła  ka loryfe­
rów, czyli na tem pie krwiobiegu, jak rów nież  na 
zw iększaniu  lub zm niejszaniu przekroju ow ych  
przęseł czyli na grze naczyń  krw ionośnych.

O spalaniu paliwa, t. j. o w ahaniach  w prze­
m ianie  materji, m ów ią  bad an ia  chem izm u ciała  
w stanach  hipo-i hipertermji, o zw ężan iu  i rozszerza­
niu naczyń  św iad czy  obserw acja  naczyń  w ło so w a ­
tych prow adzona a d  oculos (przy pom ocy  kapilla-  
r o sk o p u \

Badania k lin iczno - laboratoryjne z dz iedziny  
termoregulaoji nie u w zględ n iają  czyn n ik a  ch e m ic z ­
nego  i f izycznego  oddzieln ie , lecz w ynik  w sp ó ln y  
obu czynników  naraz.

O statn iem i laty zag a d n ien ie  termoregulacji 
stało się przedm iotem  liczn ych  prac d o św ia d cza l­
nych. S h e r r i n g t o n  stwierdził, że zwierzę, prze­
n iesione z p om ieszczen ia  nagrzanego do ch łodnego,  
nietylko nie w ykazuje  spadku c iep ło ty  ciała, lecz  
odwrotnie —  p ew n e  jej w zn ies ien ie  (o 1° C po 
1 — 2 godzinach).

Jest to w sk azów k ą, że organizm zw ierzęcy , d ą ­
żąc do  zach ow an ia  w łaśc iw ej  mu ciep łoty , uru­
cham ia  tyle m ech an izm ów  ogrzew ania , iż w  rezul­
tacie osta teczn ym  stwarza n a d w y żk ę  ciep ła .

Jeśli rozw ażyć poszczegó ln e  c e c h y  tego proce­
su, to stw ierdzenie , iż częśc i  ob w od ow e (kończyny ,  
uszy, nos) stają się na zim nie ch łodniejsze, przem a­

w ia  na korzyść  p rzy p u szczen ia ,  że  jed n ym  z m e­
c h an izm ów  zaoszczęd zan ia  c iep lika  jest m niejsze  
jego w y d a tk o w a n ie  na ob w o d z ie .  Fakt ten staje  
się je sz c z e  bardziej w ym ow n y , jeśli go zes taw ić  
ze spostrzeżen iam i S h e r r i n g t o n  a, F r e u n d a  
i in. wykazującerni, że zw ierzę  z przeciętym  rd ze ­
n iem  nie jest w stanie regu low ać c iep ła  w częśc i  
porażonej i nie w ykazuje  oz ięb ien ia  łap porażonych ,
0 i le b ęd z ie  u m ieszczon e  w niskiej tem peraturze.

Ż e  ten brak ekonomji w w yd atk ow an iu  c ie ­
plika na ob w o d z ie  w p ły w a  ujem nie na c iep ło tę  
ogólną  w ew n ętrzn ą  ciała, d o w o d z i  fakt, iż 
zw ierzęta  takie z przec ię tym  rdzeniem  grzb ieto ­
w ym , zanurzone do p o ło w y  ciała w w o d z ie  l o d o ­
watej, tracą po 10 min. tak w ie le  c iep lika , iż tem ­
peratura, m ierzona w pysku  sp a d a  z 37,9° C do  
33,9°, p o d cza s  gdy zw ierzę  norm alne w tych  sa m y ch  
w arunkach  w ykazuje  sp a d e k  c iep ło ty  m inim alny,  
w y n o sz ą c y  za led w ie  — 0.4° ( S h e r r i n g t o n ) .

Z ię b n ię c ie  i nagrzew an ie  się k o ń czy n  za leży  
w pierwszej linji od gry n a czy ń  w ło so w a ty c h
1 drobniutk ich  tętnic  i żył, d la  tego  też poznanie  
d z ied z in y  term oregulacji sprow adza  się  o b ecn ie  
p rzed ew szystk iem  do poznania  praw, rządzących  
ukrw ien ięm  w łosow atem .

D o n ied aw n a  panow ało  m niem anie , że n a c z y ­
nia w łosow ate  są biernym  rezerwuarem  krwi, za ­
wartej w  tętn iczkach , że  zatem  m u szą  się  one  
p rzy s to so w y w a ć  do w ym agań , jakie im staw ia układ  
tętniczy: jeśli przynosi on więcej krwi, naczynia  
w ło so w a te  m u szą  się  rozszerzać, by zw ięk szy ć  sw ą  
pojem ność, odwrotnie, k iedy  tętniczki się  zw ężają  
kapillary przystosow ują  s ię  od p o w ied n io  i zw ężają .

N a w ia sem  n a leży  podkreślić , że w  takiem  
ujęciu spraw y ca ły  szereg  zjaw isk  z życ ia  c o ­
d z ien n ego  p ozostaw ał bez w ytłu m aczen ia .  T ak  
np. b lad ość  skóry  gorącej lub odw rotnie zaczer ­
w ien ien ie  chłodnej nie t łum aczy  się  na leżyc ie ,  b la­
dość b ow iem  na leża łob y  k ła ść  na karb zw ę ż a n ia  
naczyń , któremu teoretyczn ie  m u sia łob y  tow arzyszyć  
o zięb ien ie  narządu; zaczerw ien ien ie  zaś za leża łob y  
znow u od rozszerzenia  naczyń , które d a w a ło b y  
c iep ło .
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D opiero  uznanie  autonomji naczyń  w ło so w a ­
tych w yjaśn iło  znakom icie  zjaw iska kliniczne. E b -  
b e c k e  (1914), a po nim K r o g h  (1924) ustalili, 
że n aczyn ia  w ło so w a te  posiadają  dużą n ieza leżn ość  
od układu tętn iczego . E b b e c k e zauw aży ł,  że p o d ­
czas  g d y  tętn ice  zw ężają  się, n aczyn ia  w ło so w a te  
m ogą się  rozszerzać i zw ięk szać  liczbę  św ia te ł  w i ­
d oczn ych  w jed n em  polu w idzenia . P on iew aż  c iś ­
n ienie  w ew n ą trzn a czy n io w e  musi być  w tym w y p a d ­
ku niskie, rozszerzan ie  w ięc  n aczyń  w łoso w a ty ch  nie  
m oże stanow ić  aktu biernego przystosow ania  się  
ciśnienia , lecz  jest raczej odruchem  nerw ow ym  
autonom icznym .

U k  r w i e n i e  w ł o s o w a t e  d e c y d u j e  o b l a ­
d o ś c i  l u b  z a c z e r w i e n i e n i u  s k ó r y ,  z a ś  
u k r w i e n i e  t ę t n i c z e  — o j e j  c i e p ł o c i e .  
Jeśli w ięc  w yobrazim y sob ie  m om ent, k ied y  n a c z y ­
nia w ło so w a te  się  rozszerzą, zaś d op ły w  do nich  
krwi tętniczej b ęd z ie  n iew ielk i naskutek  w ąskośc i  
tętnic, to zrozum iem y, d laczego  skóra zaczerw ie ­
niona, m oże b yć  jed n o cześn ie  ch łodna. Odwrotnie ,  
w ą sk ie  naczyn ia  w łosow ate  stwarzają b lad ość  skóry, 
zaś  szybk i b ieg  krwi, p łynącej  z szerokich tętnic,  
pow oduje  jej nagrzanie. Z b ę d n e m  jest d odaw ać,  
że skóra b lada  i ch ło d n a  za leży  od zw ężen ia  za­
równo tętnic, jak i kapillarów, natom iast skóra czer­
w on a  i c iep ła  —  za leży  od rozszerzen ia  obu ukła­
dów.

W e d łu g  jakich praw i dzięki jakim m e c h a ­
nizm om  o d b y w a  się  gra naczyń  w łosow atych ,  a prze- 
d ew szy s tk iem  jakie nerw y zarządzają niemi?

O d d a w n a  stw ierdzono , że nerw w sp ó łczu ln y  
z w ę ż a  n a czyn ia  w ło so w a te  g ło w y  ( S t e i n a c h  
i K a h n ,  H o o k e r ) ,  i przecięcie  jego na szyi w y ­
w ołuje  rozszerzenie  n a czy ń  z zaczerw ien ien iem  
i nagrzaniem  twarzy i ucha. W sz y s tk ie  inne n a ­
czy n ia  w ło so w a te  organizm u rów nież  znajdują się  
pod w p ły w e m  nerwu w sp ó łczu ln ego , który nadaje  
im n a leży te  nap ięc ie .

R ozszerzen ie  naczyń  w ło so w a ty ch  by ło  u w a ­
żane przez czas długi za proces bierny, zw iązany  
z porażeniem  nerwu w sp ó łczu ln eg o  i w yn ikający  
z usunięcia  trw ałego napięcia  ścian naczyn iow ych .  
O b ecn ie  jednak  nie u lega  w ątpliwości,  że rozsze ­
rzenie n aczyń  w ło so w a ty ch  o d b y w a  się czynnie ,  
dzięk i istnieniu nerw ów  rozszerzających. Trudniej­
sze  jest określenie , skąd  p o ch o d zą  ow e nerwy  
rozszerzające. B a y l i s s  (1902) usuw ał odcinek  
brzuszny nerwu w sp ó łczu ln eg o  i, drażniąc korzonki 
tylne, sp ostrzega ł rozszerzenie  naczyń  krwionośnych;  
szereg  b a d a c z y  ( D o i ,  K r o g h ,  H a r r o p  i R e h -  
b e r g) sp ostrzeżen ie  to potwierdził.

Z n isz c z e n ie  nerwu w sp ó łczu ln eg o  usuw a m oż­
l iw o ść  w p ływ u  jego  na rozszerzenie  naczyń . O d ­
b y w a ć  się  ono musi dzięki innym  w łóknom  ner­
w ow ym . Narazie jedni z b a d a ćzó w  (K r o g h i in.) 
przyjmują, iż w łó k n a  czu c iow e  pow odują  rozsze­
rzenie naczyń, inni (G  l a s e r )  że czyn ią  to w łók ­
na specjalne , na leżące  do układu au ton om iczn ego  
(b łędnego).  P o c h o d z ić  one mają z rogów ty lnych  
i ud aw ać  się  do obw odu, w esp ó ł  z włÓKnami czu-  
c iow em i.

P o n iew a ż  naogó ł nie jest zad an iem  korzon­
ków  ty lnych  przeprow adzać  p od n ie ty  w  kierunku  
odśrodkow ym , a zatem  dla tego p o szczeg ó ln eg o  
zjaw iska  B a y l i s s  stw orzył n a zw ę  prądu „anti-

d rom e” t. j. b iegn ącego  w  przeciw nym , niż z a z w y ­
czaj kierunku.

Co się tyczy  o ś r o d k ó w  n e r w o w y c h ,  
w ciągn iętych  w łań cu ch  termoregulacyjny, to jest 
ich ca ły  szereg.

Fakty z życia  co d z ien n eg o  pouczają, że pod  
w p ły w em  m yślen ia  m oże nastąpić bądź zaczerw ien ie­
nie bądz zb ledn ięc ie  skóry. G dzie  jednak w  m ózgu  
m ieści się  ośrodek naczynioruchow y, pobudzany  
bezpośrednio  przez psychikę , nie jest ustalone. Z a  
przypuszczen iem , iż m ieśc i się on w korze m ózgo­
wej, przem aw ia fakt, iż osoby  zahipnotyzow ane,  
którym suggeruje się w yobrażen ie  jakiejś czynności,  
w ykazują  rozszerzenie naczyń  krw ionośnych w obrę­
bie od c in k a  lub narządu, w ciągn iętego  w  treść  
suggestji (W  e b e r).

Brak jest jednak innych  d an ych , potw ierdza­
jących  to przypuszczenie .

Pew niej  ugruntowana jest teorja, g łosząca , iż 
w -o b ręb ie  szarych jąder podstaw nych  m ieści się  
ośrodek term oregulacyjny, a zatem  i naczyn iorucho­
wy. T ak  A r o n s o h n  i S a c h s ,  drażniąc ciało  
prążkowe w y w o ływ ali  stan gorączkow y.

J a c o b j  w p row ad za  p ew n ą  zm ianę do tych  
poglądów , a m ianow icie , stara się on d ow ieść ,  iż 
ośrodek term oregulacyjny m ieści się w  istocie  
szarej okalającej komorę III, stw ierdził bow iem ,  
że w prow adzen ie  do niej substancyj drażniących,  
jak azotan srebra, w yw ołuje  podskok c iepłoty , o ile 
splot nacz>niasty  jest normalnie czynny.

Po usunięciu  splotu nie otrzymuje się hiper- 
termji. B adacze  ci przypuszczają , iż w skutek  p o d ­
rażnienia splotu w ytw arza  się nadm iar p łynu móz-  
gow ordzeniow ego, który, rozpychając  śc iany kom oiy ,  
drażni ośrodek termoregulacyjny.

P r o c e s  h ip e r te rm j i  m o ż n a  p o w s t r z y m a ć  p r z e /  w p r o w a d z e ­
n ie  d o  k o m o ry  Hl-ej s u p r a r e n in y  lub  tk a n k i  p r z y sa d k i  m ó z g o w e j .  
Z  d o ś w ia d c z e ń  ty c h  J a c o b j  w y p r o w a d z a  d a l e k o  id ą c y  w n i o ­
sek ,  iż p r z y s a d k a  m ó z g o w a  w y d z ie l a  h o rm o n y ,  k tó re  w p ł y w a j ą  
h a m u ją c o  n a  w y d z ie l a n i e  s p lo tu  n a c z y n ia s t e g o  o raz  u t rz y m u ją  

w  n a l e ż y ty m  s ta n ie  o ś ro d k i  te rm o re g u la c y jn e .  D o  t e m a tu  t e g o  
p o w r ó c ę  j e s z c z e  p o n iże j .

Szereg  b a d a czy  ( Ot t ,  I s e n s c h m i d  i Kr e h l ,  
L e s c h k e  i C i t r o n )  uznaje istn ienie  ośrodków  
term oregulacyjnych zarów no w obrębie  guza szarego, 
jak i c ia ła  prążkowego,

D zia łan ie  obu m a być śc iś le  ze  sobą  zw iązane  
(D r e s e 1), czeg o  d o w od zą  d o św ia d czen ia  F r e u n- 
d a, które w ykaza ły ,  że po usunięciu  ośrodka w  mię- 
dzym ózgowiu, drażnienie c ia ła  prążkow ego nie w y ­
w oła  już hipertermji.

N astępny  z kolei ośrodek termoregulacji ma 
się znajdow ać w opuszce  m ózgow ej. O  istnieniu  
jego m ów ią  d a w n e  prace K laudjusza B e r n a r d a .  
W sp ó łc z e sn e  d ośw iad czen ia  A r o n s o h n a  w y k a ­
zały, iż, jeżeli nakłuć c z ę ść  boczną  rdzenia  prze­
d łużonego, to c iep ło ta  cia ła  p od n ies ie  się o 1,5° C. 
W reszc ie  ca ły  rdzeń kręgow y m a również za w ie ­
rać ośrodki term oregulacyjne, pod postacią kom ó­
rek w sp ó łczu ln ych ,  m ieszczą cy ch  się w  rogach  
bocznych. Już d aw n e  spostrzeżenia  KI. B e r n a r d a  
stw ierdzały , iż przec ięcie  rdzenia pow oduje  zab u ­
rzenia term oregulacyjne.

N ow sze  badan ia  zm ierzały  do sz czeg ó ło w eg o  
określenia, w  jakim kierunku idą ow e zaburzenia. 
W yniki tych badań  nie są jednak jednobrzm iące.
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S c h ó n b o r n  np. dow odzi,  że przec ięc ie  rdzenia  
s z y j n e g o  w yw ołuje  podnies ien ie  c iep łoty  ciała, 
F r e u n d  i S t r a s s m a n n ,  N a u n y n  i Q u i n c k e ,  
że stan poikilotermji, w reszcie  B r o d i e  — że pow ­
staje przytem  ozięb ien ie  ciała, zw łaszcza ,  o ile  
cięc ie  przechodzi poprzez 6-ty od c in ek  szyjny. Ma 
to być  w yw o ła n e  u szkodzen iem  ośrodka termore- 
gulacji chem icznej,  to jest zm niejszen iem  produkcji 
ciepła .

Przec ięc ie  rdzenia  w  częśc i  grzbietowej w y ­
wołuje oz ięb ien ie  ciała, którem u jednak  organizm za ­
pob iega  do p ew n eg o  stopnia, zm uszając ośrodek ter-, 
moregulacji chem icznej do n ad czyn n ośc i  (F r e u n d 
i S t r a s s m a n  n).

W szystk ie  w yżej w ym ien ion e  ośrodki rozwijać  
mają sw ą  dz ia ła lność  w harm onijnem  w sp ó łd z ia ­
łaniu. D r e s e l  u łoży ł następujący schemat, tłu­
m aczący  ich działanie: ośrodek w c iele  prążkow em  
ma n astaw iać  ca ły  aparat term oregulacyjny na 
pew ien  w ła śc iw y  danem u osobnikowi poziom , po­
dobnie  jak w term ostacie specja lny  przyrząd czuwa,  
aby ciepłota trzym ała się pew nej stałej normy. 
O środek w obrębie guza szarego ma naprawiać  
w szelk ie  odch y len ia  od tego poziomu, na jaki na­
staw iony jest ośrodek w prążkowiu. Czyni to za 
pośredn ictw em  ośrodka w  rdzeniu przedłużonym ,  
który reguluje utratę c iep lika  na o b w o d z ie  ciała, 
dzięki grze n a czy ń  krw ionośnych .

Z a  drogi obw odow e, p rzen oszące  im pulsy  
term oregulacyjne, uw ażać  n a leży  nerwy: b łęd n y

i w sp ó łczu ln y .  D zia łan ie  ich jest b ieg u n o w o  
różne.

W p ły w  nerwu w sp ó łczu ln eg o  na z w ężen ie  
n a czy ń  o b w o d o w y ch  był już podkreślony pow yżej.  
D ziałanie  jego zatem  w ią że  się ze  zm n iejszen iem  
utraty c iep lika  na obw odzie .

N erw  b łęd n y  d a w a łb y  antagon istyczn e  z w ię ­
k szen ie  utraty c iep lika  na ob w od z ie  przez rozsze­
rzenie naczyń  w ło so w a ty ch  skóry.

O b a  nerwy w p ły w a ć  m uszą  rów nież  na ter- 
m oregulację  ośrodkow ą. W y c h o d z ą c  z za łożeń  
teoretycznych , D r e s e l  sądzi, że w harmonji z d z ia ­
łan iem  na naczynia  o b w o d o w e  nerw w sp ó łczu ln y  
musi w zm a g a ć  produkcję c ieplika, zaś nerw b łęd n y  
w inien ją ham ow ać.

Jest to jed y n a  m ożliw ość, gw arantująca na le­
żytą  ekonom ję energji cieplnej.

Fakt, iż nerw w sp ó łczu ln y  urucham ia  cia ła  
palne i p rzem ieszcza  je z wątroby do krwiobiegu  
przem aw ia  na korzyść w y m ien ion ego  p r z y p u sz c z e ­
nia, iż w zm a g a  on produkcję c ieplika.

Co się  tyczy  nerwu b łędnego , to badania  
S t e f a n i e g o  i P a r i e g o  potwierdzają, że  draż­
n ienie  tego nerwu zm niejsza  produkcję c iep ła  
Przec ięc ie  obu nerw ów  b łę d r y c h  w y w o ła ć  m a  
przegrzanie zw ierzęc ia  ( T s z e s z k o w )  naskutek  
od p ad n ięc ia  b o d źcó w  ham ujących.

W  ten sposób  dz ia łan ie  antagon istyczne  u k ła ­
dów  w sp ó łczu ln eg o  oraz b łęd n eg o  b y ło b y  ca łow ic ie  
zrealizowane.

(D. c. n.)

Streszczenia pojedyncze i oceny książek.
B iologja.

A. S T U R M  i B. B L IC H H O L Z .  P r z y c z y n k i  d o  p o z n a n i a  
p r z e m i a n y  j o d o w e j .  (D. ArcH. f. Klin. M e d .  T o m  161 Nr. 3— 4 
1 9 2 8 ) .

B a d a n ia  a u to r ó w  p r z e p r o w a d z o n e  n a  7 lu d z k ic h  z w ł o ­
k a c h ,  1 I p s a c h  i 5 m o r ś w in k a c h  d a ły  w y n ik i  n a s t ę p u ją c e :

J o d  d a j e  się  w y k a z a ć  w e  w s z y s tk ic h  tk a n k a c h  i n a r z ą d a c h  
c ia ła  lu d z k ie g o  i z w ie r z ę c e g o .

P rz y  p o r ó w n y w a n i u  z a w a r to ś c i  jo d u  w ro z m a i ty c h  n a r z ą ­
d a c h  o k a z a ło  się , że  n ie m a l  w s z y s tk ie  g ru c z o ły  w y d z ie la n ia  w e ­
w n ę t r z n e g o  z a w ie r a j ą  w ię c e j  jo d u ,  niż w s z e lk ie  in n e  tk a n k i  u s t r o ­
ju, a c z k o lw ie k  m nie j ,  an iże l i  ta rc z y c a .

Nie  o b e jm u je  to  j e d n a k ż e  g r u c z o łó w  p ł c i o w y c h  m ę s k ic h  
o ra z  t rzustk i ,  k tó r e  m a ją  n o r m a ln ą  z a w a r to ś ć  jo d u .

T a  z w ię k s z o n a  z a w a r t o ś ć  jo d u  w  g r u c z o ła c h  d o k r e w n y c h  
s to i  w  zw ią z k u  z ich  c z y n n o ś c ią .

U  o s o b n ik ó w  c h o r y c h  z a w a r to ś ć  jo d u  w  tk a n k a c h  je s t  za-  
le z n a  o d  p rz e b ie g u  c h o ro b y .  P rz e w le k łe  in fekc je  z d a j ą  sie  w y ­
w o ł y w a ć  z u b o ż e n ie  t k a n e k  w  jod .  N a to m ia s t  o g n is k a  tk a n k i  p a ­
to lo g ic z n e j  ( n a c i e c z e n ia  z a p a ln e ,  g ruź l icze  tk an k i ,  r a k o w a t e  i t .p . )  
są  o w ie le  b o g a t s z e  w jod  o d  o to c z e n ia .

Z a w a r to ś ć  jo d u  w  t k a n k a c h  je s t  z a le ż n a  o d  p o ry  ro k u  
(w y k a z a n o  to  n a  p s a c h )  p r z y c z e m  g r u c z o ł  t a r c z o w y  n ie  m a  ż a d ­
n e g o  w p ł y w u  n a  p o w y ż s z e  w a h a n i a .

Z a w a r t o ś ć  p r z e c ię tn a  jo d u  w  c a ł e m  c ie le  w  s to s u n k u  d o  
z a w a r to ś c i  j e g o  w ta r c z y c y  w z r a s t a  t e m  b a rd z ie j ,  im m niejszf ,  
je s t  m a s a  u s t ro ju  b a d a n e g o .

P rz y  o c e n ia n iu  a b s o lu tn e j  z a w a r to ś c i  jo d u  w u s tro ju ,  g ru ­
cz o ł  t a r c z o w y  t r a c i  sw o je  d o m in u ją c e  z n a c z e n ie ,  a l b o w i e m  1/ 2—

I 2/3 c a ł k o w i t e g o  jo d u  u s t r o jo w e g o  m ie śc i  się  w  m ię ś n ia c h ,  zaś
0,1 —  0,2 w  g ru c z o le  ta r c z o w y m .

Z u p e ł n e  u s u n ię c ie  g r u c z o łu  t a r c z o w e g o  nie  p o w o d u j e  za-  
\ b u r z e ń  r o z k ła d u  jo d u  w n a r z ą d a c h  p o z o s t a ł y c h ,  l ecz  w y r a ź n e  
j z m n ie j s z e n ie  jo d u  w  g r u c z o ła c h  d o k r e w n y c h ,
I N a le ż y  w ię c  ro z ró ż n ia ć  d w a  r o d z a j e  jo d u  w  u s t r o ju — do-
| k r e w n y  o ra z  o g ó ln o tk a n k o w y ,  p r z y c z e m  p i e r w s z y  ro d z a j  je s t  w y-  
i r aźn ie  z a le ż n y  o d  g r u c z o łu  t a r c z o w e g o .

G r o m a d z e n i e  jo d u  w  u s t ro ju  p o  p o d a w a n i u  jo d k u  p o ta s u  
n ie  d o z n a je  ż a d n y c h  z m ia n  p o  u s u n ię c iu  g r u c z o łu  t a r c z o w e g o ,  

j 8 dn i  p o  p o d a n i u  jo d u  z w ię k s z e n ie  d a j e  się  s tw ie rd z ić  li
1 ty lk o  w  g r u c z o ła c h  w y d a ln i c z y c h  ( s k ó ra ,  p łu c a ,  nerk i) .

B. G o l d s t e i n

M. B. G O R D O N  i D. J. C O H N .  W p ł y w  z e w n ę t r z n e j  t e m -
I p e r a t u r y  n a  s z y b k o ś ć  s e d y m e n t a c j i .  (A m .  J. M e d .  Sc. T o m  153, 

zesz .  2, 1928).

A u to r z y  p r z e p r o w a d z i l i  b a d a n i a  n a d  z a le ż n o ś c i ą  s z y b k o ś c i  
o p a d a n i a  c z e rw ,  c ia łe k  k rw i  o d  c i e p ło ty  o to c z e n ia .  T e m p e r a ­
tu ry  w y s o k ie  p r z y s p ie s z a j ą  s e d y m e n ta c j ę ,  z a ś  n isk ie  ją  o p ó ź n ia ją .  
C ie p ło ty  ś r e d n ie  d a j ą  ś r e d n i ą  s z y b k o ś ć  s e d y m e n ta c j i .  W p ł y w  
t e m p e r a t u r y  z e w n ę t r z n e j  je s t  k r ó t k o t r w a ł y  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  
do  w e w n ę t r z n e j  c i e p ło ty ,  k tó re j  d z i a ł a n i e  je s t  d łu ż sz e .

B. G.

C h o ro b y  n a rz ą d ó w  tra w ie n ia .

C. D R E Y F U S S .  O  n o w o c z e s n y c h  m e t o d a c h  l e c z e n i a  
s p r a w  m i ą ż s z o w y c h  w ą t r o b y .  ( P a r i s  m e d ic a l  1928 r. Nr. 20). 

W  z w ią z k u  ze  s tw ie r d z e n ie m  z n a c z e n i a  in su l iny  d l a  gli-
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k o p e k ty c z n e j  c z y n n o ś c i  w ą t r o b y  w p r o w a d z o n o  in su l inę  d o  l e c z ­
n i c tw a  s p r a w  m ią ż s z o w y c h  w ą t ro b y .

In s u l in o t e r a p j a  o ra z  d o w ó z  j a d n o c z e s n y  w ę g l o w o d a n ó w  
z w ię k s z a  o d p o r n o ś ć  k o m ó rk i  w ą t r o b o w e j  w o b e c  c z y n n ik ó w  s z k o ­
d l iw y c h .

S tw ie r d z o n o  t a k ż e ,  że in su l in a  je s t  d o b r y m  ś r o d k ie m  żół-  
c i o p ę d n y m .

S to s u je  się  in su l in ę  ró w n ie ż  w  n a d m i e r n e m  w y c h u d n i ę ­
c iu —  k tó re  je s t  z a r a z e m  j e d n y m  z w c z e s n y c h  o b ja w ó w  n ie ­
w y d o ln o ś c i  w ą t ro b y .

B. G o l d s t e i n .

D E U T S C H  i G R U B E L .  O  r o z p o z n a w a n i u  t o r b i e l i  t r z u s t k i  
i o ic h  z a w a r t o ś c i .  (K lin .  W o c h .  Nr. 50, r. 1927). I

A u t o r o w i e  o p i s u ją  j e d e n  p r z y p a d e k  to rb ie l i  t rzustk i ,  k tó ry  ' 
n a s t ę c z a ł  t r u d n o ś c i  r o z p o z n a w c z e ;  d o n io s ł e  z n a c z e n ie  o d g r y w a  
p rz y  r o z p o z n a w a n i u  t e g o  c i e r p ie n ia  r a d jo s k o p ja .  A n a l i z a  c h e ­
m ic z n a  z a w a r to ś c i  te j  to rb ie l i  w y k a z a ł a  o b e c n o ś ć  l ip azy  i am y -  ' 
lazy  t r z u s tk o w e j  o ra z  b r a k  c z y n n e j  t r y p sy n y .

Z .  Ś w i d e r .

P. C A R N O T .  O  n o w o t w o r a c h  b r o d a w k i  V a t e r a .  (P a r is  
m e d ic a l  Nr. 20 z ro k u  1928).

A n a t o m i c z n i e  n o w o t w o r y  te  d a ją  się  p o d z ie l i ć  n a  3 typy :  
p ie rw s z y ,  w y c h o d z ą c y  z c z ę śc i  d w u n a s tn ic z e j ,  d ru g i  — z p r z e ­
w o d u  ż ó ł c i o w e g o  w s p ó ln e g o  i t r z e c i  —  z p r z e w o d u  t r z u s tk o ­
w e g o .  K l in iczn ie  n a to m ia s t  a u to r  dz ie l i  n o w o tw o r y  te  n a  2 
g ru p y :  1) z ż ó ł t a c z k ą  okresow ą,-  2) z ż ó ł t a c z k ą  c ią g łą .

W  p ie rw s z e j  p o s t a c i  —  ż ó ł t a c z k a  o k r e s o w a  d a ł a b y  się 
w y t ł o m a c z y ć  w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y :  n o w o t w ó r  u s a d o w i o n y  je s t  
w  p o s t a c i  g r z y b a  na  u jśc iu  b r o d a w k i  V  a t e r a .  O d  cz a su  do  
c z a s u  g ł ó w k a  g r z y b a  u n o s i  się  n ie c o .  Ż ó ł ć  u z y sk u je  o d p ł y w  n a  j  
p e w i e n  c z a s  —  ż ó ł t a c z k a  zn ika .  P o  j a k im ś  c z a s ie  —  p r z e w ó d  ! 
z o s ta je  p o n o w n i e  z a m k n ię ty  ż ó ł t a c z k a  w r a c a .  P rz e rw y  p o m ię d z y  j  
o k r e s a m i  ż ó ł t a c z k i  s t a ją  się  z c z a s e m  c o r a z  to  k ró tsze ,  w  p o ­
c z ą tk a c h  c h o r o b y  j e d n a k  m o g ą  t r w a ć  s z e re g  m ie s ię c y .  i

P o s t a ć  d r u g a  o ż ó ł t a c z c e  c ią g łe j  p r z y p o m in a  n ie c o  p r z e ­
b i e g i e m  r a k a  g ło w y  t rzustk i .

N a o g ó ł  m o ż n a b y  p o w ie d z i e ć ,  że  p o s t a ć  p ie r w s z ą  w id u je  
s ię  w  p r z y p a d k a c h  p o c h o d z e n i a  d w u n a s tn i c z e g o ,  p o s t a ć  d r u g ą —  ! 
c ią g łe j  ż ó ł t a c z k i— w  p r z y p a d k a c h  p o c h o d z e n i a  ż ó ł c io w e g o  i t rzust-  ! 
k o w e g o .

W  p o s t a c i  d w u n a s tn i c z e j  n a p o t y k a  się d o ś ć  c z ę s to  b ie -  | 
guńk i ,  k r w a w ie n ia  je l i to w e .  R ó w n ie ż  w y d o b y c i e  z g łę b n ik i e m  j  
krw i z d w u n a s tn i c y  p r z e m a w i a  r a c z e j  za  p o c h o d z e n i e m  d w u n a -  
s tn i c z e m  n o w o tw o r u ,  a c z k o lw ie k  i p o s t a c i e  „ p r z e w o d o w e “ m o g ą  
n ie c o  k rw a w ić .

O b e c n o ś ć  l ip a z y  w  i lo śc i  n o r m a ln e j  w  t r e śc i  d w u n a s tn i -  | 
cze j  p r z e m a w i a  z a  d r o ż n o ś c i ą  p r z e w o d u  t r z u s tk o w e g o  czyli  w y ­
ł ą c z a  s p r a w ę ,  w y c h o d z ą c a  z p r z e w o d u  W i r s u n g a .  Z a t r z y -  j 
m a n ie  ż ó łc i  p r z y  o b e c n o ś c i  l ip a z y  p r z e m a w i a  za  w y jśc ie m  g u za  
z d r ó g  ż ó ł c io w y c h .

C o  s ię  ty c z y  w s k a z a ń  d o  z a b i e g u  c h i ru rg ic z n e g o ,  to  z a ­
s a d ą  je s t  o p e r o w a ć ,  z a n im  d o jd z i e  d o  z a t ru c ia  u s t ro ju  p r o d u k -  j 
t a m i  żó łc i  ln b  z a k a ż e n ia  d ró g  ż ó łc io w y c h .

T o t e ż  s k o ro  p o  k i lk a k r o tn y c h  p r z e m i j a j ą c y c h  z ó ł t a c z k a c h —  j  
u s ta l i  się  ż ó ł t a c z k a  t r w a ł a ,  n a le ż y  o p e r o w a ć ,  n ie  c z e k a ją c  na  
o s t a te c z n e  w y ś w ie t l e n i e  s p r a w y .  Z a r ó w n o  b o w i e m  n o w o tw ó r ,  
ja k  i k a m ic a ,  z a m y k a j ą c a  d ro g i  ż ó łc io w e ,  są  b e z w z g lę d n e m  
w s k a z a n ie m ,  n a le ż y  w ię c  o p e r o w a ć  z a n im  w y s tą p i  c h o le m ja .

B. G o l d s t e i n

J, W .  L A R I M O R E .  W r z o d z i e j ą c y  n i e ż y t  j e l i t a  g r u b e g o .  ! 
( Jo u rn  of  t h e  A m e r .  M e d .  A s s o c .  j\» 1 1 r, 1928),

A u to r ,  o m a w i a j ą c  z a g a d n i e n i e  w r z o d z i e j ą c e g o  n ie ż y tu  j e ­
li ta  g r u b e g o ,  s k ł a n ia  się  d o  p o g l ą d ó w  M a c  C a r r i s o n a  ! 
i G r u n d z a c h a c o d o  z n a c z e n ia  a w i ta m in o z y  w  p o w s ta w a n i u  j  
t e g o  c ie rp ie n ia .  \

T o  też  d je t e ty k a  te j g ru p y  s c h o rz e ń  p o w i n n a  o b e jm o w a ć  
p rz e d e w s z y s tk i e m  ta k ie  p o t r a w y ,  k ró re  z a w ie r a ją  d u ż o  w i tam in ,  
sz c z e g ó ln ie  za ś  ob f i tu ją  w  w i ta m in ę  B.

W i ta m in y  te  p r z e d e w s z y s tk i e m  z n a jd u ją  się w  so k u  ś w ie ­
ży ch  ja r z y n  i o w o c ó w ,  czyli  ty ch  p o k a r m ó w ,  k tó r e  d o ty c h c z a s  
z j a d ło s p i s u  c h o r y c h  n a  n ieży t  je l i ta  g r u b e g o  b y ły  p r a w ie  z u ­
p e łn i e  w y łą c z a n e .

D je t a  t e g o  ro d z a ju  c h o r y c h  w in n a  s ię  o p ie r a ć  w ła ś n ie  n a  
ty ch  p o t r a w a c h ,  p r z y g o to w a n y c h  tak ,  by  ja k n a jm n ie j  d rażn i ły  j e ­
lito.

B. G o l d s t e i n .

S T R A S S E R .  W  s p r a w i e  b i e g u n e k  p r z e w l e k ł y c h ,  ( A rc h  
f. V r d g k rk h ,  T .  XL1I Z .  4.)

Z n a n e  są p r z y p a d k i  b i e g u n e k  p r z e w le k ły c h ,  kt. p o  d łuż-  
sz e m  p o d a w a n i u  k w a s u  s o ln e g o  z o s t a ły  w y le c z o n e ,  t, zn. b i e ­
gunki  n ie  z ja w ia ły  się n a w e t  p o  o d s t a w ie n iu  t e g o  l e k a r s tw a ,  m '-  
m o  iż b e z s o c z n o ś ć  źo ł .  n a d a l  u t r z y m y w a ła  się.

W e d ł u g  a u to r a  g r u c z o ły  ż o ł ą d k o w e  c z y n n o ś c io w o  s to ją  
w  śc i s ły m  z w ią z k u  z g ru c z o ła m i  B r u n n e r a ,  i w y d z ie l in y  tych  
o s ta tn ic h  są  w  s t a n ie  z a s t ą p i ć  c z y n n o ś ć  g rucz .  ż o łą d k .  P o d o b ­
ny  z w ią z e k  is tn ie je  m ię d z y  se k re c ją  t r z u s tk i  a  ż o ł ą d k a .  C i ę s t o  
m im o  b ra k u  k w a s u  s o ln e g o ,  a t e m  s a m e m  cz y n n ik a ,  a k t y w u j ą ­
ceg o  p r o s e k r e ty n ę  d w u n a s tn ic y  w  s e k re ty n ę ,  n ie  s tw ie rd z a  się  
o s ł a b ie n ia  c z y n n o ś c i  t rzus tk i .  P rz y p u s z c z a j ą ,  iż ro z m a i te  p r o ­
d u k ty  p o k a r m o w e  z a w ie r a j ą  s u b s ta n c je ,  p o s i a d a j ą c e  w ła s n o ś c i  
se k re ty n y .  M oż l iw e  jes t,  iż t r z u s tk a  n a w e t  b e z  ty c h  s p e c y f i c z ­
n y c h  b o d ź c ó w  z a c z y n a  d z i a ł a ć  a u to m a ty c z n ie .

A u t o r  u w z g lę d n ia  b a r d z o  d u ż ą  w ł a s n o ś ć  b a k te r jo b ó jc z ą  s o ­
ku d w u n a s tn i c z e g o ,  d u ż ą  i lość  s u b s ta n c y j  o b r o n n y c h  w  je l ic ie  
c ie n k ie m ,  d a le j  iż w  w ielu  p r z y p a d k a c h  achylj i .  p o w o d o w a n e j  
p rz e z  d u ż ą  r e z e k c ję ,  b i e g u n k i  n ie  w y s tę p u ją .  W o b e c  t e g o  są dz i ,  
z b r a k  d o s t a t e c z n y c h  d o w o d ó w  n a  to ,  ab y  s ą d z ić ,  że  b e z s o c z ­
n o ść  je s t  j e d y n ą  p r z y c z y n ą  b ie g u n e k  g a s t ro g e n n y c h .

W e d ł u g  S. z n a c z n a  c zęść  o s t ry c h  n i e s t r a w n o ś c i  m a  c h a ra k -  
e r  f e rm e n ta c y jn y ,  w  m ia rę  j e d n a k  d łu ż s z e g o  t r w a n ia  c h o ro b y  

p r z y b i e r a  p o s t a ć  d y s p e p s j i  gni lne j .  A u t o r  s t o s u je  w  p r z y p a d ­
k a c h ,  n ie  m a ją c y c h  b e z w z g lę d n e g o  c h a r a k t e r u  f a rm e n ta c y jn e g o ,  
te r a p j ę ,  o d p o w i a d a j ą c ą  d y s p e p s j i  gni lne j .  R o z p o c z y n a  je d n o r a -  
z o w e m  p rz e c z y s z c z e n ie m  o le je m  r y c y n o w y m ,  p o d a j e  n a s t ę p n ie  
w ę g ie l  p o  2 — 4 ły ż k i  s t o ł o w e  d z ie n n ie  p r z e z  4— 6 dni,  n ie  d ł u ­
żej , a b y  n ie  zn is z c z y ć  ró w n ie ż  b a k te ry j ,  n i e z b ę d n y c h  d la  t r a w i e ­
n ia  ce lu lozy .

Jó z e f  N  u s b a u m.

C h o ro b y  p rz em ian y  m a te r ji  i g ru c z o łó w  w ew n ątrz - 
w y d z ie ln iczy ch .

A. L A W E N .  O  m e t o d a c h  p r z y g o t o w a w c z y c h ,  m a j ą c y c h  
n a  c e lu  z m n i e j s z e n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  o p e r a c j i  w  c h o r o b i e  
B a s e d o w a .  ( C h i r u rg  Nr, 5)

P rz y c z y n y  śm ie rc i  s ą  ró ż n o ra k ie ,  n a jw a ż n ie j s z y  je s t  j e d n a k  
i n a  p l a n  p i e r w s z y  w y s tę p u j e  o d c z y n  p o o p e r a c y j n y ,  k tó ry  
w  status thymico-lymphalicus p r o w a d z i  p rzy  o b j a w a c h  p rz y s p i e s z e ­
nia  tę tn a ,  s in icy  i s t a n u  m a n i a k a l n e g o  d o  śm ierc i .

T a  z m n ie j s z o n a  o d p o r n o ś ć  t ł ó m a c z y  się  śc is ły m  z w ią z ­
k iem  ja k i  z a c h o d z i  p o m ię d z y  s c h o rz e n ie m  g r u c z o łu  t a r c z o w e g o  
a z a b u r z e n ia m i  w  uk ł .  n e r w o w y m  ro ś l in n y m , t r z u s tk ą  n a d n e r c z a ­
mi i g ra s icą .

N a s z e  w y s i łk i  z a p o b i e g a w c z e  w in n y  b y ć  s k i e ro w a n e  p r z e ­
d e w s z y s tk i e m  p r z e c iw k o  t e m u  n a jw a ż n ie j s z e m u  z n i e b e z p i e ­
c z e ń s tw .

A u t o r  w y m ie n ia  tu  s z e r e g  s to s o w a n y c h  ś r o d k ó w  z a p o b i e ­
g a w c z y c h ,  a  w ięc :  I. o p e r a c j ę  w y k o n a ć  w  kilku t e m p a c h :  n a j ­
p ie r w  p o d w i ą z a n i e  tę tn ić  t a r c z o w y c h  a p ó ź n ie j  d o p ie r o  u s u n ię ­
c ie  g ru c z o łu ;  2, c h o ry  leży  p r z e z  6 — 12 ty g o d n i  w  łó ż k u ,  o t r z y ­
m u je  d je tę  n i e d r a ż n i ą c ą ,  ś ro d k i  n a s e n n e  i u s p o k a j a j ą c e ;  3. n a ­
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ś w ie t le n ie  p ro m .  R o e n t g e n a ;  a u to r  n ie  z a l e c a  j e d n a k  n a ś w ie t  
lan ia ,  d z i a ł a n i e  b o w i e m  p r o m ie n i  R. je s t  j e s z c z e  n i e w y ja ś n io n e  
p r z y te m  n i e z a w s z e  d a j e  w y n ik i  p o z y ty w n e ,  a  k o m p l ik u je  e w e n ­
tu a ln ie  p ó ź n ie j s z y  z a b ie g  p r z e z  w y t w a r z a n i e  z r o s tó w  i n i e b e z  
p i e c z e ń s tw o  k rw a w ie ń :  4. p o n i e w a ż  w  c h o r o b ie  B a s e d o w a  
m a m y  d o  c z y n ie n ia  z p o d r a ż n ie n i e m  ukł.  s y m p a ty c z n e g o ,  u s i łu  
je  się  ce l  w y s i łk ó w  t e r a p e u t y c z n y c h  s k i e ro w a ć  p r z e c i w k o  t e m u  
u k ł a d o w i  i w  ty m  c e lu  s to s u je  się  G y n e r g e n ,  k tó ry  d z ia ła  
p o r a ż a j ą c o  n a  accelerantes i z w a ln ia  tę tno .

O s o b is t e  d o ś w ia d c z e n i e  a u to r a  n ie  d a ło  d o d a t n i c h  w y n i ­
k ó w  w  ty m  w z g lę d z ie ,  m im o  to  u w a ż a  d a l s z e  p r ó b y  z g y n e rg e -  
n e m  za  w s k a z a n e ;  5. w  A m e r y c e  P  1 u m  n e r  s t o s u je  w  k l in i­
c e  M a y o p ł y n  L  u g o 1 a; ju ż  p o  10 d n io w e m  s to s o w a n iu  
s tw ie rd z a  się  j e g o  d o d a tn i e  d z i a ł a n i e  w  se n s ie  o p a d n i ę c i a  p r z e ­
m ia n y  p o d s t a w o w e j ,  z w o ln ie n ia  tę tn a ,  p r z y b y w a n ia  n a  w a d z e .

W e d ł u g  s p r a w o z d a n i a  P e m b e r t o n a  z klin ik i  M a y  o 
z 1825 d o k o n a n y c h  o p e r a c y j  ze  s to s o w a n ie m  jo d u  p r z e d  i p o -  
o p e r a c y j n e m ,  w p r a w d z i e  z u w z g lę d n ie n ie m  p r z e m ia n y  p o d s t a ­
w o w e j ,  w y b o r u  o d p o w i e d n i c h  p r z y p a d k ó w ,  s to s o w a n ia  p s y c h o -  
t e ra p j i ,  z d o ł a n o  ś m ie r te ln o ś ć  z m n ie jsz y ć  d o  0 ,9 8 %

B a d a n ia  i n n y c h  a u to r ó w  i s a m e g o  w r e s z c i e  P l u m n e r a  
w y k a z a ły ,  że  j o d  j e d n a k  n ie  z m n ie j sz a  o d c z y n u  p o o p e r a c y j n e g o

A u t o r  o s o b iś c ie  s to s u je  j o d  i w y k o n y w a  o p e r a c j ę  w  2, w zgl.  
3 t e m p a c h .

M e t o d a  ta  d a ł a  w y n ik i  n a d s p o d z i e w a n i e  d o b re :  z 28 d o ­
k o n a n y c h  o p e r a c y j ,  w s z y s tk ie  z d o b r e m i  re z u l ta ta m i .

N. p .  o,

M. Z J U N G D A L .  Z a g a d n i e n i e  o b r z ę k ó w  w  c h o r o b i e  B a ­
s e d o w a .  (W ie n .  A r c h .  f. Inn. M e d .  T o m  16, Nr. 1 1928).

A u to r  p r z y t a c z a  s z e r e g  p r z y p a d k ó w  c h o r o b y  B a s e d o -  
w  a, p r z e b ie g a j ą c y c h  z o b r z ę k a m i  o g ó ln em i ,  p ły n e m  w  o t r z e w n ie
i o p łu c n ie  a c z a s e m  z ż ó ł t a c z k ą .

P rz e b i e g  c h o r o b y  b y ł  n a o g ó ł  n i e z b y t  c iężki .
Z a s t a n a w i a j ą c  s ię  n a d  p rz y c z y n ą  o b r z ę k ó w  w  p r z e b i e g u  

c h o r o b y  B a s e d o w a ,  a u to r  p r z y c h o d z i  d o  w n io s k u ,  że  są  o n e  
p o c h o d z e n i a  z a s to in o w e g o ,  że j e d n a k  i s tn ie ć  m u s i  j e s z c z e  inny 
jak iś  cz y n n ik  p r z y c z y n o w y .

A u t o r  sk ła n ia  się  d o  p r z y p u sz c z e n ia ,  że  c z y n n ik  t e n  
d z i a ł a  n a  r o z k u rc z  s e rc a  w s k u te k  c z e g o  p o w s ta j e  s p e c j a ln y  z a ­
s tó j  w  u k ła d z i e  k rą ż e n ia .

W  w a r u n k a c h  n o r m a ln y c h  w y d z ie l in a  g ru c z o łu  t a r c z o ­
w e g o  d z ia ła ,  ja k  w i a d o m o ,  w y b i tn ie  o d w a d n i a j ą c o - m o c z o p ę d n i e .  
U  c h o r y c h  d o tk n ię ty c h  c h o r o b ą  B a s e d o w a  d z i a ł a n i e  to  nie  
w y s tę p u je .  C o  w ię c e j  o ile t a k im  c h o ry m ,  c ie r p ią c y m  na  o b r z ę ­
ki, p o d a w a ć  w y c ią g i  z g r u c z o łu  t a r c z o w e g o ,  to  d z i a ł a n i a  m o c z o ­
p ę d n e g o  n ie  m o ż n a  s tw ie rd z ić .

N a to m ia s t  jo d  u t a k ic h  c h o r y c h  d z i a ł a  w p r o s t  magicznie*  
w y w o ł u j ą c  s i lne  i sz y b k ie  o d w o d n i e n i e  o r a z  p o p r a w ę  s ta n u  
o g ó ln e g o .

C o  d o  żó ł ta c z k i ,  to  n i e m a  o n a  t a k  z ł e g o  z n a c z e n ia  p r o ­
g n o s ty c z n e g o ,  jak ie  je j  p r z y p i s y w a n o .

Z m i a n y  t ł u s z c z o w e  w  sk ó rz e  i n a r z ą d a c h  m i ą ż s z o w y c h  
są  d o ś ć  p o s p o l i t e  w  p r z e b ie g u  c h o r o b y  B a s e d o w a .

B. G .

J. B R A M .  O  t o l e r a n c j i  c h i n i n o w e j  w  c h o r o b i e  B a s e d o ­
w a .  ( A r c h .  of  Int. M e d ic in e .  T o m  52. Z e s z  1-szy r. [928).

A u t o r  s tw ie rd z i ł  u 95,6& c h o ry c h  n a  w o le  z w y t r z e s z c z e m  
s to s u n k o w o  d u ż ą  to l e r a n c j ę  w o b e c  z w ią z k ó w  c y n c h o n in o w y c h .

C h o rz y  t ap y  m o g ą  b e z k a r n i e  b r a ć  d w ie  d a w k i  ch in iny ,  
a n a w e t ,  m o ż n a b y  p o w ie d z i e ć ,  w p ł y w a  to  k o rz y s tn ie  na  p r z e b i e g  
ch o ro b y .

N a  te j  z a s a d z i e  a u to r  o p i e r a  m e t o d ę  s w o ją  r ó ż n i c z k o w a ­
n ia  p o m ię d z y  c h o r o b ą  B a s e d o w a  a s t a n a m i  p o d o b n e m i .  jak  
z e s p ó ł  w y s i łk o w y ,  w c z e s n e  o k re sy  g ru ź l icy ,  n e u r a s t e n j a  i t. p  
c ie rp ie n ia .

A lb o w i e m  ch o rz y  n a  c h o r o b ę  B a s e d o w a  z n o s z ą  d o ­
s k o n a le  d u ż e  d a w k i  ch in iny ,  za ś  c h o rz y  inni  ta k  d o b r z e  c h in in y  
n ie  zn o s z ą .

N ie z a le ż n ie  o d  z n a c z e n ia  r o z p o z n a w c z e g o  z w ią z k ó w  c h i ­
n iny ,  m a ją  o n e  t a k ż e  z n a c z e n ie  l e c z n ic z e .

P o d a j e  się  je w  p o s t a c i  b r o m k ó w  lu b  s i a r c z a n ó w ,  p r z y c z e m  
w y n ik i  t e r a p e u t y c z n e  są  n ie ra z  w c a le  z a c h ę c a j ą c e .

B. G o l d s t e i n

M a rc e l  L A B B E  Z n a c z e n i e  p o d s t a w o w e j  p r z e m i a n y  m a -  
t e r j i  w  r o z p o z n a w a n i u  c h o r o b y  B a s e d o w a .  ( L a  p r e s s e  m é d i ­
c a le  N. 82, st r . 1297).

O p i e r a j ą c  s ię  na  s w o ic h  l ic z n y c h  s p o s t r z e ż e n i a c h  i b a d a ­
n ia c h  in n y c h  a u to r ó w .  L  a b  b é z a l i c z a  w z m o ż e n ie  p o d s t a w o w e j  
p r z e m ia n y  m a te r j i  d o  k a r d y n a ln y c h  o b j a w ó w  c h o r o b y  B a s e ­
d o w a .  N i e j e d n a k o w e  w yn ik i ,  o t r z y m y w a n e  z p o d s t a w o w ą  
p r z e m ia n ą  m a te r j i  w  c h o r o b i e  B a s e d o w a ,  w y p ł y w a j ą  s tą d ,  że  
w ie lu  b a d a c z y  z a p o m in a ,  iż w  c h o r o b ie  te j  o t y p o w y m  p r z e ­
b ie g u  m a m y  p o ł ą c z e n i e  d w u  z e s p o ł ó w  c h o r o b o w y c h :  ta r c z y c z -  
n e g o  i w s p ó łc z u ln e g o .

Z e s p ó ł  t a r c z y c z n y  z n a d c z y n n o ś c i ą  t a r c z y c y  p o d n o s i  p o d ­
s t a w o w ą  p r z e m ia n ę  m a te r j i ,  z e s p ó ł  z a ś  w s p ó łc z u l n y  n ie  w p ł y w a  
n a  n ią  D w a  te  z e s p o ł y  c h o r o b o w e  są  s a m o d z ie ln e ,  a  z a r a z e m  
s to ją  ze s o b ą  w  śc i s ły m  z w iązk u .

W  k l in ice  n a le ż y  ro z ró ż n ia ć  t rzy  r o d z a j e  p r z y p a d k ó w :
1) w o l e  z n a d c z y n n o ś c i ą  t a r c z y c y ;
2) z e s p ó ł  w b p ó łc z u ln y  b e z  n a d c z y n n o ś c i  ta r c z y c y ;
3) c h o r o b a  G r a y e s - B a s e d o w a  z o b u  z e s p o ła m i :  

w s p ó łc z u ln y m  i t a r c z y c z n y m .
R o z g ra n ic z e n ie  ty ch  t r z e c h  s p r a w  p r z e d s t a w ia  d u ż e  t r u d ­

n o ś c i  a  m a  d u ż e  z n a c z e n ie  w  l e c z n ic tw ie ,  i tu  o k re ś l e n i e  p o d ­
s t a w o w e j  p r z e m ia n y  m a te r j i  o d d a j e  z n a c z n e  us łu g i .

W  p r z y p a d k a c h  z c z y s ty m  z e s p o ł e m  w s p ó łc z u l n y m  ( w y ­
trzeszc z ,  tachycardia, z a b u r z e n ia  c z u c i o w o r u c h o w e ,  p o d n ie s ie n ie  
c ie p ło ty ,  p o ty .  b ie g u n k a )  p o d s t a w o w a  p r z e m i a n a  m a te r j i  n ie  
u l e g a  z m ian ie ,

W  p r z y p a d k a c h  w o la  z n a d c z y n n o ś c i ą  t a r c z y c y  (w o le ,  
tachycardia, w y c h u d n ię c ie ,  z a b u r z e n ia  p a m ię c i ,  d r ż e n i e  rąk )  p o d ­
s t a w o w a  p r z e m i a n a  m a te r j i  w z r a s t a  u m ia r k o w a n ie ,  n ie  p r z e k r a ­
c z a ją c  30 n a  100, a w  p r z y p a d k a c h  ty p o w e j  c h o r o b y  B a s e ­
d o w a  p o d s t a w o w a  p r z e m i a n a  m a te r j i  z n a c z n ie  s ię  p o d n o s i .

P r z y p a d k i  z n a d c z y n n o ś c i ą  t a r c z y c y  p o d d a j ą  się  n a ś w i e ­
t lan iu ,  e l e k t r o t e r a p j i ,  le c z e n iu  jo d e m .  W  p r z y p a d k a c h  z p o d r a ż ­
n ie n i e m  u k ł a d u  w s p ó łc z u l n e g o  p o p r a w a  w y s tę p u j e  p o  z a s t o s o ­
w a n iu  ś r o d k ó w ,  d z i a ł a j ą c y c h  u s p o k a j a j ą c o  n a  u k ł a d  n e r w o w y .  
W r e s z c i e  w  ty p o w e j  c h o r o b ie  B a s e d o w a  ty lk o  p r e p a r a t y  
ta r c z y c y  d a j ą  d o b r e  w ynik i .

W n io s k i  s w o je  a u to r  p o p i e r a  2 p r z y p a d k a m i .
J. D ą b r o w s k a .

M O Ł D A W S K I  J. W ,  O  w z a j e m n y m  s t o s u n k u  c z y n n o ­
ś c i o w y m  t a r c z y c y  i n a r z ą d ó w  k r w i o t w ó r c z y c h .  ( W r a c z e b n .  
O b o ź r e n j e  1928. N 9).

A u t o r  p r z e p r o w a d z i ł  b a d a n i a  za  p o m o c ą  s u p r a w i t a l n e g o  
b a r w ie n ia  k rw i  n a d  z a c h o w a n i e m  się  k i w i n e k  c z e r w o n y c h  w  15 
p r z y p a d k a c h  o s ó b ,  c i e r p i ą c y c h  n a  c h o r o b ę  B a s e d o w a ,  w z g lę d ­
n ie  z n a jd u ją c y c h  się w  t. zw .  status praebasedooicus. D o c h o d z i  
o n  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n io s k ó w :

1. K a ż d e  w z m o ż e n i e  c z y n n o ś c i  t a r c z y c y ,  p i e r w o t n e  czy  
w tó rn e ,  p o c i ą g a  za  s o b ą  z w ię k s z e n ie  c z y n n o ś c i  k rw in k o tw ó r -  
czej  s z p iku .  P o d r a ż n i e n i e  to  m a  c h a r a k t e r  c i ą g ł e g o  i n ie  je s t  
w p r o s t  p r o p o r c j o n a l n e  d o  p o d s t a w o w e j  p r z e m ia n y  m a te r j i  c h o ­
rego .  W z m o ż e n i u  c z y n n o ś c i  k rw in k o tw ó rc z e j  sz p ik u  to w a r z y s z y  
o b n iż e n ia  c z y n n o ś c i  u k ł a d u  w y t w a r z a j ą c e g o  m y e lo c y ty  i k rw ink i  
b i a ł e  z j ą d r a m i  w i e l o p ł a t o w e m i  ( u k ł a d  i r y e l o le u k o c y t o t w ó r c z y ) .  
D o  z a s a d n ic z y c h  o b j a w ó w  c h o r o b y  B a s e d o w a  z a l iczy ć  p r z e to  
n a l e ż y  w z m o ż e n i e  w y t w a r z a n i a  k r w in e k  c z e r w o n y c h  p r z e z  szp ik .
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c o  w y r a ż a  s ię  z n a c z n e m  z w ię k s z e n ie m  l ic z b y  k r w in e k  c z e r ­
w o n y c h  z i a r n i s ty c h  ( g r a n u lo f i l o c y tó w ) .

2. W z m o ż e n i e  te j  c z y n n o ś c i  j e s t  s t a ły m  i p e w n y m  o b ja "  
w e m  sta tu t pratbai«dovici.

3. O b j a w  t e n  m a  z n a c z e n i e  t y lk o  p o  w y łą c z e n iu  o b e c n o "  
ści n i e d o k r e w n o ś c i  w  u a tro ju ,  k tó r a  go  m o ż e  r ó w n ie ż  p o w o d o w a ć

K. C h o d k o w a k i

V .  MENK1N. W z g l ę d n a  l i m f o c y t o z a  w  n a d c z y n n o ś c ; 
t a r c z y c y .  ( A rc h .  of  Int.  M e d .  T o m  42, N. 3. r .  1928),

W e d ł u g  a u t o r a  w z g lę d n a  l im fo c y to z a  z d a r z a  się  w  67$ 
p r z y p a d k ó w  h y p e r t y r e o i d y z m u .

Z d a r z a  s ię  l im fo c y to z a  w z g l ę d n a  z n a c z n i e  c z ę śc ie j  u c h o ­
ry c h ,  k tó rz y  p o z a  z w y k łe m i  o b j a w a m i  m a ją  s i lny  w y t r z e s z c z .

U  ta k i c h  p a c j e n t ó w  u s u n ię c i e  ( c h o ć b y  c z ę ś c io w e )  t a r c z y c y  
p o w o d u j e  z m n ie j s z e n ie  s ię  o g ó ln y c h  o b j a w ó w ,  w y t r z e s z c z u  i t a ­
k ż e  l im fo c y to z y ,  p r z y w r a c a j ą c  w z ó r  k rw i  n o r m a ln y .

Ja k  p r z y p u s z c z a  się , l im fo c y to z a  ta  z a l e ż y  o d  p o d r a ż n i e ­
n ia  n e r w u  s y m p a ty c z n e g o  tk a n k i  l im fa ty c z n e j  ja k  n p .  ś le d z io n y ,  
k tó r a  s ię  k u rczy ,  ja k  to  w y k a z a l i  a u to rz y  w  p r a c y  p o p r z e d n ie j .

U  p a c j e n t ó w  b e z  w y t r z e s z c z u  o i le  l im fo c y to z a  b y ła  —  
p o z o s t a j e  t a k ż e  p o  u s u n ię c iu  t a r c z y c y .  M e c h a n iz m  tej  l im fo c y ­
to z y  n ie  j e s t  z n a n y .  P r z y p u s z c z a ln ie  z a le ż y  o n  o d  w s p ó ł i s t n i e ­
ją c e g o  p r z e r o s t u  tk a n k i  l im fo id a ln e j ,  t a k  j a k  n p .  w  g ras icy .

B. G.

1. T U C K E R .  N a d c z y n n o ś ć  t a r c z y c y  b e z  j e j  w i d o c z n e g o  
p o w i ę k s z e n i a .  ( T h e  A m .  Jo u rn .  o f  M e d .  S c ie n c e s .  T o m  176, 
N. 5, 1928).

A u t o r  p r z y t a c z a  3 p r z y p a d k i  n a d c z y n n o ś c i  g r u c z o łu  t a r ­
c z o w e g o  b e z  n a m a c a l n e g o  j e g o  p o w ię k s z e n ia .  T r u d n o ś c i  r o z ­
p o z n a w c z e  b y ły  t a k  d u ż e ,  że  s z e r e g  l e k a rz y  p r z e o c z y ł  r o z p o ­
z n a n ie  w ła ś c iw e .

B. G.

A  E. K O E H L E R .  O  r o z p o z n a n i u  r ó ż n i c z k o w e m  p o d -  
c z y n n o ś c i  t a r c z y c y  i n a d n e r c z a .  ( Journ .  A m . M e d .  A s s .  T o m  
91 r. 1928),

Ś ró d  p r z y p a d k ó w ,  c e c h u j ą c y c h  się  n i sk ą  p r z e m i a n ą  p o d ­
s t a w o w ą  i z w o ln i e n i e m  p r z e b i e g u  s p r a w  ż y c io w y c h ,  w ię k s z o ś ć  
(693>) n a le ż y  d o  g r u p y  t. zw . h i p o t y r e o ty c z n y c h ,  i te  te ż  p r z y ­
p a d k i  r e a g u ją  d o b r z e  n a  o r g a n o t e r a p j ę  ta r c z y c z n ą .

M n ie js zy  z n a c z n ie  o d s e t e k  p r z y p a c k ó w ,  b o  ty lk o  \5%, n a  
p o d a w a n i e  g r u c z o łu  t a r c z o w e g o  n ie  r e a g u j ą  w c a le  —  są  to  t. 
zw. p r z y p a d k i  h ip o s u p r a r e n a ln e .

C z ę ś ć  w s z a k ż e  (ok .  16$) p r z y p a d k ó w  d o  ż a d n e j  z ty ch
2 g ru p  z a l i c z y ć  s ię  n ie  d a .

P r z y p a d k i  n i e w y d o ln o ś c i  t a r c z y c y  są  n a jc z ę ś c ie j  r o d z in n e ,  
k o n s ty tu c jo n a ln e .  W y a t ę p u j ą  w  o k re s ie  d o j r z e w a n ia  lu b  p rze -  
k w i ta n ia ,  c z a s e m  n a  t le  z w y r o d n ie n ia  g ru c z o łu  t a r c z o w e g o  lub  
j e g o  u su n ię c ia .

P rz y p a d k i  n i e w y d o ln o ś c i  n a d n e r c z a  n a to m ia s t  z d a r z a j ą  się 
a lb o  w  n a s t ę p s t w i e  s p r a w  z a k a ź n y c h  lub  to k s y c z n y c h ,  a lb o  też 
j ak o  n a s t ę p s t w o  o s t r e g o  p r z e c i ą ż e n ia  n a d n e r c z a  (d u ż y  w y s i łe k  
f izyczny) .  G ro s  p r z y p a d k ó w  tej  k a te g o r j i  p r z y p a d a  n a  ludz i  
w  w ie k u  la t  25 —  40 —  k ie d y  w y s i łk i  t a k ie  n a jc z ę ś c ie j  się 
z d a rz a ją .

O  ile w  p r z y p a d k a c h  z a ję c ia  ta r c z y c y  ro z w ó j  c h o r o b y  
je s t  p o w o ln y ,  s to p n io w o  n a ra s t a j ą c ,  j e d n o c z e ś n i e  z m ie n ia  się 
p r z y te m  b u d o w a  f izyczna  i d u c h o w a  o s o b n ik a ,  to  w  p r z y p a d ­
k a c h  n a d n e r c z o w y c h  n a jc z ę ś c ie j  z m ia n y  w y s tę p u ją  o s t ro ,  m o g ą  
się  j e d n a k ż e  z a t r z y m a ć  lu b  n a w e t  co fn ąć .

U  ta rc .zycznych  w y g lą d  p r z y b i e r a  c h a r a k t e r  t y p o w y  
o b rz ę k u  ś l u z a k o w a te g o  z w z r o s t e m  w a g i  c ia ła  i s u c h o ś c i ą  sk ó ry  
U  n a d n e r c z o w y c h  n a to m ia s t  w a g a  c ia ł a  s p a d a ,  z m ia n y  n a c z y -  
n i o r u c h o w e  s ą  b a r d z o  z n a m ie n n e  i p o c e n i e  się  ob f i te .

C iś n ie n ie  k rw i  je s t  z n a c z n ie  n iższe  w  p r z y p a d k u  s c h o r z e ­
nia  n a d n e r c z y ,  a czk o lw i  k u t a r c z y c z y c h  też  je s t  o b n iż o n e .

O b n iż e n ie  c i e p ło ty  t a k ż e  je s t  w y b i tn ie j s z e  w  p r z y p a d k a c h  
z a ję c ia  n a d n e r c z a ,  p r z y t e m  u ty c h  c h o ry c h  p o d s k o k i  t e m p e r a t u ­
ry o 1° p o d  w p ł y w e m  c z y n n ik ó w  p s y c h ic z n y c h  n ie  s ą  r z a d k o śc ią .

P rz e m ia n a  p o d s t a w o w a  je s t  j e d n a k o w o  n i sk a  w  o b y d w u  
c i e rp ie n ia c h ,  u n a d n e r c z o w y c h  p o d l e g a  o n a  d u ż y m  w a h a n io m .

F l e g m a ty c z n o ś ć  i s e n n o ś ć  n a p o t y k a n o  w  o b y d w u  o d m i a ­
n a c h ,  j e d n a k ż e  u n a d n e r c z o w y c h  są  o n e  ra c z e j  w y n ik ie m  wy* 
c z e r p a n ia  i z m ę c z e n ia .

Z a s a d n i c z o  różn ica ,  p o m i ę d y  o b y d w o m a  s t a n a m i  s p r o w a ­
d z a  się  d o  t e g o ,  że  w  p r z y p a d k a c h  ta r c z y c z n y c h  z m n ie j sz e n ie  
p r o c e s ó w  o k s y d a c y jn y c h  je s t  p i e r w o tn e ,  w  p r z y p a d k a c h  n a d n e r ­
c z o w y c h  z a ś  w tó rn e ,  n a s k u te k  a ton j i  m ię śn i  i z w io t c z e n ia  u k ł a d u  
k r ą ż e n ia  n a  tle z a k łó c o n e j  r ó w n o w a g i  u k ł a d u  a u to n o m ic z n e g o .

Z a b u r z e n ia  t a k ie  m o g ą  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  p r z e b ie g a ć  
sk ryc ie ,  t a k  np .  n i e d o m o g a  n a d n e r c z y  p o d  p o s t a c i ą  b ó ló w  
w  lę d ź w ia c h  lu b  z a b u r z e ń  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .

L e c z e n ie  p o w in n o  b y ć  z a w s z e  e t jo lo g ic z n e .  t. j. s k ie ro ­
w a n e  n a  p r z y c z y n ę  w y w o łu j ą c ą  lu b  t eż  z a s t ę p c z e .  S y s te m  l e ­
c z e n ia  z a s t ę p c z e g o  m o ż e  się  p r z y c z y n ić  t a k ż e  d o  w y ś w ie t l e n ia  
r o z p o z n a n ia ,  j a k  n p .  w  p r z y p a d k u  p o d a w a n i a  ta rc z y c y .  O  ile 
t a r c z y c a  n ie  p o m a g a  —  p r z y p a d e k  w in ien  b y ć  z a l iczo n y  d o  ka-  
teg o r j i  n a d n e r c z o w y c h .

B. G.

W skazówki praktyczne.

P o z a  k i łą  u p a t r u j e  C o n d  a m  i n c z ę s tą  przyczynę poronień 
nawykowych w przew lekłym  słanie zapalnym  iam y Douglasa. S ta n  t e n  
r o z p o z n a j e  s ię  p o  u n i e r u c h o m i e n i u  z d r o w e j  z r e s z tą  m a c ic y  o r a z  
p o  z g ru b ie n iu  t k a n e k ,  sk ró c e n iu  i b o l e s n o ś c i  j a m y  D o u g l a s a .  
L e c z e n ie ,  p o l e g a j ą c e  n a  m ię s ie n iu  i z a ło ż e n iu  p e s s a r j u m  n a  p r z e ­
c ią g  k ilku  ty g o d n i ,  p o w in n o  b y ć  r o z p o c z ę t e  n a  p o c z ą tk u  c iąży  
a lb o .  l e p ie j  j e s z c z e ,  w k r ó t c e  p o  p o ro n ie n iu .

(G y n e c .  1928 Nr. 4).

W .  A .  Y  o a  k a  m  są d z i ,  że  icole endemiczne ma swój począ­
tek iuż  życiu  wewnątrzmacicznem, i d l a t e g o  s to s u je ,  j a k o  ś r o d e k  
z a p o b i e g a w c z y  u c ię ż a r n y c h  z t a r c z y c ą  z d r o w ą  lu b  l e k k o  p o ­
w ię k s z o n ą  —  natrium jodatum . W o l a  k o lo id a ln e ,  p o w ię k s z a j ą c e  
s ię  p o d c z a s  c iąży ,  z m n ie j s z a ją  s ię  b a r d z o  s z y b k o  p o d  w p ł y w e m  
jo d u .  W  m ie j s c o w o ś c ia c h ,  g d z ie  w o le  w y s tę p u j ą  e n d e m ic z n ie ,  
z a u w a ż y ł  Y  o a  k a  m  s p a d e k  l iczb y  w r o d z o n e g o  w o l a  z 6 0 %  n a

4 % .  L e c z e n ie  n a d t a r c z y c z n o ś c i  w  c iąży  m a  w  z a s a d z ie  b y ć  z a ­
c h o w a w c z e ,  j e d y n ie  ty lk o  w  p r z y p a d k a c h  o p o r n y c h  n a  j o d  m o ż e  
z a j ś ć  p o t r z e b a  o p e r a c j i  lu b  p o r o n ie n i a  lec z n ic z e g o ,

( A m e r .  Jou rn .  O b s te t r .  X V .  Nr. 5).

D i 11 e 1 s t o s o w a ł  z d o b r y m  w y n ik ie m  piluigan ( p r z e tw ó r  
z t y ln e g o  p ł a t a  p r z y s a d k i )  W słabych bólach porodowych, niedosta- 
tecznem zwinięciu się macicy W okresie połogowym z  długotrwałemi 
krwawieniami, W niekompletnem poronieniu i w celu wywołania poronienia 
sz tu czn eg o .  W  p r z y p a d k a c h  p o r o n ie n ia  z g o r ą c z k ą  i k rw o to k a m i  
o k a z u je  s ię  p o ż y te c z n y  d o d a t e k  c h in in y  d o  p i tu ig a n u ,  z a ś  
w  k rw a w ie n ia c h  a to n i c z n y c h  k o m b in a c j a  ze  sp o r y s z e m .  R ó w ­
nież i w k rw a w ie n ia c h  g in e k o lo g ic z n y c h  p i tu ig a n  d z ia ła  p o ­
m yśln ie .

(W . kl.  W o c h .  1928 Nr. 29).
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P  o u s o p i su je  p r z y p a d e k  cięcia cesarskiego, k tó r e  z m u s z o n y  
b y ł  w y k o n a ć  z p o w o d u  lepieży (condylomata accuminata), w y p e ł ­
n i a j ą c y c h  p o c h w ę  n a k s z t a ł t  t a m p o n u ,  tak ,  że  z t r u d e m  m o ż n a  
b y ło  w p r o w a d z i ć  d o  n ie j  p a le c .  L e p i e ż e  p o k r y w a ły  t a k ż e  w a r ­
gi s r o m n e  i o k o l ic ę  o d b y tu .  W  k i lk a  g o d z in  p o  w y k o n a n iu  c ię ­
c ia  c e s a r s k i e g o  l e p i e ż e  z a c z ę ły  się  z m n ie j s z a ć ,  a w 8 d n i  p ó ź n ie j  
z a u w a ż y ć  m o ż n a  b y ło  n a  z e w n ę t r z n y c h  n a r z ą d a c h  p ł c i o w y c h  z a ­
l e d w ie  ś la d y  le p ie ż y ,  (Buli. Soc .  O b s te t r .  1928 Nr. 7).

W  c e lu  zapobieżenia zapaleniu sutka u k armiĄcych s to s u je  A  n- 
d e  r s, o d  p i e r w s z e g o  d n ia  p o  p o r o d z i e  n a s t ę p u i ą c e  p o s t ę p o w a ­
nie:  p o  g r u n t o w n e m  o b m y c iu  w o d ą  z m y d ł e m  p ie r s i  n a k ł a d a  na  
p o s m a r o w a n e  m a ś c i ą  b o r o w ą  b r o d a w k i  wyjałowione a lu­
miniowe, u t r z y m y w a n e  n a  m ie jsc u  za  p o m o c ą  o d p o w i e d n i e g o  
b a n d a ż a .

( W ro c ł .  T o w .  G in ek .  —  m aj  1928).

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich.

W arszaw skie  K olo  Polsk iego  L ekarsk iego  
T ow arzystw a R adjo logicznego.

X X III  p o s i e d z e n ie  n a u k o w e  z d n ia  22 c z e r w c a  1928. 
P r e z e s  —  D r o z d o w i c z  S e k r e t a r z  —  A d e l f a n g .

o b e c n y c h  —  42
P o r z ą d e k  d z ien n y :

1. B y c h o w s k i  G. W rodzony niedorozwój potowy ciała. 
( U k a ż e  się  w  d ruku) .

2. G r u d z i ń s k i .  Sprawozdanie ze zja zdu  lekarzy słowiań­
skich w Pradze, ( u k a ż e  s ię  w  druku) .

E l e k t o r o w i e  z u z u p e łn i a  o d c z y t  ko l .  G r u d z i ń s k i e g o ,  
p o d a j ą c  k ró tk ie  s p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  se kc j i  g in e k o lo g ic z n e j  
p o ś w ię c o n e g o  le c z e n iu  r a k a  szyi  m a c ic y  e n e r g j ą  p r o m ie n io tw ó r ­
czą .  P rof .  Dr. O s t e r c i l  w y g ło s i ł  o b s z e rn y  r e fe ra t ,  p r z e d s t a w i ł  
c a ły  s z e r e g  s t a ty s ty k  c z e s k ic h  i z a g r a n i c z n y c h  o z e j ś c ia c h  ś m ie r ­
t e ln y c h  p o  o p e r a c j i  W e i t h e i m a  i p o r ó w n a ł  je z w y n ik a m i ,  
o t r z y m a n e m i  k o m b i n o w a n e m  n a ś w ie t l a n i e m  r a d e m  i p r o m ie n ia m iR .  
O s t e r c i l  d o c h o d z i  d o  w n io sk u ,  że  w ynik i ,  o t r z y m a n e  p rz e z  n a ­
św ie t la n ie ,  s to ją  n a  ró w n i ,  a  n a w e t  p r z e w y ż s z a j ą  w y n ik i  o p e r a ­
cy jn e .  W  k l in ice  O .  o d s t ą p io n o  o b e c n i e  z u p e łn i e  o d  z a b ie g ó w  
o p e r a c y jn y c h ,  p o p r z e s t a j ą c  n a  n a ś w ie t l a n i a c h .  W  d y sk u s j i  prof.  
J e  r  i c  b r o n i ł  c e lo w o ś c i  z a b ie g ó w  o p e r a c y jn y c h ,  s tw ie rd z a j ą c ,  
źe  ś m ie r te ln o ść  p o o p e r a c y j n a  w  m ia r ę  p o s t ę p ó w  t e c h n ik i  z n a c z ­
n ie  s ię  z m n ie j sz a .  W  n a s t ę p n y c h  r e f e r a t a c h  p r e l e g e n t ó w  B rn a  
i B ra t i s l a w y  r ó w n ie ż  p o d n o s z o n o  le c z e n ie  r a k a  szyi  m a c ic y  tak  
s a m e m i  p r o m ie n ia m i  R, jak  i m e t o d ą  k o m b i n o w a n ą .  O b e c n i e  
p o w s z e c h n i e  s to s u je  się  o s t a tn i ą  m e t o d ę  l e czn iczą ,  o p e r u j ą c  ty l ­
ko  w  n ie l i c z n y c h  p r z y p a d k a c h .

D ru g ą  k w e s t ją ,  m o g ą c ą  n a s  z a jm o w a ć ,  b y ł a  s p r a w a  t e c h ­
nik i  d o z o w a n ia .

P o w s z e c h n i e  u ż y w a  się  o b e c n ie  m e t o d y  s p e k t ro m e t ry c z -  
nej ,  a  dr .  P  o 1 1 a n s k o n s t ru o w a ł  w ła s n y  sp e k t ro m ie rz ,  m a ją c y  
b y ć  d o k ł a d n i e j s z y m  o d  i s tn ie ją c y c h .  W  P r a d z e  i s tn ie je  f a b ry k a  
a p a r a t ó w  i p r z y rz ą d ó w  p o m o c n ic z y c h  inż.  W i n o p a l a ,  z a t r u d ­
n ia ją c a  o k o ło  50 r o b o tn ik ó w  i w y r a b i a j ą c a  a p a r a t y  o w y s o c e  
p r e c y z y jn e m  w y k o n a n iu .

3. B y c h o w s k i  Z .  Z m iany W budowie przysadki na zd ję­
ciach rentgenowskich.

Ref. p r z e d s t a w ia  s z e r e g  z d ję ć  r e n tg e n o lo g ic z n y c h  ze z ł o '  
g a m i  w  p r z y s a d c e  m ó z g o w e j  i o m a w i a  p a t o g e n e z ę  s c h o rz e ń ,  
w y w o ł u j ą c y c h  p o d o b n e  zm ia n y .  W  d y sk u s j i  H e r m a n  z a z n a ­
cza,  że s p r a w a  z n a c z e n ia  l o k a l i z a c y jn e g o  w  b u d o w ie  s io d ła  
tu r e c k ie g o  d la  r o z p o z n a n ia  u s a d o w i e n i a  g u z ó w  m ó z g u  m u s i  u lec  
rew iz j i .  P r z y p a d k i ,  s p o s t r z e g a n e  n a  o d d z i a l e  D - ra  F 1 a  t  a u a, 
p o u c z a j ą ,  ż e  s io d ło  t u r e c k i e  m o ż e  u le c  d a l e k o  id ą c y m  z m ia ­
n o m  w  raz ie  i s tn ie n ia  g u z ó w ,  t k w ią c y c h  n ie  w  p r z y s a d c e ,  lecz  
w  o d le g ły c h  c z ę ś c ia c h  m ó zg u .  D z ie je  s ię  to  p r z e d e w s z y s tk i e m  
w  g u z a c h ,  i d ą c y c h  w  p a r z e  z w o d o g ł o w i e m  w tó r n e m ,  c h o c ia ż  m a  
m ie j s c e  ró w n ie ż  i w  g u z a c h ,  n ie  p o c i ą g a j ą c y c h  za  s o b ą  w o d o ­
g ło w ia .  N a le ż y  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  s to s u n e k  s io d ła  d o  z a to k i  
k l in o w e j .  Z w a p n i e n i a  n ie w ie lk ie ,  tk w ią c e  w o b r ę b i e  s io d ła ,  n a ­
leży  z a l iczy ć  d o  z w a p n i e ń  f iz jo lo g ic z n y c h  a n a lo g ic z n ie  d o  z w a ­
p n ie ń  w  s z y sz y n c e .

H  i g i e r n ie  w ie rz y  w  w a r to ś ć  d j a g n o s ty c z n ą  d e fo rm a c j i  
i z n is zczen ia  s io d ł a  i j e g o  w y ro s tó w .  N a le ż y  ro z ró ż n ia ć  zm ian y  
p i e r w o t n e  p r z y  s ie d l i s k u  w e w n ą t r z s i o d e ł k o w e m  i w tó r n e  w  r a ­
dz ie  c i ś n ie n ia  w e w n ą t r z c z a s z k o w e g o  w z m o ż o n e g o .  W s k a z a n i e m  
d o  n a ś w ie t l a n i a  i i n t e rw e n c j i  c h i ru rg ic z n e j  j e s t  j e d y n ie  i w y ł ą c z ­
nie  o b r a z  k l in iczny ,  n ig d y  z a ś  r a d jo g ra f ic z n y .  Ceteris parilus, 
je ś l i  j e s t  w s k a z a n a  in te rw e n c ja ,  n ie  b ę d z ie m y  p r ó b o w a l i  n a ś w i e t ­
lan ia ,  g d y  j e s t  d u ż o  z ło g ó w  w a p n io w y c h .

M e s z  —  jeże l i  je s t  m o w a  o c ie n i a c h  w a p n i o w y c h ,  
w id o c z n y c h  w  o b r ę b ie  j a m y  s io d ła  tu r e c k ie g o ,  to  n a le ż y  r ó w ­
n ież  p a m i ę t a ć ,  z w ł a s z c z a  u o s o b n i k ó w  s t a r s z y c h ,  o z ło g a c h ,  
z a l e ż n y c h  o d  art carotis (arteriosclerosis) .  W o b e c  b o g a t e g o  m a-  
te r j a łu  p. p r e l e g e n t a  c h c i a ł b y m  się  z a p y ta ć ,  czy  w id z i a ł  o b ra z y  
s io d ła ,  w k tó r y c h  z w a p n i e n i a  z a jm u ją  p ó ł  s io d ła ,  o o s t ro  z a r y ­
s o w a n e j  g ó rn e j  linji sk o ś n e j ,  i d ą c e j  o d  p r z o d u  ku ty ło w i ,  i o d  
c z e g o  m o g ą  te  z m ia n y  za leże ć?

G r u d z i ń s k i  — p r z y c z n y  z m ian ,  w z g lę d n ie  z n i s z c z e ń  
s io d ła  t u r e c k i e g o  są  d w o ja k ie :  gu zy  p r z y s a d k i  i w z m o ż e n ie  c i ś ­
n ie n ia  w e w n ą t r z c z a s ^ k o w e g o .

C z ę s to  n ie  m o ż n a  r o z s t r z y g n ą ć ,  k tó r a  z t y c h  d w u c h  p r z y ­
czyn  o d g r y w a  ro lę  w  d a n y m  p r z y p a d k u .  Z a  z w a p n i e n i a  f iz jo lo -  
g icze  n a l e ż y  u w a ż a ć  z w a p n i e n i a  s z y sz y n k i  i z w a p n i e n i a  plexus 
chorioideus. T e  o s ta tn ie  z w a p n i e n i a  m o g ą  p r z e z  p r o j e k c j ę  r y s o ­
w a ć  s ię  n a  t le  p r z y s a d k i ,  c h o ć  m o g ą  n ie  m ie ć  z n ią  nic  
w s p ó ln e g o .

D r o z d o w i c z .  Z w a p n i e n i a  w  g u z a c h  p r z y s a d k i ,  jak  
i w e  w s z y s tk i c h  in n y c h  g u z a c h ,  n ie  d o p u s z c z a j ą  m e c h a n ic z n i e  
do  s to s o w a n ia  n a ś w ie t l a n i a  t k a n e k  p a to lo g i c z n y c h ,  i z tej  rac j i  
ich  o b e c n o ś ć ,  z w ł a s z c z a  w  w ię k s z e j  i lości , s t a je  się  p r z e c i w w s k a ­
z a n ie m  d o  s t o s o w a n i a  l e c z n ic z e g o  p r o m ie n i  R.

4. H e r m a n  E. O  rentgenologicznie dostrzegalnych złogach  
wapniowych w mózgu, ( u k a ż e  się  w  d ru k u ) .

W  d y sk u s j i  M e s z  z a p y tu j e ,  czy  z łó g  w a p n i o w y  w  o b r ę ­
b ie  z a to k i  c z o ło w e j ,  k tó ry  p r e l e g e n t  u w a ż a  za  k o s tn ia k ,  r z e c z y ­
w iśc ie  z n a jd u je  s ię  w  z a to c e .

Z T ow arzystw  L ek arsk ich  Z agran icznych .

j —  Leczenie psoriasis przetworem bismuto-arseno-pirydynowym  d a je ,
i w e d ł u g  J a n s i o n a ,  D e b u c q u e t a  i P e c k e r a  ( A k a d .  L ek .  

m a r z e c  1929) ś w ie tn e  r e z u l ta ty .  Ś ro d e k  w p r o w a d z a  s ię  d o ż y ln ie  
lub  d o m ię ś n io w o  co  d ru g i  d z ie ń  — o g ó ł e m  ro b i  się  30 z a s t r z y k -  
n ięć .  N a  53 p a c j e n t ó w  u 45 s t w ie rd z o n o  e p id e r m iz a c j ę  s t a łą ,  

j p i z y t e m  u 8- iu  o d n o t o w a n o  lek k i  n a w r ó t ,  u s t ę p u ją c y  ł a t w o  p o d  
' w p ł y w e m  t e g o  s a m e g o  ś r o d k a ;  u 6-iu p i e r w s z a  k u ra c ja  s p r o w a -  
( d z i ł a  l e k k ą  p o p r a w ę ,  c h o r o b a  j e d n a k  p o w o l i  u s t ę p u je  p o d  w p ł y ­

w e m  3 c o r o c z n y c h  k u racy j ,  j e d e n  z m a r ł  z i n n y c h  p rzy c z y n .
(Pr .  m e d .  Nr. 27)

i
—  R o s e n o w  n a  p o s i e d z e n iu  to w .  k r ó l e w ie c k ie g o ,  w  lu- 

j tym  o m a w i a  p r z y p a d e k  moczówki prostej, p o w s ta ł e j  p r a w d o p o ­
d o b n ie  n a s k u te k  w y t w o r z e n i a  się  g u z a  w  m ó z g u  i p o p r a w i a j ą ­
cej  się  p o d  w p ł y w e m  n a ś w i e t l a n i a  o k o l icy  p r z y s a d k i  i m ię d z y -  
m ó ż d z a  p r o m i e n i a m i  R o e n t g e n a .

; ( D.  m.  W.  Nr .  15)

— M e y e r  (m a rc o w e  p o s i e d ź ,  ber l iń sk .  to w .  lek .)  je s t  
z w o le n n ik ie m  chirurgicznego leczenia choroby Basedowa. S ta ty s ty k i

| a n g ie l s k a  i n i e m i e c k a  d o w o d z ą  d u że j  ś m ie r te ln o ś c i  c h o ry c h ,  le-  
j c z o n y c h  w e w n ę t r z n i e .  N a ś w ie t l a n i e  R o e n t g e n e  m, p o z a  z r o s ­

tam i,  s p r z y ja  p r z e c i ą g a n iu  się  c h o r o b y .  Z a b i e g ,  p o p a r t y  u p r z e d -  
n ie m  n ie z b y t  d łu g ie m  p o d a w a n i e m  s p o r y c h  d a w e k  jo d u ,  j e s t  w  w a ­
r u n k a c h  o b e c n y c h ,  n a j s k u te c z n ie j s z y  i n a jm n ie j  n i e b e z p ie c z n y .  
W  d y sk u s j i  U  m b  e r p o d k r e ś l a ,  że  p r ó c z  l e c z e n ia  c h i ru rg ic z n e g o  
n a l e ż y  w y m ie n ić  j a k o  c z ę s to  s k u te c z n e  le c z e n ie  n a ś w ie t l a n ia m i .  
T e g o  s a m e g o  z d a n ia  je s t  L  a z a r u s, w e d ł u g  k t ó r e g o  na  5000 
p r z y p a d k ó w  n a ś w ie t l a n y c h  u d a ł o  s ię  u l e c z y ć  5 0 %  i o t r z y m a ć  
p o p r a w ę  w  3 0 % .

| (D. m . W .  Nr. 14)
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Przegląd terapeutyczny.

O d z ia łan iu  C ibalginy.

P o d a ł

D r .  L u d w ik  K A W A Ł E K ,  l e k a rz  6 B a o n u  S a n i t a r n e g o  (L w ó w ) .

C ibalgina jest zm yślnem  p o łączen iem  dw uch  
sk ładn ików , w spierających  się w zajem n ie  w sw em  
działaniu. P ierw szy  z nich to d w um etyloam idoan-  
typiryna, w zg lęd n ie  am idopiryna, dobry lek prze­
c iw gorączkow y i kojący, drugi sk ładnik  to kwas  
dwually lobarbiturowy, czyli dial, sk u teczn y  lek  
usp ak aja jący  i nasenny .

Procentow o zaw iera c iba lg ina  88%  am idopiryny  
oraz 12% dialu, p o łą czo n y ch  razem na dwuallylo-  
barbituran am idopiryny. N a zw a  ch em iczn a  długa,
— dzia łanie  szyb k ie  i p ew n e. Lek produkow any  
jest w  żó łtych  pasty lkach  a 0 25 g., w  p łyn ie  do  
z a ży w a n ia  i w  am pułkach  po 2 c m 3 do injekcyj ; 
podskórnych, d o m ięśn iow ych  lub d ożylnych . D a w ­
kow an ie  1 —  2 pasty lek , 30 60 kropel, lub lj 2 ' 
1 am pułki na d aw k ę , 2 -3 razy dziennie . i

Jedna pasty lka  c iba lg iny  zawiera 0.22 g. ami- | 
dopiryny oraz 0.03 g. dialu. P on iew aż  am idopiryny  
m ożna dać 0 .3 — 0.5 g. na daw kę, zaś dialu 0.1 —
0.2 g., okazuje  się, że  w  daw kow aniu  cibalg iny  nie 
popełn i się  b łędu, podając  w  razie potrzeby daw kę  
podw ójną, t.j. 0.5 g., a n a w et  w  w y ją tk ow ych  przy­
p ad k ach  potrójną t. j. 0.75 g., bez  ob aw y  sp o w o ­
dow ania  zatrucia, u w zględn iając  naw et synerge-  
tyczn e  dzia łan ie  obu sk ładn ików . N igd y  jednakże  1 
nie za ch o d z i  potrzeba potrojenia dawki, gdyż daw ka  
podw ójna, t. j. 0.5, osiąga  za w sze  p e łn y  skutek,  
naw et w  przypadkach  c ięż szy ch .

S tosow ałem  c iba lg inę  w  104 przypadkach  | 
w  tutejszej izb ie  chorych, za w sz e  z dobrym skut­
kiem, ku zadow olen iu  w ła sn em u  i pacjentów.

Z  t e j  l i c z b y :
1) 37 p r z y p .  grypy w  czasie  ostatniej epi- ! 

demji. |
2) 8 p r z y p .  p ryszczyk ow ego  zapa len ia  gar- j 

d ła  i m igdałków .
3) 14 p r z y p .  kataru górnych  dróg od d ech o -  t

w ych .
4) 2 p r z y p .  ostrego z a p a len ia  w yrostka  ro- ! 

b a czk ow ego .
5) 3 p r z y p .  b o le sn eg o  m iesiączkow ania .
6) 9 p r z y p. bólu zę b ó w  i okostny.
7) 15 p r z y p .  s i lnych  bólów m ięśn iow ych . j
8) 1 p r z y p .  zaczad zen ia .
9) 4 p r z y p .  stanu po n adużyciu  alkoholu.

10) 2 p r z y p .  ostrych bo leśc i  żo łądkow ych .
11) 2 p r z y p .  kolki żółciowej. [
12) 1 p r z y p .  poparzen ia  rąk. !
13) 1 p r z y p .  nerwobólu nerwu trójdzielnego, j

14) 2 p r z y p .  nerwobólu  m ięd zyżeb row ego .
15) 2 p r z y p .  zapa len ia  op łucny. |
16) 1 p r z y p .  zajęcia kataralnego zatok czo- i 

łow ych .
Jako pacjenci — osob y  w ojskow e oraz ich ro­

dziny, pozostające  pod c iąg łą  obserw acją . W  cza- 1 
sie  ostatniej fali grypy p o d a w a łem  pacjentom ,  
zaraz po ich przyjęciu, po 0.5 g. c ibalginy w  pas- I 
ty łkach  lub w  kroplach. Już po 15 — 20 m inutach  |

zaczyn a ły  s łabnąć  łam ią ce  bóle g ło w y  i szarpanie  
w kościach, aż do zu p e łn ego  prawie ukojenia. 
Pacjent zapadał zw yk le  w  spokojny sen, na prze­
ciąg 2 — 3 godzin.

Z au w aży łem , że cibalgina, pod aw an a  w krop­
lach działa n eco szybciej od pastylek . Czas dz ia ­
łania  leku różny — od 3 — 5, a n aw et 7 godzin ,  
co uzależn ić  trzeba od c iężkości przypadku, n a s tęp ­
nie od osobniczej, że  tak pow iem  — „p od atn ośc i” 
na cibalginę, następnie  od stanu w y p e łn ien ia  po­
karmem żo łąd k a  i jelit, co w p ły w a  zaw sze  na szy b ­
kość w ch łan ian ia  leku. S zyb k ość  dz ia łan ia  uza­
leżnić  trzeba od tych sam ych przyczyn. Z  tego  
też pow odu  najlepiej przy obserw acjach  w prow a­
dzać lek pozajelitow o, a w ięc  w  injekcjach. C ib a l­
gina, w p row adzona  podskórnie  lub dom ięśn iow o,  
dzia ła  szybko, bo już po 7 —  10 m inutach, działa  
silniej, co  jest zu p ełn ie  zrozum iałe  ze w zględu na 
drogę w prow adzen ia , i dz ia ła  dłużej.

Poza d zia łaniem  kojąco -n asen n em  zau w ażyłem  
dobre dzia łan ie  przec iw gorączkow e c ibalginy, w a ­
hające się w granicach od 0.4 1.6°C spadku tem ­
peratury. W ahania  są dość  szerokie, za leżne też 
od c iężkości przypadku, podatności pacjenta i spo­
sobu w prow adzenia , o czyw iśc ie ,  przy rów nych d a w ­
kach. N ajw iększy  spadek  temp. 1.6° C uzyska łem  
w 30 minut po injekcji dom ięśn iow ej 2 c m 3 cibal­
giny.

Po zastosowaniu pierwszej w iększej dawki  
doraźnej prow adziłem  dalsze  leczen ie  c ibalg iną  
naprzemian z chininofityną, w  daw kow aniu  nor- 
m alnem . Bóle w krótkim czas ie  zupełnie  ustawały,  
temperatura opadała  do normy, chorzy czuli się  
skrzepieni i spali dobrze.

W  anginie p o d aw ałem  cibalg inę  w celu  uko­
jenia bólu g ło w y  i gardła i obniżenia  temperatury. 
Skutek był za w sze  dobry, pacjenci czuli się lepiej. 
R ów n o cześn ie  pod aw ałem  chininofitynę, —  przy  
rów noległem  leczen iu  m iejscow em .

W  ostrem zapaleniu  w yrostka robaczkow ego  
stosow ałem  injekcje doraźne po 2 c m 3 cibalginy. 
Po 10 — 15 minutach następ ow ała  zn aczn a  ulga  
lub zu p e łn e  ustanie  bólów, z za ch ow an ą  tkliwością  
na ucissk i dotyk w punkcie  M a c - B u r n e y a .  
Chorzy byli po injekcji zupełn ie  zdolni do trans­
portu do szpitala.

W  b o lesn em  m ies iączkow aniu  skutek b y ł  
zupełn ie  dobry przy podaw aniu  po 30 kropel 3 razy 
dziennie.

W  bólach zęb ó w  skutek był różny, za leżn ie  
od sprawy chorobowej w zębach, w zg lęd n ie  w ozęb-  
nie. P o lep szen ie  stanu ogó lnego  następow ało  zaw ­
sze, gdyż ból albo znikał zupełn ie , albo s łabł  
znacznie  w sw em  nasileniu. Czas trwania różny.

Bóle m ięśn iow e, tak częste  u żołnierzy po ćw i­
czeniach, u stęp ow ały  zupełn ie  po zażyciu  cibalg iny  
(od 1 — 2 pastylek).

W  jednym  przypadku za cza d zen ia  c ięższego  
stopnia  s tosow ałem  cibalg inę  przeciw  silnym bólom  
głow y i uzyskałem  ukojenie, a potem  zupełne  usta­
nie bólów i pokrzepiający sen. Przy rów noczesnem  
podaw aniu  koram iny chory wrócił rychło do zdrowia.

Po ostrem nadużyciu  alkoholu stosow ałem  
cibalginę  w injekcji 2 c m 3. Ból g ło w y  uspakajał
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się, znikało  ogó lne  uczucie  „rozbic ia”, u staw ały  
m dłośc i i sk łonność  do w ym iotów . R ów nocześn ie  
podaw ałem  sól gorzką. Chory zapadał w  sen  
i b udził  się  zn aczn ie  pokrzepiony.

W  przypadku ostrych b o leśc i żo łądka  d a w a ­
łem  injekcje c ibalginy 2 cm 3, podskórnie, stosując  
rów nocześn ie  c iep łe  ok łady  i środki p rzeczy szcza ­
jące. Skutek  b y ł zaw sze  pom yślny.

W  ataku kolki żółciowej d a w a łem  40 -  50 
kropel jednorazow o z doskonałym  w ynik iem  już 
po 10 — 15 m inutach. Bóle słabły, łagod n ia ły  
i u s tęp o w a ły  na przeciąg kilku godzin.

W  jed n ym  przypadku poparzenia  rąk gorącą  
w od ą  stosow ałem , prócz leczen ia  m iejscow ego,  
cibalginę w  celu ukojenia bólów  po 2 c m 3, podskór­
nie 2 razy dziennie. U zy sk a łem  prawie zupełne  
ukojenie bólów  i spokojny sen.

W  jednym  przypadku nerwobólu nerwu trój­
d z ie ln ego  daw ałem  3 r. dz. po 30 kropel c ibalg iny  
z bardzo dobrym skutkiem . R ów n ież  d oskonały  
b y ł efekt po podaniu c ibalg iny  w  nerwobólu m ię ­
dzyżebrow ym . S to so w a łem  po 30 kropel 3 r. dz. 
przy rów noczesnem  leczen iu  lokalnem.

W  zapalen iu  op łucny  stosow ałem  3 r. dz. po  
30 kropel c ibalginy i 3 r. dz. po 2 pastylk i chini-  
nofityny z dobrym  skutkiem. Bóle i k łuc ie  w  bo­
ku uspakajały  się, temperatura opadała, i przychodził  
spokojny, kojący  sen. Przy rów noczesnem  le c z e ­
niu m ie jscow em  u zysk iw ałem  rychłe w yzdrow ienia .

W  jednym  przypadku silnego  n ieżytu  zatok  
czo łow ych , skutkiem nieżytu  b łony śluzowej n o s ' ,  
stosow ałem  3 r. dz. p.) 2 pasty lk i c ibalg iny  z bar­
dzo dobrym skutkiem.

Cibalgina jest dobrym  lekiem . Nie pociąga  
za sob ą  przyzw yczajen ia ,  w  daw kow aniu  jej m ożna  
zachow ać dość  dużą  sw ob od ę  bez zbytniej obaw y,  
działanie  jej jest szybk ie  i p ew ne. P o  ukojeniu  
bólów sprow adza pokrzepiający sen  i nie w ykazuje  
żadnych  szk od liw ych  d z ia łań  u b oczn ych . Nie  
uszkadza  b łony śluzowej żołądka i jelit i nie jest  
groźna dla ośrodka o d d ech o w eg o .  Są  to b e z ­
sprzecznie  duże walory, które pozwalają  na szero­
kie s tosow anie  c ibalginy w  każdym  przypadku,  
gdzie  chodzi nam  o uspokojenie  bólów i sprow a­
d zen ie  spokojnego snu. Są przypadki, oczyw iśc ie ,  
w których c ibalginę trzeba z kon iecznośc i  w zm oc-

O d c
Ludw ik M aurycy H irszfeld.

P ro fe so r  a n a to m ji (1814 — 1876 r .1)

n a p i s a ł  Z .  B Y C H O W S K I  ( W a r s z a w a ) .

Historja m e d y c y n y  nie c ie szy  się zbytnią  
popularnością  w śród sa m y ch  naw et lekarzy. N a ­
uka i sztuka lekarska nasuw ają  ob ecn ie  tyle no-

*) O d c z y t  w y g ło s z o n y  26.1.29 n a  s e tn e m  p o s i e d z e n iu  
Z rz e s z e n ia  L e k a rz y  R z e c z .  P o lsk ie j .

M a te r j a ły  d o  n in ie jsze j  p r a c y  s t a n o w i ły ,  o p r ó c z  o s o b i s ty c h  
w s p o m n i e ń  s łu c h a c z y  i z n a jo m y c h  H i r s z f e l d a :

1. F o n te s  e t  c o m m e n ta t io n e s  h i s to r i a m  s c h o l a r u m  s u p e -  
r io ru m  in P o lo n ia  i l lu s t r a n te s .  K r a k ó w  1900 — 1901 T, V I  i T .  
VIII (S z k o ła  g łó w n a  W a r s z a w s k a ) ,

nić działaniem  np. morfiny. Z a u w a ży łem , że d z ia ­
łan ie  jest o w ie le  s iln iejsze przy podaw aniu  c ib a l­
giny z ch in inofityną „C iba”, tak dz ia łan ie  prze­
c iw b ó low e , jak i przeciw gorączkow e, co jest, zresztą, 
zupełnie  zrozum iałe . B ezw zg lęd n ą  przew agę  nad  
morfiną daje c ibalg in ie  m ożn ość  s tosow ania  jej 
bez o b a w y  u dziec i, które są przec ież  bardzo  
w rażliw e na opiaty, n astęp n ie  fakt, że  c ibalg ina  
nie angażuje  zu p e łn ie  ośrodka od d ech u , — w  prze­
c iw ieństw ie  do morfiny, —  daje m ożność  roz leg łe ­
go s tosow an ia  jej w  zatruciach gazam i bojowem i,  
kiedy  morfiny pod aw ać  nie wolno, gd yż  poraziła­
by  ośrodek oddechu .

C ibalg ina  uspakaja  bó le  g ło w y  u chirurga, 
który u leg ł  lek k iem u  zatruciu eterem  w czasie  
operacji, co zdarza się bardzo często.

C ibalgina nadaje się doskonale  do kojenia  
bólów  po oparzen iach  alkaljami i kw asam i, przy­
padkow ych , w zg lęd n ie  sam ob ójczych ,  s tosow ana  
w injekcjach po 2 c m 3, na d aw kę, przy ewentual-  
nem  rów n oczesn em  p endzlow aniu  3% roztworem  
now okainy.

Dalej nadaje się d oskonale  do kojenia tych  
tęp ych  bólów  g łow y  i klatki piersiowej, które w y ­
stępują po zatruciach fosgenem , chlorem, pallitem ,  
superpallitem . ch loropikryną i t. d., k ied y  morfiny  
nie w olno sto sow ać  ze w zg lęd u  na  ośrodek o d d e ­
chu; w tych przyp ad k ach  najlepsze  jest  k om b in o­
w anie  c iba lg iny  z chininofityną, w  daw k ach  za ­
leżnych  od c iężk o śc i  przypadku.

C ibalgina sprzężona w  dzia łan iu  z ch in inofi­
tyną, nadaje się  jako lek bardzo sk u teczn y  po  
oparzen iach  iperytem , czy też lu izytem , jako lek,  
kojący bó le  tak przykre d la  oparzonego , czy  to 
w okresie  pow staw ania  p ęcherzy , czy  też już 
w okresie w rzodów . D obrze łagodzi  bóle  g łow y  
po zatruciu zep su tym  pokarm em , s to so w a n a  w tym  
razie w  injekcjach.

Po tak zw a n em  „przepalen iu”, w y stęp u ją cem  
u m łodych  pa laczy  tytoniu, łagodzi dobrze bó le  
i szum  w głow ie , —  przy rów n oczesn em  stosow a­
niu koram iny w m ałych  daw kach . U sp ak aja  d o­
brze ból g ło w y  po zbyt d ług iem  dzia łan iu  prom ie­
ni s łon eczn ych . C ibalgina odpow iada  zu p ełn ie  
sw em u zadaniu, bo koi ból bez  równoczesnej szk o ­
dy dla organizmu.

n e k.
w y ch  zaw iłych  zagadnień  i w ym agają  od ch c ą c y c h  
p ozostać  na poz iom ie  w sp ó łczesn o śc i  tylu fa ch o ­
w ych  w iadom ośc i  i um iejętności operow ania  naj- 
rozm aitszem i z ło żo n em i przyrządam i, że istotnie  
brak czasu  na źródłow e bad an ia  h istoryczne.

A  jed n a k że  b a d an ia  takie posiadają  sw oisty  
urok, który porów nałbym  z w ęd ró w k ą  po galerjach

2. W s p o m n ie n ia  p o ś m i e r t n e  w  G a z e c i e  L e k a r s k i e j ,  G a ­
z e c i e  W a r s z a w s k ie j ,  Iz ra e l ic ie  i T y g o d n ik u  i l u s t r o w a n y m  z 1876 r.

3. A k t a  a r c h iw a ln e ,  z n a j d u j ą c e  się  w  A r c h i w u m  M in is te r ­
s tw a  O ś w i e c e n i a .  Z a  p o z w o l e n i e  k o r z y s t a n i a  z A r c h i w u m  s k ł a ­
d a m  p. D - ro w i  W .  Ł o p a c i ń s k i e m u  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o ­
w a n ie .

W ł a ś c i w i e  m ó w ią c  H .  d o  k o ń c a  ży c ia  p i s a ł  s ię  H  i r s c  h-
f e l d .

www.dlibra.wum.edu.pl



18 kwietnia 1929 r. W AR SZAW SK IE CZASO PISM O  LEKARSKIE -  M 16 383

prymitywis tów w Sjenie lub Perugj i2). Leka rz  
wspó łczesny ściśnięty w ra m k a ch  swojej specja l ­
ności, k tórych l iczba za t rważająco rośnie, jes t po ­
n iek ąd  zm ec han izo w any .  Specjalność ham uje  p o ­
lot i zwęża pole widzenia.  My prawdopodobn ie  
n igdy 3u ż n ie zobaczym y takich  pełnych bujnej  fan­
tazji i twórczej  in icjatywy uniwersa l is tów jakiemi  
byli P a r a c e l s j u s z ,  B r o w n  - S e q u a r d  i t. p.

Niech mi więc wolno będzie  dziś na  uroczy- 
s tem se tnem posiedzeniu Z rz e sze n ia  odc iążyć 
W a s z ą  uwagę od trosk i obowiązków chwili  i w y ­
ciągnąć z zapom nienia  ka r tkę  z naszych dziejów 
w Warszawie .

Właśc iw ie  mówiąc,  na l eżałoby kiedyś  d o k ła d ­
nie zba d ać  rolę, którą żydzi odegral i  w dziejach 
rozwoju medycyny .  Nie mając  s ta łych warsz ta tów 
naukowych,  ani ka tedr^uni-  
wersyteckich,  a często wo- 
góle pozbawieni  naw e t  s t a ­
łego miejsca  pobytu ,  p ro w a­
d z ą  p rzeważnie  życie koczo­
wnicze,  zd o b y w ając  sobie 
n ie rz ad ko  duże  powodzenie  
i uznanie  n aw e t  w kołach  
osób panu jących  i na jw yż­
szych dy gn i t arzy  kościoła.
G o d n a  uwagi  iest ta oko­

li liczność, że wielu s ł aw nyc h  
uczony ch  w zakres ie nauk 
religi jnych cieszyło się także 
s ł aw ą s łynnych lekarzy i au ­
torów b a rdzo  ro zpo wszech­
nionych w swoim czas ie t ra k ­
ta tów m ed y cz n y ch  ( M a i  m o- 
n i d e s i w. in.). Jest b a r ­
dzo p r a w d o p o d o b n em ,  że 
zajęci  b adan ia m i  n a d  ry tu ­
a łem w kierunku „koszer 
i t ref“ a także  menst ruacj i ,  
uczeni  ci zahacz al i  często
o niektóre kwest je  z pato- 
logji ludzkie j3) i przez ana- 
logję ze spost rzeżen iami  n ad  
zwie rzętami  wyprow adza l i  
z tego odpow iedn ie  wnioski.
W  Polsce też zna jdu jemy szereg wybi tny ch  w swoim 
czasie lekarzy,  k tórych s ł awa s ięgała poza  granice 
nawet  P o l s k i1). Jest to może więcej,  niż p rzypadkow y

2) T a k ie g o  w r a ż e n ia  s z c z e g ó ln ie  d o z n a ł e m  p r z e d  w ie lu  
la ty ,  k i e d y  w  p i e r w s z y m  o k re s ie  r e n tg e n o lo g j i  p r z e ś l e d z i ł e m  m e ­
to d y  r o z p o z n a w a n i a  z a p a l e n i a  o p łu c n y ,  w z g lę d n ie  o b e c n o ś c i  
p ły n u  w o p łu c n ie ,  z a c z y n a ją c  o d  H i p p o c r a t e s a  aż  do  
R o e n t g e n a  Z  p o w o d u  w s tą p i e n i a  m e g o  d o  w o j s k a  p o d c z a s  
w o jn y  ros.  j a p o ń s k ie j  p r a c a  ta,  k tó ra  m i  s p r a w i a ł a  d u ż o  c i e k a ­
w y c h  e m o c y j ,  n ie  z o s ta ła ,  n ie s te ty ,  d o k o ń c z o n a .

3) T a l m u d  o p o w i a d a  ( B e c h o r o t  45A ) ,  że n a  p o c z ą tk u
II st. p o  N. C h r .  kilku u c z o n y c h  w  c e lu  d o k ł a d n i e j s z e g o  z b a d a ­
n ia  k o ś ć c a  w y p r o s i ł o  o d  w ł a d z  t r u p a  s k a z a n e j  na  ś m ie r ć  pro. 
s ty tu tk i  i o c z y ś c i ło  go  p rz y  p o m o c y  g o r ą c e j  w o d y  o d  m ię k k ic h  
częśc i .

4) P o r .  Dr. M. B a ł  » b  a n .  J ü d i s c h e  A e r z t e  a n d  A p o t h e ­
k e r  a u s  I ta l ien  u n d  S p a n i e n  im  X V I  u n d  X V II  J a h r h u n d e r t
in K ra k a u .  G z e rn o w i tz  1912.

H .  H  i g i e r. J a k im  b y ł  le k a rz  ż y d o w s k i  ś r e d n io w ie c z a
w  E u ro p ie  a  z w ła s z c z a  w  P o l s c e ,  A r c h i w u m  h is to r j i  i f i lozofji
i r e d y c y n y  T .  VII.

zbieg okoliczności,  że i w 19 stuleciu, k iedy ana-  
tomja opisowa i fizjologja zostały wyoclrs bnione 
w oddzielne nauki  ze specja lnemi  katedrami  uni 
wersyteckiemi ,  zna jdu je my wśród przedstawiciel i  
tych nauk  wielu wybi tnych żydów,  że w spom nę  
nazwiska  H e n l e g o ,  S c h w a l b e g o ,  R o m  b e  r-  
g a (autora p ierwszego podręczn ika  o chorobach  ner­
wowych),  R e m a k a ojca i syna,  C y o n a, H e r m a ­
n a ,  M u n k a ,  W e i g e r t a ,  E d i n g e r a  i w. in­
nych.  Szczegół ciekawy, że uk ład  ner wowy był 
zawsze p rzedm io tem  szczególnego zami łowania  b a ­
dac zy  żydowskich.

Jedny m z takich uczonych,  którego b a d a n ia  
makrosko po w e nad uk ład e m  nerwowym d o tych ­
czas uchodzą za k lasyczne,  był  profesor anatomji  
Ludwik Maurycy  H i r s z f e l d ,  którego życie i dz ia ­

łalność naukow ą  pozwolę so­
bie tu przedstawić .  A  czy­
nię to m. in. i z tego 
względu,  że gdybyśm y nie 
mieli wśród s iebie je s /cze  
jego bezpoś rednich s ł u c h a ­
czy i wsp om nień  w spó łczes ­
nych,  ca ła  historja o H i r s z ­
f e l d z i e  w y d a w a ła b y  się 
jakąś fanta s tyczną legendą.  
T a k  niezwykle dziwne,  zw ła­
szcza z punk tu  widzen ia  n a ­
szej obecnej  konst rukcj i  spo­
łecznej,  były  losy, które ten 
człowiek przechodził .

L. M. H i r s z f e l d  uro­
dził się 3 kwietnia 1814 r. 
iw niektórych biografjach 
mylnie podają  1816 r.) w N a ­
darzynie  w Rawskim.  Ojciec 
jego, który nazywa ł  się Hirsz 
F e 1 d, był  ry tualnym rzeza- 
kiem. Funkcje  rzezaka rytu­
a l n e g o — „szochet“ — w y m a ­
gają, oprócz dużej zręczności  
technicznej ,  także poważnej  
wiedzy ta lmudyczne j  i w y ­
sokiego poziomu moralnego.  
Niezawodn ie  też i ojciec L. 

M.był uczonym.  W iem y  zresztą,  że syn dla  niego 
do końca życia zachował  szczery pietyzm.  Jako małe  
dziecko, L. M. już uczęszczał  do szkoły religijnej, 
(cheder),  gdzie się uczył  biblji, a nas tępn ie  talmu- 
du. W  r. 1825, kiedy L. M. liczył 1 1 lat, ojciec 
dostał  po sadę szocheta  w Warszawie  i zamieszkał  
na Solcu.

Dla zrozumienia środowiska,  dokąd  się dostał  
młody L. M., na leży sobie uprzytomnić  czem był 
Solec przed 100 laty. Był to poniekąd oddzielny,  
zamknię ty  w sobie świat  Jeszcze k ilkadzies iąt  lat 
temu, k iedy się pytano  mieszkańca  Solca, czy miesz­
ka  w Warszawie ,  odp ow iad a ł  zwykle: nie, na  Solcu. 
Całe  ówczesne życie na Solcu koncentrowało  się 
koło znajdującej  się tam rzeźni, która dos tarczała  
mięsa Warszawie .  T a m  więc odbywał  się handel  
bydłem i mięsem,  tam mieszkali  rzezacy,  rzeźnicy,  
obieracze,  poganiacze i t. p. Głów ny m tematem 
rozmów i za in teresowania  w domu rodzicielskim 
są p ra w d o p o d o b n ie  rozmai te  przypadki  kazuis tyczns  
z dziedziny rytualnego oglądania i ba dan ia  mięsa.  
Młody L. M- za pew ne  nieraz zagląda  do samej rzeźni
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i przypatruje się rozmaitym dokonyw anym  tam d o ­
syć z łożon ym  manipulacjom  5). M oże też i ojciec  
zaczyn a  go stopniow o kształc ić  w  fachu rzezackim,  
który w  p ew n ym  stopniu jest zaszczytny , a pod  
w zg lęd em  materjalnym w ca le  n ienajgorszy. Kolej 
ży c io w a  m łod ego  L. M. jest w ytknięta .

A le  w  16— 17-m roku życ ia  w m łodym  k a n d y ­
dacie  na szoch eta  na Solcu zaczyna  nurtować duch  
rewolty. Z a n ie d b y w a ć  zaczyn a  nauki talm udyczne.  
Budzi się p ęd  do innego, n ow eg o  świata, chęć  w y z ­
wolen ia  się z ponurej atmosfery soleckiej zaczyna  
k ie łk ow ać. T rudno o c z y w iśc ie  teraz ustalić, kto 
lub co dało  impuls do tych zam ierzeń przew roto­
w ych .

W ątpię, ż eb y  odegra ły  tu rolę jakieś postron­
ne osobiste  w p ływ y . Środowisko, w  którem przeby­
w ał L. M., było  tak szcze ln ie  odgrodzone od reszty  
świata, że jakieś zew nętrzne  w p ły w y  i zach ęty  są  
tu m ało  p raw dopodobn e. W iem y, że  L. M. do k o ń ­
ca życ ia  bardzo źle m ów ił po polsku. O  obcow aniu  
w ięc  z o św iecon ą  m łodzieżą  chrześćjańską nie m ogło  
być  m ow y. Raczej na leży  przypuścić , że w  ręce  
L. M. dostała się jedna z tych  książek  hebrajskich,  
które zawierają rozmaite w iad om ośc i  z d z ied z in y  
m ed y cy n y  i nauk przyrodniczych. T ak ich  książek  
nie brakow ało  w hebrajskiej literaturze naw et X VII  
i XVIII w ieku. A  w o b e c  tego, że  autorami tych  
d z ie ł  by ły  pow agi ta lm udyczne, to nie by ły  one  
uw a ża n e  za heretyczne  i zn a jd yw ały  się w każdym  
p obożnym  domu. M oże lektura takiej książki ob u ­
dziła  w  L. M. św ięty  ogień. M oże też w idok ludzi 
dum nych  i szczęś l iw ych , n iepogardzanych  i pon iża­
nych  obudził  w  L. M. ch ęc  zerwania pęt so leck ich  
i d ążen ie  do zajrzenia do tego now ego, pe łn ego  ra­
dości i pokus świata. D u sza  bow iem  L. M. n ieb y ła  
pozbaw iona  czy n n ik ó w  u czuciow ych . W sp ó łc z e śn i  
m ów ią o nim, że umiał śp iew ać , a już na Solcu  przy­
w iąza ł s ię  do skrzypiec, które potem  pew ną w jego  
życiu  od egra ły  rolę. Z aprzyjaźn ił  s ię  w  ow ym  c z a ­
sie  z rów ieśnikiem  sw oim  L eon em  G r o s s h e i t e m  
(który później też został lekarzem ), syn em  zam oż­
niejszych  rodziców. Z a c z y n a ją  się razem u czy ć  p o­
tajem nie św ieck ich  nauk (przew ażnie , zdaje  się, 
arytmetyki), bez  k ierow nika i bez  planu.

Stanow isko lekarza było  u ży d ó w  za w sze  o p ­
romienione n iezw y k łą  aureolą. N ajw iększe  pow agi  
żyd ow sk ie  upraw iały  sztukę lekarską. Przed lek a ­
rzem żydem  jakby autom atycznie  rozsuw ały  się bra­
m y i rozluźniały się  w ię z y  rytuału ghetta. Z a w ó d  
lekarski torował drogę do p a ła có w  i n ajw yższych  
w ładz  św ieck ich  i koście lnych . O lśn ien i taką św iet­
laną  perspektyw ą, ci dwaj ch ło p c y  postanaw iają  
zostać  lekarzami i w  tym ce lu  w ybierają się w r. 1833 
do W rocław ia. W  swojej naiwnej soleckiej n ie ś ­
w iadom ośc i  byli przekonani, że  w ystarczy  p rzyw ęd ­
rować do W rocław ia  ze św iętem  pragnieniem  zos­
tania  lekarzami, a podw oje  U niw ersytetu  szeroko  
przed nimi się  otworzą. W szak  ucze ln ie  ta lm u­
d y czn e  stoją otworem  dla k a żd eg o  --  „każdy sprag­
niony m oże tam w ejść  i czerp a ć“ — nie w ym agają

5) S z c z e g ó ln ie  j e d n a  c z y n n o ś ć  r y tu a ln a  w y m a g a  is to tn ie  
s u b t e ln e g o  p r e p a r o w a n i a  C h o d z i  o z u p e ł n e  u s u n ię c ie  plexus 
ischiadicus p rz y  m o ż l iw ie  m a ł e m  u s z k o d z e n iu  z n a jd u j ą c y c h  się  
w  tej oko l icy  m ięśn i ,  t, zw . p o lę d w ic y .  W o b e c  te g o ,  źe o p e r a c j a  
t a  n i e z a w s z e  s ię  u d a j e ,  p o b o ż n i  ż y d z i  m ię s a  z t y ln y c h  k o ń c z y n  
w c a le  n ie  używ ają*

tam ani egza m in ó w , ani ża d n y ch  dok u m en tów , dla- 
czegQŻby w stęp  do uczelni św ieck iej  m ia ł być n a­
jeżon y  jakiem iś rygorami? C zy zapał do nauki nie  
jest najlepszym  glejtem do tej świątyni? Nietrudno  
w ięc  sobie  w yobrazić  ich zdum ien ie  i rozczarow a­
nie, k ied y  w d z iek a n a c ie  zażądano  od tych d w uch  
p raw dopodobn ie  i z zew n ętrzn ego  w yg ląd u  nie bu­
d zących  w ie lk iego  zaufania  ch ło p có w  p a ten tó w  doj­
rzałości, paszportów  i za św ia d czen ia  policji. Była  
to chw ila  k rytyczna w  życiu  L. M. G orejący w nim  
św ięty  og ień  oblano strum ieniem  w od y . Jego m a ­
rzenie okazało  się chimerą. Atoli, jak pow iad a  
P u s z k i n ,  c iężki młot, krusząc szkło, w y k u w a  miecz.  
Niezrażony L. M. wraz ze w sp ó łtow arzyszem  zo s ­
tają p ew ien  czas  w  W rocław iu , ucząc  się n ie z b ę d ­
nej łac iny . Brak środków d o ż y c i a  zm u sza  ich j e d ­
nak do powrotu do W arszaw y . A le  n ied o la  w roc­
ław sk a  nie zm iażdzyła , lecz, przeciw nie ,  zaharto­
w ała  n a szy ch  bohaterów . W  ostatn iem  sw ojem  po­
daniu bliski już grobu H i r s z f e l d ,  prosząc o zw o l­
n ien ie  go od ob ow iązk ów  profesorskich  i o p e łn ą  
em eryturę, w spom ina  te czasy: „U rodzony w  nędzy ,  
w najbardziej n iep rzy jazn ych  warunkach  życ iow ych  
i rzucony n ie sz c z ę ś l iw y m  dla  m nie zb ieg iem  o k o ­
l icznośc i  na cudzą  z iem ię, zm u szo n y  b y łem  użyć  
w szystk ich  sw o ich  sił f izy czn y ch  i m oralnych dla  
sam o k sz ta łcen ia “.10)

W  życiu L. M. b y ł  to praw dopodobn ie  okres  
najsm utniejszy. U c ie c z k ą  do W ro c ła w ia  spalił  za  
sobą mosty, łą czą ce  go z otoczeniem , w  którem w y ­
rósł, a do tego w ym arzon ego  brzegu było  je szcze  
tak daleko! W ła śn ie  w  W roc ław iu  dopiero się  d o ­
w iedzia ł,  jaka je szcze  go czek a  długa, przydługa  
droga do tego brzegu. W id o czn ie  jed n a k że  i ro­
dz ice  L. M. n iezupełn ie  stracili nadzieję  o d zy sk a ­
nia syna  m arnotrawnego. U d a ło  im się  ożen ić  go, 
w przekonaniu , że w  ten sposób  rzuci sw oje  d z i­
w aczn e  zam iary i zostan ie  n ą za w sze  przykuty do  
Solca  i jego rzeźni. n ) I ten środek zaw iód ł.  L. M. 
się nie „usta tkow ał”. N iem cy  go zaw io d ły .  P osta ­
naw ia  udać się do Paryża. M oże być, że pogłoski
0 em igrantach polsk ich , c ie szą cy ch  się w ó w cza s  
w ielką  sym patją  nad Sekw aną, rokow ały  mu tam  
ła tw ie jsze  os iągn ięc ie  w ym arzonego  celu. Środków  
nie ma żad n ych . Przez Lipsk i Berlin idzie  do  
Paryża, d o s łow n ie  idzie . T o w a rzy szą  mu za p a ł  i — 
skrzypce. „Całą d ro g ę”, o p ow iad a  prof. G i r s z t o w t  
w pośm iertnem  w pom nien iu  w T ygod n ik u  Illustro- 
w anym , „z W a rszaw y  do Berlina o d b y w a  p ieszo
1 boso, n oc leg  znajdując w rowach, a za pokarm  
u żyw ając  strączków  po ln ego  grochu”. W  Berlinie  
„w y p oczyw a  w szpitalu i po zagojeniu  ran na n o ­
gach, skutkiem  podróży p o w s ta ły c h ” „pieszo p o d ą ­
ża do Paryża”. „Nie ma paszportu, w ięc  granicę  
Francji przebyw a, w z ią w sz y  za ręce parę dzieci,  
które na minut kilka stają się aniołam i stróżami

10) R o ż d e n n y j  w  n i s z c z e n s tw ie  pr i  s a m o j  n i e w y g o d n o j  
ż y z n ie n n o j  o b s t a n o w k i e  i z a b r o s z e n n y j  n i e s z c z a s tn y m  d la  m ie n ia  
s t i e c z e n ie m  o b s to j a t i e l s tw  w  czu żu ju  s t r o n u  ja d o ł ż e n  b y ł  u p o -  
t r e b i t  w s ie  sw o i  s i ły  f iz iczesk i ja  i m o r a ln y ja  d la  o b r a z o w a n i a  
s ieb ia .

u ) Z  t e g o  p i e r w s z e g o  m a ł ż e ń s t w a  m ia ł  có rkę .  B ę d ą c  
w  P a ry ż u ,  p r o w a d z i ł  p e r t r a k t a c j e  z ż o n ą ,  ż e b y  do  n i e e o  p r z y je ­
c h a ła ,  n a  co  o n a  s ię  n ie  z g o d z i ł a .  P r z y s ł a ł  jej  w te d y  ro z w ó d  
w z a m ia n  za  co  p o s ł a ł a  m u  có rk ę .  P o  p o w r o c i e  d o  W a r s z a w y ,  
już  j a k o  p ro fe s o r ,  ż o n ę  s w o ją  m a te r j a ln i e  w s p ie r a ł .
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n a szeg o  p ie lg rzy m a ”. W  Paryżu utrzym uje się  
pierw szy  czas  z gry na sk rzypcach  po ogródkach,  
styka się  z niektórymi em igrantam i polskim i, przy­
chodzi jed n ak że  w krótce  do przekonania, że i tu 
nie m ożna  odrazu zas iąść  do w ie lk iego  honorow ego  
stołu, że, aby  zostać  studentem , na leży  p o d d a ć  się  
rozm aitym  egzam inom  z przedm iotów , które w je­
go m niem aniu  nie m iały  b ezp ośred n iego  związku  
z jego g łów nym , jed yn ym  ce lem , tembardziej, że  
ma w ted y  już przesz ło  20 lat. I L. M. w p a d a  na 
istotnie genja lny  pom ysł.  r W stępuje , jako p o s łu ­
gacz, do prosektorjum do Ecole  pratique de M é d e ­
cine i tam też zam ieszkuje . W id ok  trupów i pre­
paratów nie odstrasza  go. W s z a k  przyzw ycza ił  się  
do tego  je szcze  w  dom u rodzicielskim  na Solcu.

Syn  kow ala  i cze ladn ik  introligatorski F a r a ­
d a y  dow iaduje  się  przypadkow o, przeglądając  
książki, które oprawia, o istnieniu n iektórych  zja­
w isk  e lek tryczn ych  i tworzy potem  d otych czas  je sz ­
cze  k lasyczn e  p o d sta w y  nauki o e lektryczności.

W  E cole  pratique L. M. zajęty jest „oskroby-  
w aniem  i b ie len iem  k o śc i”. Jako posługacz, b yw a  
o b ecn y  na w y k ła d a ch  anatomji, którą w yk ła d a  
s ły n n y  w ó w c z a s  B o u r g ć r y .  W ła śc iw ie  mówiąc, 
w p e w n y m  stopniu już d o p ią ł  c e lu — bez tych nud­
nych  i uciążliw ych  egzam in ów . W w oln ych  od 
o b o w ią z k o w y c h  zajęć p o s łu g a cza  g od z in ach  uczy  
się i przyrządza dla w ła sn eg o  użytku preparaty  
anatom iczne, które przechow uje  w sw ojem  m iesz ­
kanku. L eg en d a  niesie , że, k iedy  p ew n eg o  razu 
zabrakło B o u r g ć r y  preparatu do w ykładu, L. M. 
przyniósł profesorowi sw oje  w ła sn e  preparaty. 
B o u r g ć r y  m iał być  tak zach w y co n y  ich arty- 
sty czn em  w yk on an iem , że  krzyknął podobno  do  
studentów: „a genoux, m ess ieu rs“! I b łą d zą ca  d o­
ty ch cza s  gw iazd a  H i r s z f e l d a  nareszcie  w e sz ła  
w sw oją  orbitę: H i r s z f e l d  zostaje p om ocn ik iem  
prosektora. Z d o ln o śc i  H. w  preparowaniu  zw ra­
cają  na niego u w a g ę  w ydzia łu  lekarskiego, a z w ła sz ­
cza  ó w c z e sn e g o  dziekana, s ły n n eg o  O r f i 1 y. T en  
ostatni korzysta  z p om ocy  H. p od czas  sekcyj są ­
d ow ych  i nareszc ie  w y je d n y w a  mu u ministra  
o św ie c e n ia  p o zw olen ie  zapisania  się w p ocze t  stu 
d en tów  m ed y cy n y .  O m in ą w szy  w ięc  S cy llę  i C h a­
rybdę (patent dojrzałości i t. p.) H  . w  r. 1848 — 
14 lat po przybyciu  do  P aryża  — składa  rozprawę  
p. t. D es  injections capilla ires i uzyskuje  stopień  
doktora m ed y cy n y . Ma w ted y  lat 34. A  już po  
roku rozpoczyna w y k ła d y  anatomji jako „prywatny  
profesor” w  tejże E co le  pratique, gdz ie  je szcze  
n ied a w n o  b y ł p osłu gaczem . Z iśc iło  sk; w ięc  m a­
rzenie, które przed 20 laty zaczę ło  k ie łkow ać na 
ła w c e  chederow ej na Solcu. Jak zw ierzę  apokalip­
tyczne, przesk oczy ł  przez te w szystk ie  zatory i prze­
paście ,  które mu zagrodziły  jego b ieg  w W rocław iu .  
Jest profesorem. Z  n iew oln ika  Józef staje się n a­
m iestn ik iem  Faraona.

H i r s z f e l d  nie sp o c z y w a  na zd ob ytych  już 
laurach. Jego ży c ie  dopiero teraz się zaczyna.  
W  r. 1853 przy p om ocy  rysow nika L e v e i 11 é w y ­
d aje  „N èvrologie  ou description et iconographie  
du systèm e nerveux et des  organes des  sens  de  
l ’h o m m e a v ec  leur m ode d e  préparation”. Z y ­
skuje nagrodę M o n  j o u  i zostaje  laureatem  de  
l ’institut de  France (A ca d ém ie  des sc iences) ,  
i w sp ó ln ie  z w ie lu  u czon em i francuskiem i bierze  
udzia ł w  w ydaniu  12-tomowej anatomji, rozpoczę­
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tej przez B o u r g ć r y .  S ła w a  jego rośnie. T o w a ­
rzystwa ca łego  prawie świata w ybierają  go na 
cz łonka honorow ego. N eurologie  w y ch o d z i  w  dw uch  
w yd an iach  angie lsk ich  (jedno dla Anglji, drugie  
d la  A m eryk i) .  „O n l’a mis, p isa ł  o nim w r. 1857 
profesor R o s t  a n  do  C y c u r i n a ,  a la tête des  
anatom istes  d e  notre époque*. (Postaw iono go na  
cze le  anatom ów  naszej epoki). 12)

B y ło b y  na p ierw szy  szut oka oczyw iśc ie  bar­
dzo ryzykow nem  rozpatrywać po 70 przeszło  latach  
wartość naukow ą atlasu H i r s z f e l d a .  A  jednakże,  
jeżeli uprzytom nim y sobie , że chodzi tylko o opis  
i zobrazow anie m a k r o s k o p o w e  ośrodkow ego  
i o b w o d o w eg o  układu nerw ow ego, to przeglądanie  
tablic H. budzi i ob ecn ie  szczery  podziw  i dostar­
cza o b ezn a n em u  z temi spraw am i praw dziw e zad o­
wolenie , jeżeli np. zw rócę  u w agę  na tablicę  6 i 7, 
9 i 10, gdz ie  przedstaw iony  jest stosunek opon  
rdzeniow ych  do korzonków  i naczyń, albo na tabli­
cę  21 i 22, gdzie  z n iespotykaną, zdaje  się, w  naj­
n ow szych  naw et podręcznikach dokładnością  
przedstaw iony jest rozkład w łók ien  cia ła  spoistego  
i jego stosunek do innych częśc i mózgu i t. d. 
S zczegó ln ie  zaś w idać  rękę mistrza w opisie  i w ilu­
stracjach nerwów obw od ow ych . N ajlepszy  dow ód, że  
każda z tych tablic figuruje d o ty ch cza s  w  ostatnich  
nawet w yd an iach  najbardziej rozpow szechn ionych  
podręczników  anatomji (R a u b e r - K o p s c h i t.d.). 
„Śm iało w yrzec  mogę, p isa ł  H. do po lsk iego  w y d a ­
nia swojej neurologji, która w y sz ła  bez  atlasu, 
że n iem a cząstki układu nerw ow ego, której bj^m 
w ielokrotnie  nie preparow ał”.

S ław a  i utrwalony byt materjalny (H. w  owym  
czasie  ożen ił  s ię  po raz drugi z córką zam ożnego  
kupca ang ie lsk iego  p. Esterą M anson) nie hamują, 
jak to przeciętn ie  byw a, rozpędu i zam iłow ania  do  
nauki u H. H i r s z f e l d o w i e ,  dopóki starczy siły, 
nie znają od poczynku . W y d o b y w sz y  z anatomji 
opisow ej w szystko , co przy ó w czesn y ch  m etodach  
i środkach m ożna było  os iągn ąć  —  zaczy n a  z d o ­
b yw ać  now e pole  pracy. W  r. 1857 obejmuje poza  
sw em i ob ow iązk ow em i w ykładam i anatomji stano­
wisko chef de clinique na oddzia le  s łynnego  w ó w ­
czas k lin icysty  prof. R o s t a n a  w H ôtel D ieu.

G runtowna znajom ość anatomji nietylko czysto  
opisowej, a także patologicznej m akroskopowej (po­
m agał w szak  O r f i l y  przy sekcjach  sąd ow ych ) w y ­
suw a go i tu na w id o czn e  m iejsce. P od czas  n ie ­
ob ecn ośc i  szefa  H. zastępuje go na w ykładach .  
O głasza  prace  k lin iczne o charakterze kazuistycz-  
nym, w których uderza d ok ładny  opis badania  
pośmiertnego.

1 przy łóżku chorego H. myśli anatom icznie ,  
w ięc konkretnie, w skutek  czeg o  jego prace klin iczne  
i obecnie  czyta  się z za c iek aw ien iem . P iszą ceg o  
te s łow a szczegó ln ie  zaintrygowała praca p. t. Tu-  
mory m ózgow e  dyagnozow ane p odczas  życia.  
R ocznik  T o w a rzy stw a  Parysk iego  polsk ich  lekarzy.

12) P o s i a d a m  d ru g ie  w y d a n i e  z r. 1866, k tó r e g o  ty tu ł  
b rz m i  n ie c o  in acze j .  N è v ro lo g ie  e t  e s th e s io lo g ie .  T r a i t é  e t  
I c o n o g ra p h ie  d u  s y s tè m e  n e r v e u x  i t. d. D e u x iè m e  éd i t io n ,  c o r ­
r ig ée  e t  c o n s i d é r a b l e m e n t  a u g m e n té e .  A t la s  d e  92 p l a n c h e s  d e ­
s s in é e s  d ’a p r è s  le s  p r é p a r a t i o n s  d e  l ’a u t e u r  p a r  J. B. L  e v  e i 1 1 é. 
P a r is .  W ic to r  M a s s o n  e t  Fils,  in q u a r to .  W  p ie r w s z e m  w y d a n iu  
t e k s t  b y ł  r a z e m  z ta b l i c a m i ,  w  2- im  w y d a n iu  t e k s t  s t a n o w i  o d ­
d z ie ln ą  k s ią ż k ę  in quartOt
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Poszyt pierwszy. Paryż. 1859. W  obliczu w sp ó ł­
c zesn eg o  aparatu rozpoznaw czego  zaw iera  ta praca  
dużo luk. A le  sam a tendencja  do rozpoznaw ania  
przed 70 laty now otw orów  mózgu za życia  zas łu ­
guje na podkreślen ie . „Diagnoza tumorów m ózgo­
w y c h ”, p isze H. w e  w stępie , jest je szcze  nieraz  
zadan iem  trudnem do rozwiązania. T rudność  ta 
p ochodzi czasem  z braku d ok ładnych  w iadom ości  
anatomji układu nerw ow ego. N astęp u jące  2 sp o­
strzeżen ia  m ogą s łu żyć  za dow ód, jakim sp osob em  
dzięki w iadom ośc iom  anatom icznym  można dojść  
do rozpoznania tego rodzaju chorób w ciągu ż y c ia ”.

W  p ierw szem  spostrzeżeniu  rozpoznanie za  
życ ie  brzmiało: Tum or n ierozległy , przyciskający  
nerwy jam y ocznej przed ich w ejśc iem  do tej ostat­
niej, t. j. na w ysok ośc i  szpary klinowej (fissura  
sphenoidalis) albo też tumor położony w  głębi jam y  
ocznej przyciskający nerwy o czod o łu  i w y p y c h a ­
jący  oko n ap rzód “. Drugie spostrzeżenie , które na

końcu przytaczam  w ca łości,  za ty tu łow an e jest: 
„Tumor rakowaty w  m ó żd żk u  c isn ący  ósm ą  i dz ie ­
w iątą  parę n erw ó w ”. Jest to p raw d op od ob n ie  p ierw ­
szy  w  literaturze o p isa n y — i za życ ia  rozpoznany!— 
p rzypadek  t. zw. zbioru objaw ów  otworu poszar­
panego  (fo ra m en  lacerum )  czyli A  v e 1 i s a, sprawa, 
która dopiero od kilku lat zo sta ła  przez neurolo­
gów  francuskich bliżej zbadana. O p is  topografji 
guza w stosunku do sąs iedn ich  częśc i  m ózgu  i ner­
w ów  ob w od ow ych  m ógłby  zn a leźć  m iejsce  i w e  
w sp ó łczesn ej  pracy. Inne prace k lin iczne  H i r s z ­
f e l d a  — og łoszon e  po francusku w G azette  des  
H ô p ita u x  i przetłom aczon e  następn ie  na język  
polski przez H. D o b r z y c k i e g o ,  są  tak sam o  
w y m o w n em  św ia d ec tw em  śc is łego  an atom iczn ego  
m y ślen ia  autora przy łóżku  chorego.

*
* »

(Dok. nastąpi).

M e d y c y n a  s p o ł e c z n a .
P o d  k i e r u n k i e m  M . K A C P R Z A K A .

Z dzia ła lnośc i D ep artam en tu  S łużby Zdrow ia.

W  dniach  18 i 19 lutego r. b. odbył się  w  Mi­
nisterstwie Spraw W ew n ętrzn ych  (D epartam encie  
S łu żb y  Zdrow ia) zjazd N acze ln ik ów  W yd zia łó w  
Z d row ia  U rzęd ów  W ojew ód zk ich  i Komisarjatu  
R ząd u  m. st. W arszaw y. Z  szeregu w y g ło szo n y ch  
referatów przytaczam y niektóre w  skróceniu.

W  sprawie d o ty ch cza so w y ch  w y n ik ów  akcji 
sanitarno — porządkowej w  kraju m ów ił Dr. T  u- 
b i a s z.

O kóln ik iem  Nr. 179 (Nr. A P . 11453 z dnia  
1 5. X .  27) zażądał Pan Minister Spraw W ew n ętrzn y ch  
od W o jew o d ó w  nadsyłan ia  M inisterstwu m ies ięcz ­
nych  spraw ozdań o postępach akcji sanitarno — po­
rządkowej. Spraw ozdania  te obejmują dane n astę­
pujące: l iczba dom ów  m ieszk a ln ych  (w m iastach  
i na wsi), liczba dom ów  odnow ion ych  (w m iastach),  
l iczba  śm ietn ików  nakrytych (w m iastach) i l iczba  
ce low o  urządzonych  i utrzym anych  u stęp ów  (w mia­
stach i na wsi).

P ierw sze  spraw ozdania  zaw ierały  liczne n ie ­
dokładności,  zw ła szcza  w niektórych w ojew ód ztw ach  
i d latego nie m ożna przeprowadzić  analizy p o s tę ­
pów  za okres spraw ozd aw czy  w ed łu g  p o szczeg ó l­
nych w ojew ództw  L iczby  dla ca łego  państw a  
(z zastrzeżen iem  m ożliw ych pom yłek) stwierdzają,  
że w okresie od końca 1927 do końca 1928 roku 
odnow iono  63.966 d om ów  po m iastach, co stanow i  
1 2% ich ogólnej liczby. L iczba śm ietn ików  w ynosiła  
w listopadzie  1927 —  209 075, a do 1. I. 29 przybyło  
84.829,czyli 40,6%. C elow o urządzonych  i utrzym a­
nych  u stęp ów  było  w  m iastach  420.853, przybyło  
107.616, czy li  25,6%; w e  w siach  1.373.844 przybyło  
1.010.213, czyli 73,5%.

N atom iast  l iczby, n ad sy łan e  w  sp raw ozd a­
niach ostatnich, n a leży  uw ażać, na skutek  c iąg łych  
poprawek, za o d p ow iad ające  mniej w ięcej rzeczy­
wistości,  i one  dają  m ożność  przeprow adzenia  d o ­

kładniejszej analizy  w ed łu g  w ojew ództw , co jest 
u w id oczn ion e  na za łączonej tablicy.

Z  tablicy  tej w idać , że odsetek  d om ów  od n o­
w ionych  po m iastach  w ynosi  dla c a łeg o  p a ń ­
stw a 31,5; od se tek  śm ie tn ik ów  —  55; o d se tek  ustę­
pów  w m iastach — 98,9; a po w s iach  —  70,9. Jedno  
t y l k o  w o jew ó d ztw o  w ykazuje  normy, w y ż s z e  od 
przec ię tnych , w e  w szystk ich  punktach — jest to 
woj. poznańskie .  D w a  w o jew ó d ztw a  w ykazują  
odsetk i w e  w szystk ich  punktach  n iższe  od prze­
c ię tn ych  — są to woj. w o ły ń sk ie  i tarnopolskie.  
W  p o zo sta ły ch  w ojew ó d ztw a ch  znajdujem y n ie ­
które odsetk i w y ższe  od przeciętnych , inne zaś  
niższe.

W  spraw ie  usuw ania  n ieczystośc i  i u ży tk o w a ­
nia dla ce ló w  rolnictwa m ów ił  inż. Z y g m u n t R u- 
d o 1 f.

W  marcu roku zesz łeg o  zosta ło  w yd an e  roz­
p orządzen ie  P ana  P rezydenta  R zeczyp osp o lite j
o usuw aniu  n ieczystośc i  i w ód o p a d o w y c h  (Dz. U. 
Nr. 32 poz. 31 1). N a  p od staw ie  tego rozporządze­
nia, m ającego  m oc ustaw y, zostan ą  w y d a n e  roz­
p orządzen ia  w yk on aw cze ,  normujące: I) warunki, 
jakim od p o w ia d a ć  w in n y  w sze lk ie  pub liczne  i pry­
w atne urządzenia  do usuw ania  n ieczy sto śc i  i w ód  
op ad ow ych , 2) korzystanie z tych urządzeń, oraz
3) warunki, jakim pow in n y  odpow iadać  ścieki, na­
d ające  się do b ezp ośred n iego  w p u szcza n ia  do  
zbiorników w ód  p o w ierzch n io w y ch  i do ziemi.

Przy opracowaniu  w y m ien io n y ch  rozporzą­
dzeń  D epartam ent S łużby  Z d ro w ia  bierze pod  
uw agę , że  n ieczystośc i ,  jako m ające wartość n a­
w ozow ą, w inny  być  w  ten sposób  u su w an e  i u n ie ­
szkod liw iane , aby m og ły  być od p o w ied n io  z u ży t­
k o w a n e  dla ce lów  rolnictwa.

W e d łu g  H o f f m a n n a ,  cz łow iek  dorosły  pro­
dukuje rocznie  50 kg. sta łych  i 450 kg. p łyn n ych  
w ydalin . W  kale tym znajduje się: 0,65 kg. azo ­
tu, 0,575 kg. kw asu  fosforowego, 0,20 kg. potasu  

I i 0,30 kg. wapnia; w  urynie zaś: 3,6 kg. azotu,
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Nr. W O J E W Ó D Z T W A

L ic z b a  d o m ó w  
m ie s z k a ln y c h

D o m y  o d n o w i o ­
ne  (w m ia s ta c h )

Ś m ie tn ik i  
(w m i a s t a c h )

C e lo w o u rz ą d z o n e  i u t r z y m y ­
w a n e  u s tę p y .

w  m ia s t a c h n a  wsi

w miastach n a  w s i L ic z b a * L ic z b a of/o L ic z b a % L ic z b a %

1 K o m is a r j a t  R z ą d u  n a  m. st. W a r ­
s z a w ę . 11 373 — 6.428 56,5 10.540 92.1 9.938 87,4 — —

2 W  a r s z a w s k i e 32.689 224 611 1 2770 39.1 20.749 63,5 23.977 73,3 172.884 77,0

3 Ł ó d z k ie 39 224 180.734 15 843 40.4 31.763 81,0 34.734 88,6 145.249 80.4

4 K ie le c k ie 34.968 292 806 12 045 34,4 23.711 67,8 25.618 73 3 214.230 73.2

5 L u b e l s k i e 23.552 264.981 10.022 42.6 11 477 48,7 13 759 58,4 180.579 68,1

6 B ia ło s to c k ie 37.726 176.849 13.695 36.3 2 4 2 3 9 64,3 3 2 9 1 3 87,2 122.505 69,3

7 W i le ń s k ie 21 423 162 6eo 4.201 19.6 13.807 64,4 15.092 70.4 92.095 56,6

8 N o w o g r ó d z k ie 18.477 147.543 4 867 2 6 / 1 1.245 60,9 15.013 81,3 96.792 65.6

9 P o le s k i e 25.972 178.384 3.501 13.5 17.145 66,0 19.778 76,2 91.487 51.3

10 W o ł y ń s k ie 27.406 ¿60.118 8.158 29,8 12.514 45.7 14.52i 53.0 102.160 39,3

11 P o z n a ń s k i e 45.319 145.042 1 5.497 34,2 32.162 71,0 93.152 205,5 149.974 103,4

12 P o m o rs k i e 17.261 85 924 3.251 18.8 11.523 66,8 35.824 207.5 87.336 101.6

13 Ś ląsk ie 14."38 64.242 3.265 22.9 7.306 51.3 35.796 25.14 82.031 127,7

14 K r a k o w s k ie 41.86? 290.156 9.777 23,4 16 1C6 38,5 50.715 12.1 1 236.610 81,5

’5 L w o w s k i e 60 452 400.356 17.734 29,3 24.018 39,7 46.876 77.5 291,759 72,9

16 S ta n i s ł a w o w s k ie 37.614 238.789 17.155 45,6 13.553 36,0 30.685 81,6 1 /2  S 61 72,4

17 T  a r n o p o l s k i e 44.923 248.472 9.925 22,1 12.036 26,8 30.074 66,9 145.405 58,5

R a z e m ; 534.480 3.-61 .687 168.134 31.5 293.894 55,0 528.469 98,9 2 384.057 70,9

0,675 kg. kw. fosforowego, 0,90 kg. potasu i 0,135  
kg. w a p n ia  Stąd m iasteczko  o ludności 10.000 
m ieszk a ń có w  (przyjąw szy  50% d zieci)  daje rocznie  
w n ieczy sto śc ia ch  31,875 kg. azotu, 9,365 kg. kw. 
fosforowego, 8,250 kg. potasu  i 3,262 kg. wapnia,  
co po p rzełożen iu  na 22% azotniak z Chorzowa,  
16% superfosfat, 25% sól p otasow ą z K ałusza  
i w a p n o  z C zęstoch ow y , stanow i wartość około  
75.000 z łotych .

Z a g a d n ie n ie  usuw ania  n ieczystośc i  n a leży  
w zasad z ie  rozpatrywać o d d z ie ln ie  dla wsi, dla  
m a ły ch  m iast i dla w ięk szy ch  miast.

N a  w si spraw a ta sp row ad za  się do zapro­
w a d zen ia  racjonalnie urządzonych  gnojow isk  i k o m ­
p ostam i. D obrze  jest łą c z y ć  ustęp  z gnojowiskic m
i w ytw orzony tą drogą naw óz stosow ać  do u ż y ź ­
n ian ia  pól. W ie lk o ść  gnojow iska  n a leży  ob liczać  
w ed łu g  ilości inwentarza, przyjmując 3 — 4 mtr2 
pow ierzchni na k ażd ą  dużą  sztukę. Przy większej  
l iczb ie  sztuk trzeba z k on iecznośc i  stosow ać trzy­
m anie  gnoju pod inw entarzem , co przez sfery rol­
n icze  jest u w ażan e  za w skazane . N ajlep szą  śc ió ł­
ką pod  w sze lk i  inwentarz bez  w zg lędu  na to, jak 
długo śc ió łka  jest trzym ana pod inwentarzem , jest  
od p ow ied n io  przygotow any torf (oczyw iśc ie ,  o ile 
jest na miejscu lub m ożna go  tanio nabyć).

W  m ałych  m iastach  m ożna z dobrym w y n i­

kiem  stosow ać na posesjach  doły  kloaczne, z któ­
rych taborem miejskim  (szcze ln e  b eczk i p n e u m a ­
tyczne) n ieczystośc i  są w y w o żo n e  do  znajdującego  
się na krańcach miasta specja lnego  zakładu, prze'  
rabiającego n ieczystośc i  te na materjał naw ozow y  
pod n azw ą  „Surofosfat”. Sposób  ten przedstaw ia  
się również korzystnie pod w zg lęd em  f inansow ym .  
Naprzykład  m iasteczko  Środa w  woj. poznańskiem  
już o d d aw n a  zam ierzało  zaprow adzić  kanalizację.  
W ykonanie  tego projektu w ym agałoby  nakładu  
conajmniej 3 miljonów złotych. Przyjmując opro­
centow anie  tej sum y po 10 od sta rocznie, na  
opłaty  kanalizacyjne  na leża łob y  pobierać rocznie  
300 ty s ięcy  z łotych. T ak ie  obc iążen ie  m ieszk ań ­
ców  m iasta  nie jest możliwe, gdyż  podatki ze  
w szystk ich  źródeł przynoszą  miastu rocznie za led ­
w ie  200.000 z łotych . D a lsze  obciążen ie  na sam o  
oprocentowanie pożyczki kanalizacyjnej o 150 % 
ponad w p ły w y  podatkow e nie b y ło b y  m ożliw e do 
zrealizowania. Od czasu uruchomienia wytwórni  
surofosfatu koszty  w yw ozu  n ieczystośc i są p o k ry ­
w a n e  ze sprzed aży  naw ozu, prócz tego oczekuje  
się p ew n eg o  czystego  zysku; stan sanitarny m iasta  
uległ zaś znacznej poprawie.

Kalkulacja dla m iasta  Śremu, które zam ierza  
produkować surofosfat (10.000 m ieszkańców ), przed ­
stawia się  następująco: koszty  inw estycyjne  60.000
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złotych , koszty  produkcji rocznie 135.000 zł., war­
tość w yp rod u k ow an ego  naw ozu  w ciągu roku 
1.500 ton a 105 zł.— 157.500 zł. Z y s k  roczny w y ­
nosi 22.500 zł. Na począ tek  potrzebny jest kapi­
tał obrotowy w w ysokośc i  20.000 zł.

Kalkulacja roczna w fabryce surofosfatu  
w R adom iu  przy pe łnym  ruchu (45.000 m ieszk a ń ­
ców): koszty  fabrykacji 798.800 zł., robocizna
i pensje 109.200 zł., koszty  ruchu 193.636 zł., koszty  
handlow e 442.500 zł., amortyzacja i procenty  
59.400 zł., wartość produkcji (15.000 ton a 1 18 zł. 
brutto) 1.770.000 zł. C zysty  zysk  fabryki rocznie  
w ynosi 166.464 zł.

N ależy  nadm ienić ,  że surofosfat jest n aw ozem  
kom binow anym . Podczas gd y  w superfosfacie  p o ­
za ca 16°/0 fosforu reszta nawozu przedstaw ia  dla 
gleby niepotrzebny balast, to surofosfat poza ca 
10° 0 fosforu posiada  dalsze  10% próchnicy,  
20°/o w ap n a  i p ew n e  ilości azotu i potasu. P r o ­
dukcja surofosfatu na w ie lką  ska!ę w wielu m ia­
stach m ogłaby  p odnieść  zn aczn ie  aktyw ność  na­
szego  b :lansu handlow ego , zm niejszając import za ­
gran icznych  naw ozów  sztucznych .

Nad tern zagadnien iem  warto się  zastanow ić
i głębiej się niem zainteresować. Najpraw dopo­
dobniej w m niejszych m iastach b ędzie  to najprak­
tyczn iejszy  w  n aszych  w arunkach sposób usuwania
i użytkow ania  nieczystości.

W  w ięk szy ch  miastach sam e kanały  nie roz­
w iązują  jeszcze  sprawy racjonalnego usuw ania  
nieczystośc i.  Przytoczone na początku rozporzą­
dzen ie  Prezydenta R zeczypospo lite j  w y m a g a  aby  
projekt kanalizacji zaw ierał równ eż rozwiązanie  
problemu oczy szcza n ia  ścieków. W  zw iązku  
z urządzeniami do oczy szcza n ia  śc ieków  na leży  
m ieć na uw adze , że najwięcej kłopotu przysparza

u su w an ie  o sa d ó w  z tych urządzeń i że  n ajodpo­
w ied n iejsze  pod w zg lęd em  zdrow otnym  i rolni­
czym , a także ek on om iczn ym  są te urządzenia,  
które dają osad przegniły . N a leży  dodać, że o c z y ­
szczan ie  śc ieków  sp osob em  czy n n eg o  osadu daje  
nietylko dużą  gwarancję pod w z g lę d e m  sanitarnym ,  
ale także i pod w zg lęd em  racjonalnego usu w an ia  
osadów i w ykorzystan ia  ich w artości naw ozow ej,  
zw ła szcza  przy stosow aniu  d o łów  I m h o f f a, jako 
osad n ik ów  w stępnych .

W dyskusji nad p o w y ższem i referatami z e ­
brani zgod n ie  podkreślili  w ie lk ie  zn aczen ie  up o­
rządkow ania  m iast i m iasteczek  pod w zg lęd em  
kanalizacyjnym . U su w a n ie  n ieczystośc i  w inno być  
c e lo w e  i czyn ione  również w  m yśl w sk a zó w ek  
rolnictwa. I’rzy otrzymaniu d ługoterm inow ego  kre­
dytu n aw et i m ałe  m iasteczk a  m ogą sobie  p o zw o ­
lić na u rząd zen ie  kanalizacji. Z e  w zg lęd u  na to, 

j  iż Polska jest krajem w ybitn ie  rolniczym, sprawa  
użytkow ania  n ieczystośc i w inna być rozw iązana  
w porozum ieniu  ze sferami rolniczem i.

P rzyb y ły  na Z jazd  1*. M inister Spraw W e ­
w nętrznych  S ł a w o j  S k ł a d k o w s k i  w  przem ó­
w ieniu  zaznaczy ł,  iż akcja sanitarno - porządkow a  
osiągn ęła  dodatn ie  w yniki w porów naniu  do  lat 
ubieg łych , akcja ta w inna jed n ak że  być  z tą sam ą  

! in ten sy w n o śc ią  nadal prow adzona.
W  dalszym  ciągu dyskusji na tem aty  p o w y ż ­

sze  podkreślono  k o n ieczn o ść  w sp ó łp racy  M inister­
stw a Spraw  W ew n ętrzn y ch  z M inisterstw em  R o ­
bót Publicznych , a to ce lem  przestrzegan ia  przez  
organy bu d ow lan e  przep isów  sanitarnych; ce lem  

j zaś uporządkow ania  m iast i m ia steczek  pod w z g lę ­
d em  sanitarnym  n a leży  stw orzyć stanow iska  in ż y ­
nierów sanitarnych , którzy zaję liby  się a k c j ą  p o ­
w y ż sz ą  w sposób fachow y.

I (C. d. n.)

Wiadomości bieżące.

— M i n i s t e r s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  r o ­
z e s ł a ł o  d o  P a n ó w  W o j e w o d ó w  i P a n a  K o m is a rz a  R z ą d u  m. 8t. 
W a r s z a w y ,  n a s t ę p u ją c ą  a n k ie tę  w  s p r a w i e  n o w o p o w s t a ­
ł y c h  z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c h .

M in is te rs tw u  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  p o t r z e b n e  są  w  m o ż ­
liw ie  n a jk ró t s z y m  c z a s ie  d a n e ,  d o t y c z ą c e  w s z y s tk  ch  n o w o p o w ­
s t a ły c h  w z g lę d n ie  n o w o z b u d o w a n y c h  sz p i ta l i  i z a k ł a d ó w  le c z n i ­
c zy ch  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  za c z a s  o d  1. XI. 1918 r. d o  ch w i l i  
o b e c n e j ,  w z g lę d n ie  ta k ic h  z a k ła d ó w ,  i s tn ie ją c y c h  p r z e d  ' . X I .  1918 
r w k tó ry c h  p o  te j d a c i e  d o k o n a n o  p o w a ż n ie j s z y c h  in w es ty cv j .

W y k a z  w i  l ien  o b e j m o w a ć  w s z y s tk ie  z a k ła d y ,  d o  k o g o k o l-  
w i e k b ą d ż  na le ż ą ,  a w ię c  ta k ż e  s z p i ta le  i l e c z n ic e  r ó ż n y c h  o rga -  
nizacy j  (np .  1 o ' e jo w e .  g w a r e c k ie  e tc  ), za  w y ją 'k i e m  sz p i ta l i  w ię ­
z ie n n y c h ,  s a n a to r j a  i l e c z n ic e  w s z e lk i rh  z w ią z k ó w  (np.  l e c zn ice  
K a s  C h o ry c h ) ;  s a n a to r ja ,  l iczn ie  o s ta tn io  p o b u d o w a n e  w z g lę d n ie  
z a ł o ż o n e  w  Z a k o p a n e m  p r z e z  różt e zw iązk i ,  ja k  S to w a r z y s z e n ie  
N a u c z y c ie l i  S z k ó l  P o w s z e c h n y c h ,  P o l i c ja  P a ń s tw o w a ,  u r z ę d n ic y  
B a n k u  P o l s k i e g o  i t. p., j a k o t e ż  z a k ła d y ,  n a le ż ą c e  d o  o s ó b  p r y ­
w a tn y c h ,  z z a z n a c z e n ie m  r z y m s k ą  cyfrą ,  d o  k tó re j  z niżej  p o d a ­
n y c h  g ru p  z a k ł a d  n a leży .

I. Z a '< łady  i o w o p o w s t a ł e ,  a w ię c  te ,  k tó r e  p r z e d  I. XI. 
19*8 w o g ó le  n ie  i s tn ia ły .

II. Z a k ł a d y ,  k tó r e  już  is tn ia ły ,  a le  z n i e o d p o w ie d n ic h ,  
w y n a jm o w a n y c h  czy  r e k w i ro w a n y c h  lokal i  zo£Ia ły  p o  1 XI. 18 
p r z e n ie s io n e  d o  n o w y c h ,  s p e c ja ln ie  p o b u d o w a n y c h  g m a c h ó w .

III. Z a k ł a d y ,  k tó r e  w p r a w d z ie  m ia ły  s w e  g m a c h y ,  a le  p o  
I. XI. 1918 z a p r o w a d z o n o  w  n ich  p o w a ż n e  in w e s ty c je ,  np ,  d o ­
b u d o w a n o  sa le  d la  c h o ry c h ,  z a in s t a lo w a n o  n ie i s tn ie ją c e  p r z e d ­

te m  w o d o  iągi,  ka n a l iz a c ję ,  o g r z e w a n ie  c e n t r a ln e ;  u r z ą d z o n o  n o ­
w o c z e s n ą  s a lę  o p e r a c y jn ą .  R o e n tg e n a  i t. p. , w s z y s tk o  z p o d a ­
n ie m  d a ty  in w e s ty c j i  ( w y s t a r c z a j ą  d a ty  p r z y b l iż o n e ,  n p .  „ b u d o w ę  
s z p i ta la  r o z p o c z ę to  w  . . . r o k u ,  u k o ń c z o n o  w  . . . .  . r .“ , czy  
„ p r z e w id u je  s ię  u k o ń c z e n ie  w  . . . . r o k u “ ),

NB. W  p e w n y c h  w a r u n k a c h  z a k ł a d  m o ż e  n a l e ż e ć  d o  2 czy  
3 g ru p ,  np .  sz p i ta l  z b u d o w a n o  w  1919 i 20 roku ,  a w  1 9 2 6 —  7 
d o b u d o w a n o  p a w i lo n  i t. p. N a le ż y  ró w n ie ż  p o d a ć  z o d p o w i e d ­
nią  w z m ia n k ą  z a k ł a d y ,  p o d p a d a j ą c e  p o d  j e d n ą  z 3 p o w y ż s z y c h  
g rup ,  a le  w  m ię d z y c z a s i e  już  z l i k w id o w a n e ,  np .  c z a s o w e  z a k a ź n e  
s z p i ta le  e t a p o w e  N a c z e l n e g o  N a d z w y c z a j n e g o  K o m is a r j a tu  do  
w a lk i  z e p id e m ja m i .  N a to m ia s t  z a k ł a d ó w ,  p o d  ż a d n ą  z w y ż e j  
w y m ie n io n y c h  t r z e c h  e r u p  n i e p o d p a d a j ą c y c h ,  w y m ie n ia ć  nie  
n a le ż y .

Z a ł ą c z o n e  2 e g z e m p la r z e  a n k ie ty  n a le ż y  w y p e łn i ć  i n a ­
d e s ł a ć  M in is te r s tw u  d o  d n ia  5 k w ie tn ia  1929 r.

D y r e k to r  D e p a r t a m e n t u  S łu ż b y  Z d r o w i a .
Dr. P i e s t r z y ń s k i

A N K I E T A
W ojew ó d ztw o

N a z w a  za - Z a k ł a d G r u p a L i c z b y  n o ­
P o w i a t * ł a d u  i m i e j ­
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—  M i n i s t e r s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  roze-  
f ł a ł o  d o  P a n ó w  W o j e w o d ó w  i P a n a  K o m is a r z a  R / .ąd u  m. st. 
W a r s z a w y  n a s t ę p u j ą c ą  i n t e r p r e t a c j ę  p i s m a  o k ó l ­
n e g o  z d n .  17. X .  1928 r.

D o s z ło  d o  w ia d o m o ś c i  M in i s te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
że  p i s m o  o k ó ln e  z d n ia  17, X .  1928 Nr. Z .  H . 4796/28 w  s p r a w ie  
s p r z e d a ż y  i p r z e w o ż e n i a  a r t y k u ł ó w  ży w n o ś c i ,  s p o ty k a  się  w  in ­
s ta n c j i  n iż sze j  w z g lę d n ie  w z a r z ą d a c h  g m in n y c h  z in te r p r e t a c j ą ,  
k tó r a  d a je  c z ę s to  p o w ó d  d o  n i e z a d o w o l e n i a  sz e r s z y c h  m a s  z z a ­
r z ą d z e ń ,  w y d a w a n y c h  n a  p o d s t a w i e  t e g o  p ism a .  W o b e c  t e g o  
M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p o d a j e  w y ja ś n ie n ia ,  d o t y ­
c z ą c e  rmritum  n ie k tó r y c h  p u n k t ó w  te g o  p i s m a  o k ó ln e g o .

a d  I. P i s m o  o k ó ln e  w  . m a g a ,  by  p o d ł o g a  b y ła  s z c z e ln a  
z m a te r j a łu  n i e p r z e p u s z c z a l n e g o  (m o ż e  b y ć  d r e w n ia n a ,  c e m e n ­
to w a .  a s fa l t o w a  lu b  t a f e l k o w a )  ( w  m ia s t a c h ,  p o s i a d a j ą c y c h  sk le p y  
w y tw o rn ie j  u r z ą d z o n e ) .  T o  s a m o  d o ty c z y  s to łó w ,  k tó ry c h  b la ty  
m o g ą  b y ć  z d r z e w a  ( b y l e  n ie  m ia ły  sz cze l in  i s z p a r ,  g n i e ż d ż ą ­
c y c h  b ró d ,  t r u d n y  d o  u su n ię c ia ,  a s t a n o w ią c y  d o b r e  p o d ł o ż e  d la  
r o z w o ju  b a k te r y j ) ,  w  s k l e p a c h  zaś  p ie r w s z o r z ę d n y c h  m o ż n a  w y ­
m a g a ć ,  by  b la ty  b y ły  s z k la n e  w z g l ę d n i e  m a r m u ro w e .  Ż ą d a n i e  
w y k ł a d a n i a  p o d ł ó g  t a fe lk a m i  o ra z  p o k r y w a n ia  s to łó w  b la ta m i  
m a r m u r o w e m i  lu b  s z k la n e m i  w e  w s z y s tk i c h  s k l e p a c h  j e s t  n i e u ­
z a s a d n i o n e  ( o b w ie s z c z e n ie  m a g i s t r a tu  m. K o w la  z dn .  12. XI 
28) . O  ile r e m o n t  śc ia n  w d a n y c h  s k l e p a c h  j e s t  p o t r z e b n y ,  
a  z b y t  t r u d n y  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  w p o r z e  z im o w e j ,  p o z o s t a w i a  
się  u z n a n iu  P a n a  W o j e w o d y  ( P a n a  K o m is a r z a ) ,  b y  z u w a g i  n a  
p r z e s z k o d y  a tm o s f e r y c z n e  o d r o c z y ł  te rm in  te n  d o  p i e r w s z y c h  
c i e p l e j s z y c h  m u  s ięcy ,  nie p ó ź n ie j  j e d n a k ,  jak  k w ie c i e ń  - -  m aj .

ad .  2. P o s t a n o w i e n ia  t e g o  p u n k tu ,  z w ła s z c z a  d o ty c z ą c e  
o d o s o b n i e n i a  sk le p ó w  o d  m ie s z k a n ia ,  w in n y  b y ć  w  g r a n i c a c h  
m o ż l iw ie  d o s t ę p n y c h  u t r z y m a n e ,  j ak o  j e d e n  z n a jw a ż n ie j s z y c h  
p o s tu l a tó w  h ig jeny .  P r z e p i s  ten ,  j a k o  z a s a d n ic z y ,  o b o w ią z u je  
z d a w n a  i n ie  w p r o w a d z a  n ic  n o w e g o .  O  ile t r u d n o ś c i  lo k a ln e  
r i e  p o z w a l a j ą  n a  a b s o lu tn e  o d o s o b n i e n ie  s k l e p u  o d  m ie s z k a n ia  
p r z e z  z a m u r o w a n i e  i s tn ie ją c y c h  d rzw i ,  n a le ż y ,  b y  te  d rzw i  by ły  
c h o c i a ż b y  tak  sz c z e ln ie  z a s t a w io n e  z j e d n e j ,  z a r ó w n o  ja k  i d r u ­
giej s t ro n y ,  b y  u n ie m o ż l iw io n a  b y ł a  b e z p o ś r e d n ia  k o m u n ik a c j a  
z j e d n e g o  d o  d ru g ie g o .

W  p r z y p a d k u  zaś  j e d n e g o  ty l<o  w e jś c ia ,  p r o w a d z ą c e g o  
p r z e z  sk le p  d o  m ie s z k a n ia  lu b  o d w r o tn i e ,  n a le ż y ,  b y  w ła ś c ic ie l  
sk le  p u  p rzy  o d n a w ia n iu  k o n t r a k tu  lu b  w  d r o d z e  p o r o z u m ie n ia  
z w ła ś c i c i e l e m  d o m u  z a o p a t r z y ł  m ie s z k a n ie  ( w z g lę d n ie  s k l e p )  
w  w e j ś c ie  o d d z ie ln e .  P rz y  o tw ie r a n iu  n o w y c h  s k l e p ó w  p rz e p i s  
p .  2 w in ie n  b y ć  c a łk o w ic i e  u t rz y m a n y .

a d .  6. P r z e p i s y  p. 6 w in n y  b y ć  w z a s a d z i e  u t r z y m a n e ,  
j e d n a k  p rz y s łu g u je  P a n u  W o je w o d z i e  ( P a n u  K o m is a rz o w i )  p r a w o  
w e d ł u g  s w e g o  u z n a n ia  i o d p o w i e d n i o  d o  w a r u n k ó w ,  w jak ich  
odbyv\ a  s ię  s p r z e d a ż  a r ty k u łó w ,  o k tó r y c h  m o w a  w ust .  I p. 6, 
(a  w ię c  np .  w  s k l e p a c h ,  s p ó łd z ie ln i  lu b  in n y c h ,  u r z ą d z o n y c h  z a ­
d a w a l a j ą c o  p o d  w z g l ę d e m  w y m o g ó w  h ig je n y )  c zy n ić  i n d y w i d u ­
a ln e  o d s t ę p s t w a ,  k tó r e  to  o d s t ę p s t w a  są  w  z u p e ł n o ś c i  u s a n k c j o ­
n o w a n e  w y r a z e m  r z r e g u ł y “ , p o d a n y m  w  p i e r w s z e m  z d a n iu  p. 6

M in is te r s tw u  z a le ż y  n a  t«m , b y  o r g a n a  a d m in i s t r a c y jn o -  
w y k o n a w c z e  b y ły  n a l e ż y c ie  z o r j e n t o w a n e  co d o  w ła ś c iw e g o  
i n t e r p r e t o w a n i a  p r z e p i s ó w  p rzy  w p r o w a d z a n i u  ich  w  ży c ie ,  g d y ż  
w  p r z e c iw n y m  ra z ie  w y d a n e  z a r z ą d z e n i a  n ie ty lk o  że  c h y b ia j ą  
ce lu ,  a le ,  w y w o łu j ą c  n i e z a d o w o l e n i e  o b y w a te l i ,  o s ł a b i a j ą  j e d n o ­
cz e ś n ie  a u to r y t e t  w ła d z y .

C o  d o  z d a n ia  d r u g ie g o  u s t ę p u  1. p.  6, to  i n t e r p r e t a c j a  
j e g o  w in n a  iść  w  ty m  k ie r u n k u  b y  p r z e p i s  t e n  b y ł  s t o s o w a n y  
z a s a d n ic z o  t a m ,  g d z ie  s p r z e d a ż  n ie  jes t  z ró ż n ic z k o w a n a ,  g d z ie  
n i e m a  w c a l e  lub  w  n i e d o s ta te c z n e j  l iczb ie  s p e c j a ln y c h  p u n k tó w  
s p r z e d a ż y  p r z e d m i o t ó w  u ży tk u  c o d z i e n n e g o .  P o n i e w a ż  te g o  
r o d z a ju  w a r u n k i  h a n d lu  ( n i e z ró ż n ic z k o w a n e g o )  s p o ty k a  się  p r z e ­
w a ż n ie  w  m a ły c h  o s i e d la c h  p o d a n e  z o s ta ły  o g ó ln ik o w o ,  jako  
o d s t ę p s t w a  o d  p r z e p i s u  z d a n ia  p i e r w s z e g o  m a ł e  o s ie d la  o n i e ­
w ie lk ie j  l iczb ie  sk le p ó w ;  j e d n a k  w  p r z y p a d k u  r i e z ró ż n ic z k o w a n ia  
h a n d lu  p r z e p i s  t e n  m o ż e  o b e j m o w a ć  s p r z e d a ż  z a r ó w n o  na  p r z e d ­
m ie ś c ia c h  np .  W a r s z a w y ,  ja k  na  o d l e g ł y c h  k r e s a c h

W  s z c z e g ó ln o śc i  w  s p r a w ie  s p r z e d a ż y  na  fty w te g o  r o ­
d z a ju  s k l e p a c h  w s k a z a n e  jes t ,  by  s p r z e d a ż  ta  o d b y w a ł a  się  ze  
z b io rn ik ó w  ( s k l e p o w y c h  lub  p iw n ic z n y c h ^  ta k i e g o  tv p u ,  k tó r y b y  
s a m  p r z e z  s ię  z a p e w n ia ł  w  p e w n y m  s to p n iu  w a -unki h ig je n ic z n e  
s p r z e d a ż y ;  j e d n a k  i te  zb io rn ik i  ( s k l e p o w e )  w in n y  b y ć  u m i e s z ­
c z o n e  w  m ie jsc u ,  o d d z i e l o n e m  c a łk o w ic ie  o d  m ie jsc  s p r z e d a ż y
i p o m ie s z c z e n ia  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c i .

P i s m o  o k ó ln e  z d n ia  17. X .  1928 Nr. Z .  H. 4796 28 m a
zh z a d a n ie  p r z y g o to w a n ie  i z a z n a jo m ie n ie  się  z t e r e n e m ,  k tó ry  
w n i e d łu g im  c z a s ie  o b ję ty  b ę d z ie  p r z e p i s a m i ,  o p a r t e m i  n a  p o d ­
s ta w ie  u s t a w o w e j  i r e g u lu ją c e m i  w  s z c z e g ó ła c h  s p r z e d a ż  i urz^-

38

d z e n ie  s k l e p ó w  z a r ty k u ła r r i  ży w n o ś c i .  S z c z u p łe  ra m y  p i s m a  
o k ó ln e g o  nie  p o z w o l i ły  n a  r o z w in ię c ie  t e z  w n ie m  p o d a n y c h  
i n a l e ż a ło  się  o g ra n ic z y ć  j e d y n ie  d o  w y k r e ś le n ia  w y ty c z n y c h  
w  k w e s t j a c h  z a s a d n ic z y c h  i p a l ą c y c h .  J e d n a k  w ła ś c iw e ,  u m i e ­
ję tn e  ro z w in ię c ie  tych  tez  m a  p rz y  w y k o r  a w s tw ie  z a r z ą d z e ń  
w a ż n e  z n a c z e n ie  i n a  tę  s t r o n ę  s p r a w y  z w r a c a  się  s p e c j a ln ą  
u w a g ę  P a n a  W o j e w o d y  ( P a n a  K o m isa rz a ) .

Z a  D y r e k to r a  D e p a r t a m e n t u  S łu ż b y  Z d r o w i a  

Dr. A d a m s k i .

—  M i n i s t e r s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  r o z e s ­
ł a ł o  d o  P a n ó w  W o j e w o d ó w  i P a n a  K o m is a rz a  R z ą d u  m St. W a r ­
s z a w y  n a s t ę p u ją c y  okó.’nik w  s p r a w i e  b u d o w y  u s t ę p ó w  
z k r ę g ó w  b e t o n o w y c h .

B u d o w a  d o ł ó w  u s t ę p o w y c h  z k r ę g ó w  b e t o n o w y c h ,  jako  
z n a c z n ie  t a ń s z y c h  p rzy  m a s o w y m  w y ro b ie ,  je s t  s t o s o w a n a  w  w ie lu  
W o j e w ó d z t w a c h .  W o b e c  t e g o  M in is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę t r z ­
n y c h  p o  z b a d a n i u  c a ło k s z t a ł t u  s p r a w y  z a s to s o w a n ia  k r ę g ó w  
b e to n o w y c h  d o  w y m ie n io n e g o  ce lu  p o d a j e  d o  w ia d o m o ś c i  P a n a  
W o je w o d y ,  co  n a s tę p u je :

1. Z b io r n ik  b e to n o w y  (u tw o rz o n y  z k r ę g ó w  b e to n o w y c h ) ,  
w y k o n a n y  ze  z w y k łe j  m ie s z a n in y  b e t o n o w e j  i n i e o to c z o n y  n a -  
z e w n ą t r z  w a r s tw ą  gliny, p r z e p u s z c z a  w o d ę  i s ta ć  się m o ż e  
g ro ź n y m  d la  w ó d  g r u n to w y c h  ze w z g lę d u  na  p r z e p u s z c z a n ie  
d r o b n o u s t r o jó w  c h o ro b o tw ó rc z y c h .

2 P rz y  w y ro b ie  k rę g ó w  b e t o n o w y c h  d la  u t rz y m a n ia  ich 
n i e p r z e s ią k l iw o ś c i  m u s i  b y ć  z a c h o w a n y  p e w i e n  s to s u n e k  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  n a t e r j a łó w ,  k tó ry  w e d ł u g  D ic k e rh o f fa  wynos i;

a)  1 c z ę ść  c e m e n tu  i I cz , p ia s k u ,  lu b  b)  1 cz.  c e m e n tu  
i 1 cz, p ia s k u ,  i ' / 2 c z - c ia s ta  w a p i e n n e g o ,  lu b  c )  1 cz. c e m e n tu ,
3 cz. p ia s k u  i I cz. c i a s ta  w a p ie n n e g o ,  lub  d)  1 cz. c e m e n tu ,  
5 cz, p ia s k u  i 2 cz. c ia s ta  w a p ie n n e g o .

L e p ie j  j e d n a k  u ż y w a ć  z a p r a w y  nie  t łu s t s z e j ,  niż 1:2, gd y ż  
b. t łu s ta  1:1 p ę k a .  G r u b o ś ć  śc ia n  i d n a  z b io rn ik a ,  u tw o r z o n e g o  
z k r ę g ó w  b e to n o w y c h ,  w y n o s i  p rz y  ś r e d n ic a c h :

50 cm. —  60 m /m  80 cm , —  80 m /m  
60 „ —  65 „ 90  * — 85 „
70 „ — 70 „ 100 „ — 100 „

P rz e z  d o d a n i e  d o  z a p r a w y  c e m e n to w e j  p r e p a r a t u  p o d  
n a z w ą  „ K a s t o r “ m o ż n a  u r z ą d z e n ie  u o d p o r n i ć  na  d z i a ł a n i e  n i­
skie j t e m p e r a t u r y  o ra z  r ó ż n y c h  w p ł y w ó w  c h e m ic z n y c h  i a t m o ­
s fe rycznych .

K a s to r  n ie  z m n ie j s z a  w y t r z y m a ło ś c i  b e to n u .  D o  g o to w e j  
m ie s z a n in y  b e to n o w e j  d o d a j e  się  „ K a s t o r “ aż  d o  o t rz y m a n ia  
m o ż l iw ie  je d n o l i t e j  i j e d n o b a r w n e j  m a s y ,  o b l ic z a j ą c  n a  165-kilo- 
g r a m o w ą  b e c z k ę  c e m e n tu  o k o ło  7 kg. p r e p a r a t u .  W ię k s z a  i lo ść  
k a s to ru  m o ż e  m ie ć  ty lko  w p ły w  u jem n y .

3. Dotychczasowa e o b s e r w a c j e  n a d  w p ł y w e m  f e k a l i j i - u ó d  
g ru n to w y c h  n a  t r w a ł o ś ć  zb io rn ik ?  b e t o n o w e g o  w y k a z u ją ,  że  im 
g ła d z ie j  je s t  j e g o  p o w ie r z c h n ia  w y k o ń c z o n a ,  t e m  w p ł y w  s ta je  
się s ł a b s z y m .

4. U s ta w ie n ie  z b io rn ik a  z k rę g ó w  b e t o n o w y c h  n a  g ł ę b o ­
kośc i  p r z e m a r z a n ia  g ru n tu  n ie  n a s t r ę c z a  n i e b e z p ie c z e ń s tw a ,  c i ś ­
n ien ie  z e w n ę t r z n e  n ie  m o ż e  b y ć  b r a n e  w  r a c h u b ę ,  g d y  śc ia n k i  
m a ją  o d p o w i e d n i ą  g r u b o ść ,  o d  w e w n ą t r z  z a ś  p r a w d o p o d o b n i e  
n ie  b ę d z ie  ż a d n e g o  c iśn ie n ia ,  g d y ż  w y d a l in y  b ę d ą  z a m a r z a ć  
w a r s tw a m i ,

5. W  s u c h y m  g ru n c ie  p rz y  b u d o w ie  d o łu  z k rę g ó w  b e ­
t o n o w y c h  m o ż n a  z a s t o s o w a ć  już g o to w e  d n o ,  k tó r e  n a le ż y  p o ­
łą c z y ć  s p o in ą  w  s p o s ó b  zw y k ły ,  jak  p o s z c z e g ó ln e  k ręg i  ze so b ą ,  
u ż y w a ją c  d o  t e g o  o d p o w ie d n ie j  m o c n e j  z a p r a w y .  P rz y  w y s o ­
kiej w o d z ie  z a s k ó rn e j  z b io rn ik  t r z e b a  b u d o w a ć  s p o s o b e m  
o p u s z c z a n y m ,  a d n o  j e g o  z a b e t o n o w a ć  p o d  wo d ą  p o  u s ta le n iu  
się z w i - r c i a d ł a  w o  dy.

D y re k to r  D e p a r t a m e n t u  S łu ż b y  Z d ro w ia .

Dr. P i e s t r z y ń s k i .

—  O k ó l n i k  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n y c h  d o  P a n ó w  W o j e w o d ó w  i P a n a  K o m is a r z a  R z ą d u  m. st. 
W a r s z a w y  w  s p r a w i e  d o b r o c i  p r z e t w o r u  „ p i p e r a ­
z y n a  m u s u j ą c  a “ .

P rz y  rew iz j i  a p t e k  w  W a r s z a w i e  p o b r a n o  do  z b a d a n i a  3 
f lakony  p ip e r a z y n y  m u s u ją c e j  ( P ip e ra z in u m  efferyea-.-ene), p o ­
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c h o d z ą c e j  z f i tm y  „ P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e  Z a k ł a d y  C h e m ic z n e  
L u d w ik  S p ie s s  i S y n “ W a r s z a w a ,  ul. D a n i io w ic z o w s k a  N r 16. 
B a d a '  is  t e g o  p r z e tw o r u ,  d o k o n a n e  w  P a ń s t w o w y m  Z a k ł a d z i e  
H  ig jeny ,  s tw ie rd z i ło ,  że  j e d  ía  p r ó b a  z a w i e r a ł a  p ip e r a z y n y  ty lko  
1 b%. a  p o n a d  o 1.625! h e x a m e ty l e n t e t r a m in y ,  d ru g a  p r ó b a  z a ­

w i e r a ł a  p ip e r a z y n y  3,25$, a h e x a m e t y l e n t e t r a m i n y  1.25$. t r z e c ia  
p r ó b a  w r e s z c i e  z a w i e r a ł a  p ip e r a z y n y  3,18%, a h e x a m e t y l s n t e -  
I ram in y  0,94%.

W  m yśl  p r z e p i s ó w  p a r ,  34. r o z p o r z ą d z e n i a  7 d n ia  3^ 
c z e r w c a  1926 r. (Dz. U .R .P .  N r  68 po z .  401) p r z e tw ó r  p ip e r a "  
zyr.a  m u s u ją c a ,  u t r z y m y w a n y  w  a p t e k a c h ,  p o w in i e n  z a w s z e  z a ­
w ie r a ć  4% p ip e r a z y n y  i n ie  m o ż e  z a w i e r a ć  d o m ie s z k i  in n y ch  
s u b s ta n c y j  d z i a ł a j ą c y c h .  H e x a m e t y l e n t e t r a m i n a  n i e z a w s z e  m a ż e  
b y ć  u ż y w a n a  p rz e z  ty ch  c h o r y c h ,  d la  k tó r y c h  w s k a z a n e  je s t  
u ż y w a n ie  p i p e r a z y n y ,  a t e m  s a m e m  d o d a t e k  jej  d o  p r z e tw o r u ,  
k tó ry  p o w in ie n  z a w i e r a ć  ty lko  p ip e r a z y n ę ,  m o ż e  s p o w o d o w a ć  
z n a c z n e  p o g o r s z e n ie  s t a n u  c h o r o b o w e g o  o s ó b ,  d la  k tó r y c h  u ż y ­
w a n ie  h e x im e tv l e n t e t r . im in y  nie  je s t  w s k a z a n e ,  a k tó rzy  b ę d ą  
ją  u ż y w a ć  n i e ś w i a d o m ie  w s k u te k  f a ł s z y w e g o  o z n a c z e n ia  p r z e -  
t u  o r u .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  M in i s te r s tw o  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  
p ro s i  P a n a  W o j e w o d ę  (K o m is a r z a  R z ą d u )  o p o l e c e n i e  z a r z ą d z a ­
ją c y m  a p t e k a m i  n a  p o d l e g ł y m  o b s z a rz e ,  a b y  p o s i a d a n ą  na  s k ł a ­
dz ie  p ip e r a z y n ę  m u s u ją c ą  te j  f irmy z b a d a l i  n a  o b e c n o ś ć  w  niej 
h e x a m e ty l e n t e t r a m in y  i p r o c e n t o w ą  z a w a r to ś ć  p ip e r a z y n y ,  a to 
c e l e m  u n ik n ię c ia  w y d a w a n i a  c h o ry m  l e k a r s t w a  b ą d ź  n ie p e łn o -  
w a r t o ś c i o w e g o  v. s k u te k  m n ie j sz e j  z a w a r to ś c i  p i p e r a z y n y ,  b ą d ź  
t e ż  w p e w n y c h  p r z y p a d k a c h ,  *?zkod iw e g o  w s k u te k  z a w a r to ś c i  
h e x a m e t y l e n t e t r a n  iny.

J e d n o c z e ś n ie  M in is te rs tw o  z a w ia d a m ia ,  że  w ła d z e  s k a r ­
b o w e  tw ie rd z i ły ,  iż f irm a „ A r g o “ w  P o z n a n iu  n ie k tó r e  p r z e ­
t w o r y  f a rm a c e u ty c z n e  w y r a b i a ł a  n a  s p i ry tu s ie  sk a ż o n y m ,  o c z e m  
r ó w n ie ż  n a l e ż y  u p r z e d z ić  z a r z ą d z a j ą c y c h  a p t e k a m i  i p r z y p o m ­
n ie ć  im o o b o w ią z k u  b a d a n i a  d o b r o c i  w s z y s tk ic h  z a k u p y w a n y c h  
p r z e z  n ie  ś r o d ‘ ó w  le c z n ic z y c h  z w y ją tk i e m  su -o w ic ,  s z c z e p io n e k  
i p o c h o d n y c h  a r s e n r i e n z c l u ,  o p a t r z o n y c h  o p a s k ą  k on tro li  p a ń ­
s tw o w e j  ty ch  w y r o b ó w  o ra z  sp e c y f ik ó w  f a rm a c e u  y c z n y c h ,  o p a ­
t r z o n y c h  n u m e r e m  r e g e s t r u  M in i s te r s tw a  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  
lub  b. M in i s te r s tw a  Z d r o w i a  P u b l ic z n e g o .

D y r e k to r  D e p a r t a m e n t u  S łu ż b y  Z d r o w i a  
Dr. P i e s t r z y ń s k i

j  — U k a z a ł  się  Nr. 7 „ D z ie c k a  i M a tk i “ i z a w ie r a  a r ty k u ły :
| „ W io s e n n y  n i e p o k ó j “ N. Ja s t r z ę b s k ie j ;  „ D z i e c ’ a m b i t n e “ W .  Bo- 
| ru d z k ie j ,  „ R y s o w a n i e “ Z .  W ie r z e j s k ie j ,  „ W y c h o w a n i e  e s te ty c z n e " 4 
! M. W ą s o w i c z - S ip o ć k o w e j , “ O d ż y w i a n i e  n iem ów  ląt .  k a r m ie n ie  na-  
j t u r a l n e “ M. M o rz k o w s k ie j ,  „ D ru sk ie n ik i  i I n o w r o c ł a w 14 dr . m . T .  
i  W e lf le ,  „ P ł o n i c a  ( S z k a r l a t y n a ) “ dr. m. F. G le ic h ,  p i ę k n a  n o w e -  
j la F. K r u s z e w s k ie j  „ N ie g rz e c z n y  W i c u ś “ i w ie r s z  Z .  Z a w is z a n k i  
| N a r o d z in y " .

| N u m e r  u z u p e łn i a j ą :  r u b ry k a  „M atk i  m ię d z y  s o b ą “ , m o d y
d z ie c ię c e ,  o d p o w i e d z i  r e d a k c j i  o r a z  a rk u sz  w z o r ó w  i t a b l i ­
ca  kro ju .

—  K o m i s j a  b e r l i ń s k i e j  I z b y  L e k a r s k i e j  
I u c h w a l i ł a  p r o t e s t  p r z e c iw k o  p o d a t k o w i  p r z e m y s ł o ­

w e m u  w o l n y c h  z a w o d ó w ,  w id z ą c  w  n im  n i e b e z p i e c z e ń ­
s tw o  d la  s t r o n y  m o ra ln e j  z a w o d u .  L e k a rz e ,  n i e m o g ą c y  z d o t y c h ­
c z a s o w y c h  d o c h o d ó w  p ł a c i ć  t e g o  p o d a t k u ,  m u s ie l ib y  p r o p o r c j o ­
n a ln ie  p o d n i e ś ć  s w o je  h o n o r a r j a  i w  t e n  s p o s ó b  o b c ią ż y ć  p o ­
d a tk i e m  s w o ic h  c h o r y c h ,  w z g lę d n ie  in s ty tu c je  u b e z p i e c z e ń  s p o ­
ł e c z n y c h ,  co  w n io s ło b y  n o w y  n i e p o k o j  d o  s to s u n k ó w  p o m i ę d z y  
k a s a m i  c h o r y c h  a l e k a rz a m i .  Z  ty c h  w z g l ę d ó w  n a l e ż y  ż ą d a ć  
o d w o ł a n i a  p o w y ż s z e g o  r o z p o rz ą d z e n ia .

i R ó w n i e ż  w  z w ią z k u  ze  w sp o m n ia n y  m  p o d a t k i e m  o d b y ł ’
I p r o t e s t u j ą c e  p o s i e d z e n ie  p r z e d s t a w ic ie le  w o l n y c h  z a w o ­

d ó w  w  Berl in ie .

—  N a  w a l n e m  z e b r a n iu  N i e m i e c k i e g o  t o w a ­
r z y s t w a  C h i r u r g i c z n e g o  w  d. 3 k w ie tn i a  r, b .  p r z e w o d ­
n ic z ą c y  p ro f .  P a y r  z a k o m u n ik o w a ł ,  że  z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  p o ­
n o w i ł  s w o ją  p o p r z e d n i ą  u c h w a ł ę  p o w s t r z y m a n i a  s i ę  o d  
u d z i a ł u  w  n a j b l i ż s z y m  t. j. t e g o r o c z n y m  m i ę ­
d z y n a r o d o w y m  Z j e ź d z i e  C h i r u r g ó w .  Z e b r a n i e  r e ­
zo lu c ję  p o w y ż s z ą  z a tw ie rd z i ło .

T R E Ś Ć :  R. K R A U S .  C o  w ie m y  o o d p o r n o ś c i  w  gruźlicy? (D ok .)  —  J. R U T K O W ’SKI. O  m ię s a k u  l im fa ty c z n y m .  (C. d .)-  

N. Z A N D O W A .  T e r m o r e g u l a c j a  (Str.  zb ió r .) .  —  S t r e sz c z e n ia  p o je d y ń c z e  i o c e n y  k s ią żek .  —  W s k a z ó w k i  p r a k ty c z n e .  —  P o s i e ­
d z e n ia  T o w a r z y s t w  L e k a rs k ic h .  — L. K A W A Ł E K .  O  d z ia ł a n iu  C ib a lg in y .  —  Z. B Y C H O W S K I .  L u d w ik  M a u ry c y  H ir sz fe ld ,  P r o ­
fe so r  an a to m j i .  —  Z  d z ia ła ln o ś c i  D e p a r t a m e n t u  S łu ż b y  z d ro w ia .  — W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .

S O M M A I R E  D E S  A R T I C L E S  O R I G I N A U X :  R. K R A U S ,  Q u e  s a v o n s  n o u s  su r  l’im m u n i té  d a n s  la  tu b e r c u lo s e ?  (fin.)* —  
G. R U T K O W S K I .  S u r  le l y m p h o s a r c o m e  (suite) .  —  N. Z A N D O W A .  L a  t h e r m o ré g u la t i o n  (R ev .  g én  ). —  L. K A W A Ł E K .  S u r  la 
C ib a lg in e .  —  Z, B Y C H O W S K I .  L o u is  M a u r ic e  H ir sz fe ld ,  p r o fe s s e u r  d 'a n a to m ie .  — L ‘a c t io n  d u  D e p a r t e m e n t  d e  S an té .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

W  Wars za wie  12 Zł., na  prowincji  14 Zł., zag ran icą  16 Zł .  kwar ta ln ie .

Up ra sza  się Szan. P renumerato rów w Wa rsza wie  i na  prowincji  o wp łacan ie  p re n u m e ra ty  na  P .K.O. 86-96

R e d a k to r  p rzy jm u je  c o d z ie n n ie  od  3-ej d o  4-ej  p p .  W y d a w c a  p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  od  8-ej  d o  1 I-ej r.

D r u k a r n i a  K o o p e r a t y w y  P r a c o w n i k ó w  D r  u k a  r t- k • c h .  W a r s z a w a  Z i e l n a  47 T e l .  1 9 - 57 .
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